
R o k  X  
N r .  39

v * v ,4 '  ̂ ? "c > ł
;. fY  :> Ń Ń  

f J?; >, ^.;'v':t 'J  ' - '■ r> •: v >̂i a . <5
•' . ł •&&-< .*

" •*•*•'•.f v̂. 5'/j5 «i ••' i..
r ' ‘y’*- • .// ’••

Oplata pocztowa rnszez. ryczałtem.

p o z

W a r s z a w a ,  
w i ó r e k  5 Sutego 1935 r.

d ^ N O W CODZIENNE r j O
BHB

N A S Z E  A B C

Przed dtcyz ą
I  zn ow u  oczy  ca łego  św ia ta  

zw ró co n e  są na P o lsk ę . Co zrob i 
W a rs za w a  w  d ecyd u ją ce j c h w ili 
o rg a n izo w a n ia  n ow ych  fo rm
w sp ó łży c ia  p ań stw  eu rop e jsk ich ?

W y n ik i o s ią g n ię te  w c zo ra j w  
.Londyn ie zakoń czy ły  cyk l rokow ań  
d yp lom a tyczn ych  F ra n c ji.  B ez 
p rzecen ia n ia  w a g i tych  w yn ik ów  
m ożn a d ziś  s tw ie rd z ić , że n a stąp i
ło  p o rozu m ien ie  F ra n c ji,  A n g l j i ,  
W łoch , R o s ji i M a łe j E n ten ty  o ra z  
p ań stw  b a łty ck ich  w  tym  sensie, 
że  p ań stw a  te m a ją  p ro w a d z ić  w  
p rzys z ło śc i je u n o iitą  p o lityk ę  w  
stosunku do N iem iec  i w  zak res ie  
o rg a n izo w a n ia  p od s taw  pokuju 
eu rop e jsk iego .

P o  układach  w  R zym ie  i w  L o n 
d yn ie  N iem com  g ro z iła b y  w  c h w i
l i  ob ecn e j zupełna  izo la c ja , gdyby  
n ie  Po lska- k tó ra  w obec  ak c ji L a - 
va la  z a ję ła  s tan ow isko  w yczek u 

ją ce
*

Jedno n ie  u lega  żad n e j w ą tp li
w ośc i. R o la  P o lsk i na te ren ie  m ię 
d zyn arod ow ym  je s t  w  c h w ili obec
n e j bardzo  w ie lk a  W s zy s c y  w y 
czek u ją  na g lo s  W a rs za w y  i w s zy 
scy  s ię  z n im  lic zą . P o lsk a  je s t  w  
c h w ili ob ecn e j is to tn ie  „p o d m io 
tem s ta ją cych  się d z ie jó w "  i ma 
m ożn ość „w p ły w a n ia  na b ieg  hi 

s to r j i " .
A  w ię c  w ie lk ie  zw y c ię s tw o  p o li

tyk i m in . B ecka?
N a  p y tan ie  to o d p o w ia d a ją  p rze  

c iw iu ey  te j  p o l ity k i:
N ie  m oże b yć  m ow y  o zw y c ię 

s tw ie . P rz e c iw n ie ,  g ro z i nam  w ie l
ką k lęsk a  j n ieb ezp ieczn e  osam ot
n ien ie  p rz y  boku N iem ie c , d ążą 
cych  do oba len ia  T ra k ta tu  W e rs a l
s k i.g o . A n g a ż u ją c  s ię  zb y tn io  po 

, s tro n ie  N iem iec , popsu bśm y  sobie 
’ stosunki z F ra n c ją , R o s ją  i M a łą  

E n ten ta . G dy F ra n c ja  i bez nas o- 
s ią gn ie  sw e ce le , N iem c y  będą mu 
s ia ły  zn a le źć  m odus v iv en d i z P a 
ryżem , a w te d y  Po lska  zostan ie  

na lodzie ...
*

P o lsk i „ c z ło w ie k  u lic y "  i c z y te l
n ik  g a ze t  s ta je  b e zra d n y  w obec  
n iep o k o ją ce j ró żn icy  zd a ń : w ie lk ie  
zw y c ię s tw o  czy  w ie lk a  p rz eg ra n a ?  
G en ja ln e  o s ią g n ię c ie  czy  kap ita ln y  

b łąd?
Jesteśm y  g łęboko p rzekonan i, że 

p o lity k i za g ra n ic zn e j podobn ie, 
ja k  ob ron y  p ań stw a  pod żadnym  
w aru n k iem  nic w o ln o  łą c zy ć  ze 
sn raw a w a lk i w e w n ę trzn e j i d la te 
go s taram y się od p ow ied z ie ć  na to 
p y tan ie  w  duchu ca łk ow itego  ob- 
jek tyw izm u .

P rzed ew szy s tk iem  s tw ie rd z ić  
n a leży , że g ra  je s zc ze  n ie  je s t  
skończona. P os zc zegó ln - za w o d n i
cy m a ją  w  rękach  a tu ty  i d la tego  
n ie  możnii m ów ić  o osta tecznem  
zw y c ię s tw ie  c zy  k lęsce. J eże li 
jed n ak  m ie lib yśm y  ocen ia ć  szanse 
ch w ili ob ecn e j, to  trzeba  p o w ie 
dzieć , że  w y g lą d a ją  one d la  P o l
ski n iedobrze

*

O co chodz i w  te j g rze , w  k tó re j 
z je d n e j s tron y  b io rą  u az ia l F ra n 
c ja , A n g lja ,  W ło ch y , R os ja , M ala  
E n ten ta , p ań s tw a  b a łty ck ie  i b a ł
kańskie, z d ru g ie j N iem cy  i  w  
k tó re j P o lsk a  tr zy m a ją c  sw ó j atu t 
w  ręku, je s zc ze  się o s ta teczn ie  n ie  
za a n ga żo w a ła ?  O now e pak ty  a lbo 
o z re a liz o w a n ie  id ea łów  g en ew 
sk ich ?

N ie .  Is to ta  r z e c z y  tk w i w  po
szu k iw an iu  n a jlep szych  środków  
za b ezp ieczen ia  się  p rzed  g ro źb ą  
w o jn y  w  ch w ili,  g d y  N iem c y  dc 
kończą sw ych  zb ro jeń  i s tan ą s ię 
zn ow u  w ie lk ą  p o tęgą  m ilita rn ą .

P .  p. L a v a l,  M u sso lin i, s ir  S i 
m on, L itw in o w , B en esz i in. g o 
dzą s ię w  tem , ze n a jlep szym  śroJ 
kiem  za b ezp ie c zen ia  Europy 
p rzed  w o jn ą  b ęd z ie  system  pak
to w y  w  op arc iu  o L ig ę  N a ro d ó w .

P a p ie ro w e  i lu z je ?  P ra w d op o - 
dobn ie K ie ro w n ik  p o lsk ie j p o l i 
tyk i z a g ra n ic zn e j n ie  w ie r z y  w  
sku teczność i  t rw a ło ś ć  p ak tów

C o  o d p o w i e  B e r l i n
na w s o b n a  d e k la ra c e  a n g ie ls k c -fn n tu s k ą  ?

M i n i s t r o w i e  fr a n c u s c y  w r o ś l i  do P r  r y ż a
Ostateczny wynik narad lon

dyńskich, u joty we wspólnej de 
k laracji pudajemy na str. 3-ej. 
Pon iżej zanreszczam y dalsze w ia 
domości, świadczące, że punkt 
ciężkości z natury rzeczy przesu
nął się do Berlina, k tóry musi w  
ciągu najbliższych dni zaj'ąć o- 
kreślone stanowisko wobec an
gielsko - francuskich propozycyj. 

L O N D Y N ,  4.2. ( P A T ) .  M in . 
S p raw  Z agr . L a v a l w y je ch a ł z 
L on d yn u  o godz. 11 e j, żegn an y  
na dw orcu  p rzez  m in is t ia  E den a, 
Y a n s itta r ta , am nasadora  fra n cu 
sk iego  o ra z  lic zn ie  zeb ran ą  pu- 
b E c -n t '- : ,  -"fó&p w zn os iła  na je g o  
cześć  ok rzyk i.

P rz ed s ta w ic ie lo m  p rasy  m iu i 
s te r  o św ia d czy ł, iż  p ra g n ie , w y ra 
z ić  p od z ięk ow a n ie  za gu rące  p rzy 
ję c ie  w  L o n d yn ie  o ra z  za  n ie
zm ie rn ie  p rz y ja zn ą  a tm os fe rę , j a 
ka o ta cza ła  ro zm ow y  lon dyń sk ie .

C o  D o w i e  B e r l i n
L O N D Y N  4.2. ( P A T ) .  P o ro zu 

m ien ie  b ry ty jsk o  - fra n cu sk ie  m a 
w L on d yn iegyaob rą  p ra sę ". D zień - 
n ik i, z w y ją tk iem  je d y n ie  „D a i ly  
E- p re s s ", sto-jącego na s ta n ow i
sku „S p len d id  ls o la t io n " ,  w y ra ża 
ją  sw e zad ow o len ie .

P ra sa  lib e ra liz u ją c a  i lew ic o w a  
w ita  p o rozu m ien ie  jak o  w y c ią g n ię  
c ie  ręk i do N iem iec  i ja k o  p ie rw 
szy k rok  do rzeczow ych  rozm ow  
z N iem cam i. P ra sa  sk ra jn ie  kon
s e rw a tyw n a  w ita  porozu m ien ie , ja  
ko w zm ocn ien ie  ob ron y  W ie lk ie j  
B ry ta n ji i p od k reś la  z za d o w o le 
n iem  pon ow n e b ra te rs tw o  bront, 
tym  razem  w  p o w ie trzu  z F ra n c ją .

O czy  o p in ji p u b lic zn e j Lon dyn u  
są jed n a k  obecn ie  sk ierow an e  na 
B e r lin , w  oczek iw an iu  tego , co 
u czyn ią  N iem cy . Z tego  te ż  p ow o
du rea k c ja  p rasy  a n g ie lsk ie j n ie

id z ie  zby t da leko i p rz y  p od k re 
ś len iu  zad o w o len ia  w id oczn a  jes t 
jed n a k  reze rw a , aby  n ie  p o w ie 
d z ieć  n ic zego  tak iego , co w  B e r l i 
n ie  m og łob y  b yć  op aczn ie  z ro zu 
m iane.

A m b a s a d o r o w i e  F r a n c j i  
i A n g l  i u  H I  l e r a

B E R I-IN , 4.2. ( P A T ) .  A m b asa 
d o ro w ie  a n g ie lsk i i fra n cu sk i w  
B er lin ie  zo s ta li w dniu  w c z o ra j
szym  p rz y ję c i p rzez  k an c le rza  H i

t le ra  O w iz y c ie  te j o g ło s zo n y  zo
sta ł d z iś  n a s tęp u ją cy  kom unikat 

u rzęd o w y :
A m b a sa d o r a n g ie lsk i s ir . E r ie  

Ph ip p s  z ja w ił  s ię  w  n ied z ie lę  w  
po łu dn ie  u m in is tra  S p ra w  Z a g ra 
n iczn ych  R ze s zy  von  N eu ra th a  i 
w rę c z y ł mu tym cza so w y  tekst ko
m unikatu  a n g ie lsk ieg o . N a  życ ze 
n ie  am basadora  a n g ie lsk ieg o  m i
n is te r  S p raw  Z a g ra n iczn ych  zapo
w ied z ia ł n astęp n ie  w iz y tę  je g o  w  
god z in a ch  w ie c zo rn y  :h  u kancla-

iz a . R ó w n ie ż  am basador fra n c u 
ski E ra n co is  P on ce t w y ra z ił  ży c ze 
n ie  od b yc ia  rozm ow y z k a n c le 
rzem .

M in is te r  N eu ra th  udał s ię  w o 
bec te g o  w  n ied z ie lę  r  icozorem  w  
L  w a rzy  s t w e  am basad n ó w  an 
g ie ls k ie g o  i fra n cu sk iego  do kan- 
c ie iz a . W iec zo rem  w rę c zy ł na
stępn ie  am basador .m g ie iok i M i
n istrom ! Spraw ' Z lg r.an icznych  
IŁ .eszy  o s ta teczn a  tekst kom u n ika
tu lon d yń sk iego .

T s j e m i m e  s?rno!Jójstwo
w  W . l n i e

W IL N O ,  4. 2. C P A T . ) .  W c z o ra j 
wr god z in a ch  w ie c zo rn y c h  p op e ł
n ił sam ob ó js tw o  s tr z e la ją c  z  r e 
w o lw e ru  w  usta  B ogu s ła w  K u rt-  
zyn , n a cze ln ik  w y d z ia łu  p rzem y 
s ło w ego  Zarządu  m . W iln a  w  w ie  
ku la t 35,

P o l ic ja  w d ro ży ła  doch odzen ia .

Z s b ^ s t ^ o  polityczne
W  Rosji

M O S K W A , 4. 2. ( P \ T . ) .  W e  
w s i J a re jew o  pod  L en in g ra d em  
zam ordow an o  p rezesa  kołchozu  
o ra z  in sp ek tora  m il ic j i .  Z a b ó j
ców  u ję to .

Polska wycofała się z  Giallengeu
P o  tiw ukrolnem  zw y c ię s tw ie  skierow uje

w y s i ł k i  l o t n i c ł w a  na inne t o r y
P A R Y Ż ,  4. 2. ( P A T . ) .  D e le g a t  i wr o rg a n izo w a n iu  now egu  w y s ił-  

A e rok lu b u  R z p lite j  P o ls k ie j z ło - ku naszego  odgr;w vała  L . O. P . P . 
ży ł d z iś  s e k re ta r ia to w i F .  A . I .  j —  A je n c ja  „ I S K R A "  zw ró c iła  

I (M ię d zy n a ro d o w a  F ed e ra c ja  L o t-  s ię  do prezesa  L . O. P  P . gen . 
n io za ) ośw ia d czen ie , żc  A e ro k lu b  L eo n a  B erb eck .ego  z p rośbą  o

P . n ie s te ty  n ie  b ęd z ie  m óg ł 
b ra ć  udziału , an i w  n a jb liż s zych  
zaw od ach  lo tn ic zy ch  „C h a lle n g e  
de tou rism e  In te rn a t io n a !" , an i 
te ż  w  ich  o r g a n iza c ji.  P o lsk a  po*

w yw iad .

-—  W ia d o m o ść  o w y c o fa n iu  się 
! P o lsk i z c h a lle n g e ‘u spad ła  na 

ca łe spo łeczeń stw o  ja k  p rz y k ia  
n iespodzian ka. C zy L . O . P . P .

(vzię .a miano,\ ,c ie  de y z ję  s. i ę v  ̂ o d z ie w a ł.  się ta k ie j d e cy z ji?

ła  rze czą  k w es tjon ow a n ą  i o cze 
ku jącą  dop iero  d e cy z ji, k tó ra  
p rzed  dniem  d z is ie js zym  zapaść 
m usia ła . Szanse się  w a ż y ły  d łu 
go —  w 'ięc n iespodzian k i b yć  n ie 
m ogło .

K o i u e  t o r y  t o t m e t w a
—  O św ia d czen ie  złożon e p rzez  

p rzed s ta w ic ie la  P o lsk i w  P a ry żu

ro w a n ia  sw ych  w ys iłk ó w  lo tn i
czych  n a  inne to ry , na k tó ry ch  l i 
n j i  n ie  leżą  za w o d y  w  rod za ju  do
tych czasow ych  C h a llen gów .

W y w i a d  z  g e n .  B e r b e c k i m
W ia d o m o ść  o w y c o fa n iu  się 

P o lsk i z zaw od ów  e h a lle n g e ‘o- 
w ych  w y w o ła ło  n ie za w od n ie  w  
ca lem  sp o łe czeń s tw ie  w ie lk ie  w ra 
żen ie  i za in te re so w a n ie  d la  m o
ty w ó w  te j d e cy z ji W obec og rom  
nej r o li,  ja k ą  w  p rzygo to w a n iu  
pop rzedn ich  zw y c ię s tw  po lsk ich

śmi»t£ Zofii m

S f d s u y  m a r s z .
W c zo ra j o g. 15.30 zm arła  po 

d łu ższe j ch o rob ie  ś. p. Z o f ja  Ku- 
d en acow a  w  w ieku  la t  70, s io 
s tra  pana m arsz. P iłsu d sk iego .

S. p. Z o i ja  K ad en a co w a  od 6 
ty g o d n i zn a jd o w a ła  s ię  na ku-

P lis u tiik ie jyo
r a c j i  w  s zp ita lu  o k ręgo w ym  !ro. 
m arsza łk a  P iłsu d sk ie go  w  W a r 
s za w ie  p rz y  ul. 6-go s ie rp n ia . EJ 
loża ch o re j c zyw a ła  s ta le  córka 
p. Z o f ja  K a d en a co w a  o ra z  pan i 
A lek sa n d ra  P iłsu dska.

w ie lo s tron n ych , n a tom ias t uw a
ża, że g w a ra n c je  poko ju  le żą  w  
d w u stron n ych  um ow ach są s ied z 
kich .

Z goda . A le  d la czego  w  ta k in  
ra z ie  po lska  p o lityk a  za g ra n ic z 
na p ozw a la  na to, aby p rz y p is y 
w an o  j e j  ten d en c ję  jed n o s tro n 
n ego  a n ga żow a n ia  s ię  po s tron ie  
N iem ie c  p rzy  zan iedban iu  niety 1 - 
ko s tosun ków  z F ra n c ją , a le  i 
innych  n iem n ie j w a żn ych  um ów 
reg jon a ln y ch  ?

*

W ra z  z p. B eck iem  n ie  je s te 
śm y en tu z ja s tam i p ak tom an ji i 
n ie za ch w ycam y  s ię  sp ec ja ln ie  
k on cep c ją  paktu w sch odn iego . 
Z te g o  jed n ak  n ie  w yn ik a , byśm y 
ch c ie li g o d z ić  s ię  na o b ję c ie  
p rzez  P o lsk ę  ro li an ty  - p a k tow e 
go  D on  K is zo ta , k tóry  w  b e z in te 
reso w n e j acz b e zn a d z ie jn e j w a l
ce p rz e g ry w a  i koń czy  w  ca łk ow i 
tem  odosobn ien iu , m a ją c  ty lk o  
jed en  bardzo  n iep ew n y  punkt o-
p arc ia , t. zn. N iem cy .

*

Polska  p o lityk a  za g ra n ic zn a  
p ow in n a  b yć  p o lity k ą  sam od zie l
ną. N ie  w ah am y s ię  s tw ie rd z ić , 
że obecn y  rzą d  po łoży ł zasług i w  
rea lizo w a n iu  teg o  hasła , p rzez

zw ró c ił s ie  p rz ed s ta w ic ie l „ I s k r y "  
do gen . B erb eck iego .

W y s iłek  sp o łeczn y  m ia ł do dziś  
jed n ak  ra c ze j ch a ra k te r  f ir a n s o  
w an ia  zw ycięstw a:*" D z iś  trzeba , 
aby  op rócz p ię ćd z ie s ię c io g ro s zó -  
w ek  na p rz y p ię c ie  sk rzyd e ł n a
szym  n a jlep s zym  sk rzyd la tym  r> 
eerzom  —  o b yw a te le  u czy li się 
la ta ć  te ż  sam i ja k n a jlic z n ie j 
K szta łćm y  ca łe  rzesze  lo tn ic ze ! 
T o  są te  now e to ry , dziś  'd la  nas 
kon ieczn e.

N c g * ó  d e c y z j a
—  O oczek iw an iu  napew n o ta

k ie j w ła śn ie  d e c y z ji trudno by ło - j 
by  m ów ić , a le  n iespodzian ką  d la 
nas n ie  b y ła  ona w  żadnym  r a z ie . , 
P r z e c ie ż  od razu  po u ro c zy s te m ! 
zakoń czen iu  zw yc ię sk ich  d la  nas | 
zaw od ów , za c zę ły  s ię  w  k o la ch  j 
fa c h o w yc h  ro zw a ża n ia  w yn ik ó w  j 
i d ysku sje  nad tem , co naszem u 
lo tn ic tw u  ch a llen ge  da je . E ch a  
ty ch  dysku sy j p rzen ik a ły  p rzec ie ż  
n a w et do p rasy . N ie c h  pan sobie 
p rzypom n i dysku sję  na tem at m o
to ró w  D o os ta tn ich  zaw odów  w y 
tw o rzy  liśm y  n ow y  typ  m otoru , 
typ  p ion ie rsk i. A le  n ie  b y ło  m o
w y  jes zc ze  o p rodu kow an iu  go 
m asow o. T e ra z  do n o w ych  za w o 
dów  trzeb sb y  k on stru ow ać  typ  no
w y  i czekać z s ze rszą  p rod u k cją  
o s ta tn ie g o  tynu  na w y n ik i no
w ych  p rób . M ie lib y ś m y  w ię c  sa
me p ro to typ y , a le  n ic  m ie lib yśm y  

g l ja  m u s ia ła  z re zy g n o w a ć  z z a -^ y p ó w .  T o  dotyczy  n ie ty lk o  m oto

m ów i o now ych  to rach . Jak ież  są 
te n ow e t o r y ’  t

—  B ard zo  p ro s te : p ó jś c ie  TO S L X  K  3 & n v  J i i r n O lO

w g ią b  i w s z e r z ' M am y o s :ą g n 'ę - j _  C zy  w  te j  m yś li L . O. P. P . 
c ie  szczy tow e , m am y zw yc ię s tw a  b ra ł ucjz in ł w  d ecyd ow an iu  ' o 
e lita rn e , a le  n ie  m am y s ze ro k ie j ch a lle n g e ‘u? 
p ła s zc zyzn y  r o zw o jo w e j lo tm - 
c tw a. M am y asów  —  a le  n ie  m a-!
m y szerok ich  sp o łeczn ych  za s tę 
p ów  lo tn ic zych . C zyż o gó ln y  po
ziom  ro zw o ju  lo tn ic tw a  w  P o ls c e  
od p ow iad a  choć w  p rzyb liżen iu  
naszym  os ią gn ię c iom  s zc zy to 
w ym ?  - -  N ie !  Ilu  m am y lo tn i
ków  - am a to rów  w P o ls ce  m a ją 
cych  sw e a p a ra ty ?  M ożn a  ich  n ie  
m ai z lic z y ć  na p a lcach  jed n e j r ę 
k i! A  w e  F ra n c ji  je s t  ich  zg ó rą

... Tty;-

—  L . O. P  P . n ie  decydu je , 
p roszę  Pan a , o b ran iu , c zy  n ie  
b ran iu  udzia łu  w  zaw odach . Je 
steśmy' o rg a n iza c ją  spo łeczną , k tó  
ra  —  je ś l i  ch odz i o lo tn ic tw o  —  
o rg a n izu je  ty lk o  w y s iłk i spo łe
c zeń s tw a  w  te j d z ied z in ie , s tosu 
ją c  s ię  ao s ta w ia n ych  sob ie , za 
dań. D e k la ra c ja  p rz ed s ta w ic ie la  
P o lsk i o n ieb ran iu  u dzia łu  w  
ch a llen ge 'u , w sk azu ją c  n a  decy-

900! I le  je s t  w  P o ls c e  ap a ra tó w  ZJf o w k roczen iu  n a  inn e to ry  
sp o rtow ych ?  Z a led w ie  e zte rd z ie - p racy , d a je  nam  in s tru k c ję , dc- 
śc i. A  ile  lo tn isk  w  polsk ich  m ia- k tó re j s ię  zas to su jem y . R ozu m ie- 
stach  i m ias teczka ch ?  Szkoda my now iem  z d o św ia d czen ia  wda- 
m ó w ić ! I snego p rzes łan k i, k tó re  do te j  de

T o  je s t  w ie c  dzis  zadan ie  naj- ^  O p ro w a d z iły .  In s tru k c ja  
p iln ie js ze  i n a jw a żn ie js z e : dem o- :a zm ien i k ie ru n ek  p ra c  naszych

sady „d u m n ego  od o so b n ien ia ". 
W  w aru n kach  g eo g ra fic zn y c h  
Polsk i, nasza p o lityk a  za g ra n ic z 
na m oże  b yć  sam od zie ln ą  ty lko  
w tedy , je ż e l i  s tw o rzy  trw a ły  i 
s iln y  punkt op a rc ia  w  rozu m nej 
p o lity ce  so ju szo w e j, to  zn aczy  
tak ie j p o lityk i, w  k tó re j żadna 
ze s tron  n ie  je s t  ek sp loa tow an a  
p rzez  d ru gą .

C h w ila  je s t  pow ażna. W szy scy  
czeka ją  na d e cy z ję  P o lsk i.

C zy  d e cy z ja  ta  m usi p o lega ć  
na s tan ow czem  „ ta k "  a lbo „n ie "  
w  stosunku do p la n ó w  p. L ava la , 
a w  szc zegó ln o śc i w  stosunku do 
je g o  k on cep c ji paktu  w sch odn ie

go?
B yn a jm n ie j. N ie  u lega  w ą t p l i 

w ośc i, że w  ch w ili oh ecn e j mamy 
je s zc ze  m ożność w y w a rc ia  w p ły
w u  na s ze reg  d on ios łych  d e cy zy j 
m ięd zyn a ro d o w ych  zgodn ie  z In
te resam i d z ie jo w em i P o lsk i.

R e a liz a c ja  tego  zadan ia  m oże 
s ię udać je ż e l i  po lska  p o lityk a  
za g ra n ic zn a  s tan ie  s ię  w pełnym  
tych  s łów  zn aczen iu  sam oistn ą  i 
ak tyw ną .

W  ch w ili obecn e j p o lityk a  p o l
ska je s t  ak tyw n a  na odcinku  ber
liń sk im , sam odzie ln a  a le  b ie rn a

rów , a le  i sam olo tów . M am y z w y 
c ięsk ie  m odele, m am y p ro to typ y , 
a le  te ż  n ie  m am y ty p ó w  ro zp o w 
szech n ion ych  n apraw dę . Z aw od y  
e h a lle n g e ‘ow e lan su ją  p ro to typ y , 
t le  n ie  w p ro w a d za ją  s ze rok ie j u- 
p ra w y  lo tn ic tw a . T e  r z e c z y  w ko
łach  fa c h o w yc h  dysku tow a lb  się 
od s ze regu  m ies ię cy  żyw o  i g łę b o 
ko. S p raw a  udzia łu  w  ch a llen g e ‘u 
n ie  m og ła  w ię c  być  d la  n ikogo  
rzeczą  p rzesądzon ą . O w szem , by-

k ra ty za e ja  lo tn ic tw a . R ozs ze rze 
n ie je g o  podstaw , s tw o rzen ie  
w re s z c ie  szerok ich  fu ndam entów  
d la je g o  zd row ego  i trw a łe go  ro z 
w o ju , o rg a n izo w a n ie  zas tęp ów  
lo tn ic zych  w  ca łe j P o ls ce  i zao 
p a trzen ie  ich  w a p a ra ty  i lo tn i
ska. W  w ie lk ie j g rze  m ięd zyn a 
ro d o w e j o p rym a t pow ażn ym
p artn erem  na d łu ższą  m etę  ’’ est 
ty lk o  ten , k tó ry  op róc z  asów  m a 
także kom p let ka rt inn ych .

S po łeczeń stw o  nasze dokonało 
ju ż  w ie lk ich  w ys iłk ó w , k tó re  ode
g ra ły  d ecyd u jącą  ro lę  w  uzyska
n iu zw y c ię s tw  dotych czasow ych .

lecz  n ie  p ro w a d z i b yn a jm n ie j do 
ich  zan iech an ia . P rz e c iw n ie  —  
w ys iłek  ten  b ęd z ie  m oże je s zc ze  
w ięk szy  i t ru d n ie js z y  n iż  d o ty ch 
czas, b o 'm u s i o b ją ć  szersze  koła  
spo łeczne. M a  dać p o d s ta w y  szer 
s ze j p ro d u k c ji ap a ra tó w  i  dać 
każdem u m iastu  i m iasteczku  w  
P o ls c e  w ła sn y  sam olot. Z am ia st 
k ilku p a r  zw yc ię sk ich  sk rzyd e ł—  
m a dać ca ły  r ó j  sam olotów  nad 
Po lską . T o  w ie lk a  i tru d n a  p ra 
ca, ale m u sim y ją  w ykon ać, bo 
je s t  n iezbędn a  d la  t rw a łe g o  ro z
w o ju  lo tn ic tw a  —  zak oń czy ł sw e 
w y ja ś n ie n ie  gen . B erbeck i.

ine i hmnay w Earc#*
L a w in y  w  Au strii z a s y p y  to ry

B ł y s k a w i c e  i g r z m o t y  t o w a r z y s z ą  z a w i e j o m
ty lko  szkodyW IE D E Ń , 4. 2. ( P A T ) .  L a w in y  było  Z an o tow an o 

g w a łto w n e  opady  śn ieżn e w  o- m aterja ln e .
s ta tn ich  dn iach  za ta ra so w a ły  cal 
k o w ic ie  s ze re g  l in i j  k o le jo w ych  i 
d ró g  kom u n ikacy jn ych . W io le  po
c ią g ó w  dozn ało  w c zo ra j i d ziś  o- 
późn ień , w yn o szą cych  po k ilk a  
god z in . N a  n iek tó rych  odcinkach  
m usiano w s trzy m a ć  zu pełn ie  
w sze lk ą  k om u n ikac ję , a p o c ią g i 
p rzepu szczon o ok rężn ą  d rogą .

Zaszło  poza tem  k ilka  w yn ad -
za w a rc ie  paktuw  z R o s ją  i N iem  na in n ych  odc inkach , fr z e b a
cam i. zm ien ić  p ro p o rc je . W ię c e j sa-

N ie  m ożna jedn ak  łą c zy ć  dwu m od zle ln ośc i na odcinku  n ie - ' ków  w y k o le je n ia  s ię  p o c ią gó w
p o jęć , to  zn aczy  sam od zie ln ośc i m ieck im , w ię c e j a k tyw n ośc i n a -sp o w od u  zasyp a n ia  to ró w . O f ia r
i odosobn ien ia . D z iś  n a w et A n -, in n ych  odc in kach . S. S. Jw lu d z ia ch  p rzy tem  jed n a k  n ie

Z A S Y P A N A  W IO S K A  
W IE D E Ń , 4.2 (P A T ) .  Lawina 

śnieżna zasypała dwie ferm y w po
bliżu Salzburga wraz z mieszkańca
mi i dobytkiem. Na miejsce wypad
ku wysłano ekspedycję ratunkową.

L A W IN Y  O D C IĘ Ł Y  N A R C IA R Z Y !
W IE D E Ń , 4.2 (P A T ) .  W  ciągu 

uocy lawiny śnieżne zatarasowały Ił
uję kolejową, prowadzącą przez 
A .lberg , zasypując ją  na przestrze
ni 300 m ir. pom iędzy stacjam i Las- 
gen i  Bludenz. Poc iąg i m iędzyuaro- > w yw o ła ło  w  m ieście panikę.

dowe skierowano na Lindau —  Mo- 
nafhjum —  Salzburg.

W  górach od 24 godzin w  po
bliżu Donucrsbaeh w  S tyr ji znajdu
je  się w  bardzo trudnej sytuacji 40 
narciarzy7 cyw ilnych i  20 wejsko- 
wyeh. Są oni zupełnie odcięci przez 
zamieć i  lawiny.

B Ł Y S K A W IC E  I  G R Z M O T Y .
BLTD A P E S Z T , 4. 2. ( P A T . ) .

W c z o ra j p rzed p o łu d n iem  sza la ła  
w7 S zek es feh e rva r  b u rza  śn ieżn a  z 
g rzm o tam i i b łysk aw icam i.

T o  n ie zw yk le  z ja w isk o  n a tu ry
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Zals Grochowa,
T ó w a r  z i y .

Żoliborza,
—  D r o z y z n a .

Woli, Saskiej Kępy
- Ciche k a r t e l e .

D ziś , g d y  u p łyn ą ł ju ż  te rm in  
o s ta te czn y  n a d sy ła n ia  o d p ow ie 
d z i an k ie tow ych , m ożem y śm ia ło  
p ow ied z ie ć , ż e  n asza  akc ja , w z y 
w a ją ca  do w a lk i z  chaosem  cen, 
od n ios ła  p e łn y  tr iu m f.

P e łn y  tr iu m f —  je ś l i  ch odz i o 
ilo ść  od p o w ied z i i  n a jży w s z e  z a 
in te re so w a n ie , ja k ie  an k ie ta  
w zbu dziła  w ś ró d  gosp od yń  W a r 
s za w y  i  c a łe j P o lsk i —  za rów n o  
w ięk szych  m iast, ja k  o s ied li 
p od m ie jsk ich  i  d robn ych  n a w et 
w io sek  „o d c ię ty c h  od  ś w ia ta " . 

J e ś li choazi je d n a k  o tre ść  
„u w a g  d o d a tk o w ych " —  to  je s :  
on a  p ra w ie  b ez  w y ją tk u  —  w y 
soce  ża ło sn a . Chaos cen  s tw a rza  
ty le  ró żn o ro d n ych  b o lączek  i  k ło 
p o tó w  gosp od arsk ich , ty le  n ie- 
d om agań  i  szkód  w  b u d żec ie  r o 
dzinn ym , ż e  w śród  se tek  lis tó w , 
k tó re  o trzy m a liśm y  n iem a  chyba  
żad n ego , k tó ry b y  n ie  b y ł w a r t  
w yd ru k o w an ia , ja k o  s w o is ty  do
kum ent a n o m a lji n a szego  d e ta li
c zn ego  h a n d lu  a rty k id am i p ie r w 
s ze j p o trzeb y .

N ie s te ty , z braku m ie js ca  n ie  
je s te śm y  w  s ta n ie  d ru k o w a ć  na-* 
w et d z .e s ią te j c zę ś c i o trzym a 
n ych  o d p o w ied z i. M ożem y  za led 
w ie  z w ró c ić  u w agę  n a  n iek tó re  
b a rd z ie j c h a ra te ry s ty c zn e  bu lącz 
k i kon su m entów  W a rs za w y  i p ro 
w in c ji,  b o lą czk i, k tó re  św iad czą , 
że  u zd iu w ien ie  h a n d lu  a r ty k u ła 
m i spożvw czem * i  u jed n o s ta jn ie 
n ie  cen  je s t  n a jb a rd z ie j p a lą cą  
p o trzeb ą  d n ia  d z is ie js z e g o .

W ś ró d  l is tó w  o trzym a n ych  z 
ró żn ych  d z ie ln ic  V. ir s za w y  
u d e rza ją  p rzed ew szy s tk iem  s k a r 
g i  n a  an orm a ln e  stosunki 
w  za k res ie  zakuDU a r tyk u łó w  
ż y w n o ś c io w y ch  n a  k o lon  ja c h ;
G roch ow .e , W o li ,  Ż o lib c rzu , 
S a sk ie j K ęn ie , K o lo n j i  Sta- 
s zyca  P r z y ta c z a m y  fra g m e n ty  
n iek tó rych  lis tó w  m m szkan ek  ko- 
lo n ij,  k tó re  m a j',  p rz^d  sobą d w ie  
a lt e r n a ty w y : a lbo  ch ron iczn e
p rzep ła ca n ie  a r ty k u łó w  spdżyw - 
c zycb  w  s w o je j  d z ie ln icy ,' a lbo 
t -u<i p rz yw o że n ia  p ro w ja n tó w  z 
W a rs za w y  osob iśc ie , lub  p r z y  po 
m ocy  m ałżon ka  o b ju czo n ego  ja k  
w ie lb łą d  ró żn em i p aczkan .' i p a 

czuszkam i.

B ó l e  t o i n o m
P a n i M . A .  z  Ż o lib o rza  n is ze : 

„D rogi Kurjerku „A B C  - Low .ny 
Codzienne” 1 Dzielę się z w c ~ i na- 
szemi bolączkami, bo dop.eio pier
w szy kurjer „A B C  - N ow n y  Co
dzienne” zainteresowały się ra- 
szym losem. Od 2 lat mieszl, .m na 
Żoliborzu i czu,ę się zupełn e nie- 
szczęsLwa, bo tu tak ciężko i j c ’ 
.Życie jest drogie. Chcąc czynić za
kupy, trzeba przeszukać kilka 
sklepów na Żol-borzu i po takim 
c h o d z i e  udać się... na Mary mant, 
tam się kuoi trochę taniej. Sklepów 
na ŻoUoorzu jest stanowczo zama- 
ło i dlatego niema konkurencji” . 

J a k  w y n ik a  z  in n ych  lis tó w  
m ieszkań ców  Ż o lib o rza , d z ie ln ic a  

ta  je s t  je d n ą  z  n a id ro ż s zy c h  w  
W a rs za w ie  —  cen y  W iększośc i 
a r ty k u łó w  są  w y g ó ro w a n e  —  ty 
c zy  to  zw ła s zc za  m ięsa  i ow o
ców . N .  p. p o lęd w ica  w o low a  ko
s z tu je  w W a rs za w ie  2.80 g r , a  n a

Ż o lib o rzu  żą d a ją  3.40 do 3.60 g r . ;  
n a w et kasze  d ro ższe  są o 10 do J 
25 g r . na k ilo g ra m ie .

N ie le p ie j  z re s z tą  d z ie je  s ię  nr. 
in n ych  k o lo n ja ch . N a  k o io n ji 
S ta szyca  cen y  a rtyk u łó w  p ie rw 
s ze j p o trzeby  są w y żs ze  n iż  w  
W a rs za w ie  m n ie jw ię c e j o 20 
p rocen t.

S a s k a  - l  . p a  i G r o c h ó w  —  
u p o ś l e d z o n e

N a  S a sk ie j K ę p ie  —  ja k  p isze  
p. H. W . sk lep ik a rze  zu p e łn ie  n ie  
k ręp u ją  s ie  ry g o re m  cen , są n a
p ra w d ę  d yk ta to ra m i, bo w id zą , 
ż e  m ieszk ań cy  S a sk ie j K ępy , 
chcąc za o s zc zęd z ić  na c za s ie  i 
tra m w a ja ch  są  zm u szen i p ła c ić  
żad an e  ceny.

P a n i M . K r . z G roch ow a  p is ze :

„Stan sklepików na Grochow ie 
jest godny pożałowania. Niektóre 
z nich mają tylko po pacę kilo cu
kru czy mąki na skiadzie, dzięki 
temu trzeba Lczne proaukty prze
płacać. Ta rgów  niema, sklepiki nie
liczne, brak rzeźników, towar naj
częściej w  najgorszym gatunku, za 
który —  w  braku innego sklepu w 
pobliżu —  trzeba płacić tyle ile 
zażądają. Masło można dostać tylko 
w  jednym gatunku, a cena jego 
przewyższa cenę najlepszego gatun 
ku. Jeśli masło w  W arszaw ie sta
nieje, to u nas utrzymuje się zaw 
sze w  tej samej cenie” .

M o k o t ó w  t e ż  n a r z e k a
P  M  K r z  z ul. B a g a te la  p is z e : 

„Mant wrażenie, że mieszkańcy 
placu Unji Lubelskiej najbardziej 
może odczuwają różnicę cen. Zbie
gają się bowiem trzy odmienne 
dzielnice: Mokotów, tam towary są 
przeważnie tańsze, lecz cały han
del spoczywa przeważnie w  rękach 
żydowskich. Dalej idzie Bagatela —  
tam kupcy uważają, że jest to 
dzielnica arystokratyczna czy cos 
w  tym rodzaju, w ięc też można 
zdzierać ile się da. W reszcie ul. 
Marszałkowska, gdzie ceny są po
średnie” .

Jak  s łu szn ie  z w ra c a ją  u w agę  
n iek tó re  u czes tn ic zk i konku rsu  
za m ieszk a łe  n a  k o lo n ja ch , p an u je  
tam  d ro ży zn a  n ie ty lk o  d la tego , 
że  sk lep ó w  je s t  n ie w ie le  i  m e  o 
b a w ia ją  s ię  on e k on k u ren c ji, a le  
i d la tego , że  m ies zk a ją  tam  p rz e 
w a żn ie  ro d z in y  za m ożn ie js ze . Pa  
n ie  n ie  zn a ją  s ię  częs to  w ca le  na 
to w a rze , an i n ie  o r je n tu ją  w  ce 
nach i p o s y ła ją  po zaku py  sw o je  
s łu żące , k tó rym  o c zy w iś c ie  n ie  
z a le ży  n a  cen ie , k u p cy  w ię c  b io 
rą  i le  im s ię  podoba.

W  n ie ic tó rych  dzie ln icach  jaK  
np. na W o li ,  k ilk a  sk lep ik ów  
stw7a rza  Subie n ie ra z  „c ic h y  k a r 
te l c c n n ik c w y ", u trzym u je  s z ty w  
ne cen y  zn a czn ie  w y żs ze  od  cen 
ś ród m ieśc ia . O tak im  c ich ym  k a r 
t t lu  p isze  nam  p. K . Z.,

s tw ie rd za , że  do u trzym yw a n ia  
s z tyw n ych  d ow o ln ych  cen  w  k il
ku sąs iedn ich  sk lep ikach , dopo
m aga  b ra k  ta rgu  w b lisko śc i, o- 
ra z  sys tem  k s ią żeczek  sk lep ik o 
w ych , z k tó re go  na te j u lic y  ko
r zy s ta  75 .proc. gospodyń . Z ko
n ieczn ośc i w ię c  trzeb a  b ra ć  te 
p rod u k ty , k tó re  te  sk lepy  p o s ia 
d a ją  i  w  ta k ie j c en ie  ja k ie j  żą- 
c a ją . N p . 1 dk. h e rb a ty  o ob rzyd 
liw ym  smaKU, fa rb o w a n e j k osz
tu je  n a jta n ie j 20 g r „  g d y  np. w  
sk lep ie  m ie jsk im  16 g r . i  to  w  do
brym  gatun ku .

O d a ls zy ch  bo lączkach , w y d o 
b y tych  p rz e z  naszą an k ie tę  n a p i
szem y w  n a stęp n ych  nu m erach .

Haracz ludności chrześcijańskiej
na rze c z kahalu

O d k ilku  ty g o d n i trw a  za targ  
p om ięd zy  za rząd em  m, st. W a r 
s za w y  a zw ią zk iem  ra b in ó w  p rzy  
g m in ie  żyd o w sk ie j. S p raw a  się  
to czy  o o p ła ty  od  byd ła  p rze zn a 
czon ego  do uboju , k tó re  to op ła  
ty  w  sum ie 8 zł. 75 g r . oa  sztuk i 
p o b ie ra ją  rz e za c y  ry tu a ln i i ka- 
ha ł. M a g is t ra t  W a rs za w y  p ro p o 
n u je  ob n iżen ie  te j  o p ła t j do 3 zł. 
od  sztuk i (w  W iln ie  w yn o s i ona 
15 z ł. od  s z tu k i).

N ieśw ia d o m ym  stosun ków  na
le ż y  w y ja ś n ić , że  w  b. zaD orze 
rosy jsk im  i w  M a łop o lsce  ca ły  
ubój b yd ła  zn a jd u je  s ię  w  r e 
kach żyd ow sk ich . C h rze śc ija n ie  
m usza sp o żyw a ć  m ięso z  uboju , 
d ok on yw an ego  p rz e z  rze za k ów  
ry tu a ln ych  z  za św ia d czen iem  ra 

b inatu , że  m ięso je s t  koszern e . 
O p ła ty  ja k ie  p o b ie ra ją  rz e za c y  i 
ra b in a t s iłą  kon ieczn ośc i zn acz
n ie p od ra ża ją  cenę m ięsa . J e s t to 
haracz, k tó ry  m usi op łacać  r ó w 
n ież  ludność ch rześc ija ń sk a  na 
rzecz  kaha łu  żyd ow sk iego . P o za 
tem  ok ru c ień stw o , s tosow an e  w  
m yśl p rz ep is ó w  ta lm u dyczn ych  
p rzy  uboju  bydła ró w n ie ż  godn e 
je s t  u w a g i.

U w a żam y, że  sp raw a  p ow in n a  
b yć  u regu lo w a n a  w  ten  sposób, 
że  lu dność  żyd ow sk a  w in n a  m ieć 
w łasne rzeźn ie , rz e źn ie  zaś m ie j-  
skie w m n y  b yć  p rzezn aczon e  dla 
ch rześc ija n . Z  ja k ie g o  bow iem  
ty tu łu  c h rze ś c ija n ie  m a ją  op ła 
cać  podatek  na r z e c z  k ah a łu ?  
P r z e c ie ż  tego n iem a n igd z ie  na 
Zach odzie

K r z y k  w ś r ó d  n o c y  n a  b u l w a r a c h  w a r s z a w s k i c h

D r a m a t  n ie  (o b r a n e g o  m a ł ż e ń s t w a
5 la t  w l e z i e n i a  z a  u s i ł o w a n i e  z a b ó j s t w a

N a d w iś la ń sk ie  b u lw a ry  w id z ia 
ły  ju ż  n ie jed n ą  zb ro d n ię  i n ie je d 
ną tr a g e d ję .  D o b u ga te j h is to r ji  
b u lw a ró w  w a rs za w sk ich  doch o
dzi n ow a  o p o w ieść  o n ie s zc zę ś li-  
w em  m a łżeń s tw ie  W ła d y s ła w a  i 
J a n in y  K is ie le w ic z ó w .

On b y ł szew cem  i m ieszk a ł w  
O tw ocku , ona za m ia s t za jm ow a ć  
cię gosu od a rs tw em  i d z ieck iem , 
k tóre  u rod z iło  się, p oczę ła  m al- 

k tó ra  I tr e to w a ć  m ęża , z g ła s za ją c  pod

je g o  ad resem  ro zm a ite , 
d z iw a czn e  p re te n s je  ;
W re s zc ie  Jan in a  u c iek ła  od  m ęża  
i p rz y je c h a ła  do W a rs za w y , g d z ie  
zn a la z ła  p ra cę  w  b a rze  „ P o d  H e t
m anem " na W y b rz e żu  K ośc iu sz- 
kow sk iem  K is ie le w ic z  p rz y je c h a ł 
za  n ią , le c z  Jan in a  od m ów iła  po
w ro tu  do dom u m ęża .

K is ie ^ w ic z  w p a d ł na n ie s zc ze 
g ó ln y  kon cep t, i a żeb y  zm u s ić  z o 
nę do p ow ro tu  do O tw ocka , udał

'jrzechy Ulu. Kantunik^cji w stosunku do Warszawy
S t u  lica ja k o  centrum tu ry s ty c zn e  Polski

Turysta, p rzybyw ający na D wo
rzec Główny w W arszaw ie, spostrze
ga na peronie górnym i  dolnym ol 
brzym ie tablico w  czterech językach 
europejskich, in form ujące go o is t
nieniu w  W arszaw ie Związku P ro 
pagandy Turystycznej, gdzie  mużc 
zv.sięgrC;ć wszystkich in form acyj i 
porad, uotyezących zw iedzania- W  ar- 
szawy, hoteli, restauracyj, miejsc 
rozrywkowych i  t. p. Zw iązek P ro 
pagandy Turystycznej m. st. W a r
szawy powołany na początku rokn 
ut>. przez Zarząd M ie jsk i i Izbę 
Przem ysłowo-Handlową, pochwalić 
się może w  pierwszym  roku swe i 
działalności dość pokaźnemi w j ni- 
kami.

W A R S Z A W  \  —

C E N T R U M  T U R Y S T Y C Z N E M .

W arszaw a, jako stolica odrodzo
nej Polski, stała się centrum, do 
którego p rzyb j waj'ą zarówno tury
ści i podróżni k ra jow i lak i zagra
niczni. Zdawałoby się napozór, żc 
W  ars z ra, jako stolica państwa, nie 
potrzebuje specjalnych wysiłków  w 
kierunku je j propagowania, że po
prostu sama przez sio jest magne
sem, przyciągającym  turystów. K a ż 
dy prawie, k to —  powiedzm y —  je- 
dzie po raz p ierw szy do Francji, 
chociażby celem jego w j,lo c zk i nie 
była stchca tego państwa, to jed 
nak, z samej ciekawości, odwied/i 
niewątpliw ie i  Paryż. Z tych właś
nie wzglądów-, zdawałoby się, żc p ro
pagowanie stolicy nic .iest koniecz
nością i mc wj-maga specjalnych za- 
b.eców.

W y ro K  w  procesie fa łs z e r z y
k s i ą ż e c z e k  P . K . 0 .  z a s u n i e  w  ś r o d ą

P o  ujęciu Józefa Bieniasa-, oskar
żonego w  procesie fa łszerzy  książe
czek oszczędnościowych P . K . O., 
który uciekł podczas posiedzenia są
dowego, wznowiono pioces. Pon ie
waż przesłuchano wszystkich świad
ków, głos .zabrał biegły g ra fo log  dr. 
Gedo Ilee lit , który badał zakwestio
nowane przez P K O  książeczki oraz 
wykazy. B iegły  wyraźnie rozróżnił 
dwa rodzaje sfałszowanych doku
mentów. N iektóre z nich bezwątpin- 
nia sfabrykowane były  ręką oskar

żonych, lecz parę książeczek było 
tak misternie podrobionych, żc fa ł
szerz musiał rozporządzać, zdaniem 
biegłego, doskonale wyposażeń om la- 
botatorjuiii. Laboratorium  takiego 
nie wyk. j  to podczas rew izji u are
sztowanych. Przypuszczać więc na
leży, że a fera  Dąbrowskiego, B ie
niasa i innych nie objęła wszystkich 
fałszerzy.

W yrok  oglos-zonj zostanie wc śro
dę o godzinie 1 2 -ej.

Już podjęto prace przygotowawcze
p r z y  b u d o w i e  dróg

Chociaż od okresu rozpoczęcia ro- 
DÓt budowlanych i drogowych dzie
li nas jeszcze 2  miesiące, prace p rzy 
gotowawcze są już w  pełni. W prze
widywaniu wzmożonych prac przy 
budowie dróg zwięiiszoua została te
goroczna produkcja kamieniołomów 
państwowych w Janowej Dolinie. 
Kosztem  4 m iljonów  złotych w ypro

dukowane ma być 300.01)0 tonn ma 
terja łów  kamiennych.

W  dniu 15 b. m. odbędzie się w 
M iuisterstw ie Kom unikacji przetarg 
na budowę 700 km, dróg w  całem 
państwie, z wyjątk iem  województwu 
śląskiego. Do przetargu staje kilka
naście firm  krajowych i  zagranicz
nych.

Tak  wszakże nie jest. W arszaw a 1 
naogót nie jest przygotowana na 
przyjm owanie turystów, a przede- 
wszj'stkiem turystów  zagranicznych 
W arunki lokalne przedstaw iają w ie
le do życzenia. Zarówno hotele, jak  
i restauracje stołeczne nio mają 
wpojonej zasady-, ta  z cudzoziemcem 
należy się obaliodzić w  ton sam spo
sób, jak  z tury o tą krajowym , w ię
cej — należy go  do pomnego stop
nia darzyć p rzyw ilc iam i, ze w zglę
du chociażby na to, żo po przybyciu 
do swej o jczyzny będzie szerzył p ro
pagandę Po lsk i i  je j stolicy przede
wszystkiem  na podstawie u rażeń 
czysto zewnętrznych.

O BSŁU ŻO NO  26106 T U R Y S T Ó W

Związek Propagandy Turystycznej 
plan swej działalności zakreślił na 
lat 5. P ie rw s jy  rok te j działalności 
zaznaczył się przedewszystkiem  
przygotowaniem W arszaw y pod 
względem turystycznym. W  roku 
sprawozdawczym  z usług Związku 
korzystało ogółem 26.196 turystów 
krajowych i zagranicznych Z sumy 
tej na Poiskę przypada 23.282 oso
by, na N iem cy 1143, Rumunię —■ 
TiO, Czechosłowację —  327, Fran 
cię —  214, Am erykę —  156, W ło 
chy —  150, Holandio 33, Szwe
cję —  3-3, Łotw ę —  16, A n g lję  —  
11, F in landję —  9, Szw ajcarię —  
1, Chiny —  3, Japonję —  2. Gre
cję —  1, Rosię Sowiecką —  1  i  na 
Nicaragun —  1  osoba.

Z zestawienia tego wynika, Że 
najbardziej interesują się Polską i 
je j stolicą N iem cy. Oczywiście, żc 
liczby, przytoczone przez Związek 
Propagandy Turystycznej nio w y
czerpują całkowicie lis ty  turystów,
1 tórry  p rzyb j li w  roku ub. do W ar- 
czawy. M ow a jest tutaj ty lko o tj-ch 
osobach, które korzysta ły  a u s ł u g  
Związku.

CO S IE  D A J E  T U R V ŚC IE?

A  jak ie są to usługi? W  ciągu 
roku sprawozdawczego stwoizono 
sprawnie działający- aparat obsługi 
oraz in form acyj dla o-ób, prjęyb.y- 
wająeych do stolicy. B iuro in for- 
macj jne p rzy  ul. W ierzbow ej 8 u 
dzielą in form acyj przyjezdnym  
stałym mieszkańcom stoimy ze 
wszystkich prawdo dziedzin życia 
W arszaw y. Ostatnio -wprowadzono 
specjalny dział in form acyj gospo
darczych dla przybywających do 
stolicy Polski kupców, handlowców 
i t. p.

Związek posiada przewodników po 
W arszaw ie, w ładających 24-oma je 
żykami. Zakres obsługi klienteli jest 
zbiorowj- i  indywidualny. W ycieczka 
przybywająca do W arszaw y, a zło 
żona conajmnicj z 15 ludzi, opłaca 
dziennic 9 zł. o l  osoby, za co o- 
trzyinujo całodzienny- bezpłatny 
przejazd po W arszow ic, b ile ty  wstę
pu do miejsc zabytkowych i  t. p.

Cena obsługi k lienta indywidualne
go jest oczy-wiście dużo wyższa i  w y 
nosi około 80 zl. dziennie. W  'um ie 
tej znajduje się całodzienny prze
jazd  specjalnymi samochodem po 
W arszaw ie, wraz z delegowanym do 
tego przewodnikiem, bezpłatne wej- 
śoic do instytucyj i  domów zabytko
wych oraz b ile ty  wejścia do miejsc 
fozrywkowyeh.

P R O P A G A N D A

Związek zorganizował aparat ob
sługi zagranicy i  p row incji polskiej 
m aterjaiem  propagandowym i m for 
macyjnym, przy-czem p rzy ję to  zasa
dę odpowiadania natj-chmiast w  tym 
języku, w  jakim  zw racają się z za
pytaniam i. N a  teronio W arszaw y 
skoordynowano wszelkie poczy-nania 
władz miejskich i adm inistracyjnych 
w  dziedzinie turystyki i  obsługi tu
rystów.

M A Ł E  Z R O Z U M IE N IE

Celowość propagand}- turystycznej 
stolicy nie u lega wątpliwości. Oka

zuje się, że, o ile  sprawę tę doce
niła już dawno op in ja publiczna, to 
sprawy te j nie ruszył z miejsca W y 
dział Turystyczny Min. Kom unika
cji, k tó iy  w łaściw ie centralizu je w  
swem łonie wszystkie wysiłk i tury
styczne.

W iem y o tom wszyscy, żc u a ce
lo turystyki sportowej górsk iej łoży 
się olbrzym ie sumy. Jes1' to słuszne, 
nowiem sumy to zwrócono będą w ie
lokrotnie, a więc wydatek opłaca się. 
N io w iem y wszakże dlaczego Mim. 
Kom unikacji jes t obojętne, jeże li 
chodzi o propagandę turystyczną 
stolicy?

Stanowisko takie jest z jednej 
strony zagadkowe, z drugiej nic 
trzeba chyba udawadniaó —  nie
słuszne. Stosunek M in. Kom unika
c ji do zagadnień propagandy tury 
stycznej stolicy musi ulec rew izji, 
zo względu na dobro całości zagad
nień turystycznych polskich.

Sprawą dalszych zamierzeń Zw iąz
ku w  dziedzin ie propagandy tury- 
stj-czncj za imiomy się jutro.

n iek ied y  s ię  do k om isa rja tu , o sk a rża ją c  
żąd an ia , n iew ia s tę  o k ra dz ież . V/ ten  spo

sób Jan in a  K is ie le w ic z  zo s ta ła  
sp row ad zon a  do k om isa rja tu , 
g d z ie  m aż w y ja ś n ił  pom yłkę , le c *  
p oczą ł nada l b ła ga ć  i p ro s ić , aże
b y  Jan in a  n ie  u c iek a ła  od  n iego . 
N ie w ia s ta  b y ła  za w z ię ta . W y s z ła  
z K om isarja tu , a w ś la d  sa n ią  u- 
d ł s ię  K is ie le w ic z .

W  pew nym  m om en cie , k o r z y 
s ta ją c  z c iem n ośc i, K is ie le w ic z  z 
b rz y tw ą  w  ręku  posun ął s ię  do 
żo n y  i p o c h w yc iw s zy  ją  za  rękę  
o d c ią ł j e j  no?. N a  szczęśc ie  nos 
z a w is ł na m ałem  pasem ku skóry, 
tak, że  w  s zp ita lu  udało s ię  dok
to rom  u ra tow ać  go .

F o  zb rod n i K is ie le w ic z  p o d e r
żnął sob ie  g a rd ło , le c z  n a  szczęś
c ie  n ie śm ie r te ln ie .

K is ie le w ic z  o d p ow ia d a ł p rzed  
Sądem  O k ręgow ym  osk a rżon y  o  
u s iłow a n ie  za b ó js tw a  żon y . P r z y 
zn a ł s ię  do w in y  i d ow od z ił, te  
m otyw em  zb rodn i b y ła  n iech ęć  i 
u raza, ja k ą  n ieu s ta n n ie  czu ła  do 
n ieg o  żona od p ie rw s zy ch  c h w il 
p ożyc ia  m ałżeńsk iego. Ze w z ru 
szen ia  zem d la ł na sa li, tak , że 
d op iero  po ocu cen iu  go  m ożn a b y 
ło  d a le j p ro w a d z ić  p ro ces .

Z e w zg lę d u  na d ra s tyc zn e  m o
m en ty  sp raw y, a lb ow iem  żon a  K i-  
s ie lcw ic za  tw ie rd z iła ,  że  u n ie
m o ż liw ia ł on  j e j  ży c ic  będąe zb o 
czeńcem , sąd  zam knął sa lę  obrad.

P o  p rzem ów ien ia ch  s tron  sąd 
o g ło s ił  w y ro k  sk azu ją cy  K is ie le -  
w ic za  ty lk o  na 5 la t  w ię z ien ia , 
o ra z  n akaza ł oskarżon em u  zw ro ł 
k osztów  le c zen ia  w y ło żo n ych  
p rzez  Jan in ę . ,

Ł a g o d n y  w y ro k  sąd o p a r ł na 
skrusze oskarżon ego , o ra z  n ie
zw yk łych  p e ryp e t ja ch  n ied ob ra 
nego m a łżeń stw a .

I z b y  p r z e m .  iia ndl.  b io r ą  w  ręce

Regulowanie handlu pomarafiuam)
W  w arszaw -sk ie j Iz b ie  P r z e m y 

s łow o  -  H a n d lo w e j od b y ła  się 
k o n fe re n c ja  z  p rz ed s ta w ic ie la m i 
h an d lu  h u rto w ego  w  s p ra w ie  o- 
s ia te c zn eg o  u regu lo w a n ia  hand lu  
pom arań czam i oa  ryn ku  k ra jo 
w ym .

U sta lon o , iż  h u r io w y  handel 
p om arań czam i p ro w a d z ić  m oga 
ty lk o  kupcy, p o s ia d a ją cy  św ia 
d e c tw a  I  i I I  k a te g o r j i  h a n d lo 
w e j, h a n d low e  sp ó łd z ie ln ie  o ra z  
te  in s ty tu c je , k tó re  o trzy m a ły  ze 
zw o len ie  na. p rz yw ó z  p om arań cz 
do P o lsk i. W  h and lu  h u rtow ym  
m a ją  być  p rz es tr ze g a n e  n orm y 
k a lk u la cy jn e , op ra cow a n e  p rzez  
Z w ią ze k  Izb  P rz em y s ło w o  - H a n 
d low ych  H u rtow n ic j-  sp rzed aw a ć  
m ogą p om arań cze  w y łą c zn ie  oso 
bom  lub p rzed s ięb io rcom , u p ra w 
n ion ym  do d e ta lic zn e j sprzedażj-. 
S p rzed a ż  t. zw- p ó lh u rtow n .k om  
lub pośredn ikom  je s t  n iedopu sz
cza ln a .

D w a  ra zy  w  tygod n iu , w e  ś ro 
d y  i w  soboty, h u rto w n icy  p rzed 
k ładać  m a ją  w  Izb ie  P rz e m y s ło 
w o  H a n d lo w e j o d p isy  fa k tu r

W  tym  celu  u tw orzon a  zo s ta je  
sp ec ja ln a  k om is ja  n o to w a ń  cen 
pom arań cz p rzy  Izb ie  P rz em y s ło 
w e  -  H a n d lo w e j w  W a rs za w ie . 
C złon ków  K o m is ji p ow o ła  p rezes 
Izb y  spośród  p rz ed s ta w ic ie li h u r

to w ego  i d e ta lic zn eg o  k u p iee tw a  
o w o co w ego . K o m is ja  n o tow a ć  b ę 
d z ie  cen y  p om arań cz  w  h u rc ie  i 
d e ta lu  i p od a w a ć  j c  b ęd z ie  do 
w ia d o m o śc i p u b lic zn o śc i o ra z
w ła d z  a d m in is tra cy jn ych .

Z ad an iem  k o m is ji n ie  b ed z ie  
a d m in is tra cy jn e  n a rzu ca n ie  ceny 
pom arań cz, le c z  r e je s tr o w a n ie  
s tan u  fa k ty c z n e g o  ryn ku  i c zu 
w a n ie , czy  w  h and lu  p om arań 
czam i p rzes tr ze g a n e  są usta lone  
n orm y k a lk u la cy jn e . D z ia ła ln ość  
k om is ji n o tow ań  będzie  za w ies zo 
na z ch w ilą , g d y  w  hand lu  pom a
rań czam i n astąp i u spoko jen ie  i 
u staną o b ja w y  sp ek u la cy jn e .

G d y n i a  c e n t r a l ą  
p o m a r a ń c z o w ą ?

Że im p o rt p om arań cz  m usi być  
rzeczą  zyskow n ą , d ow od zi fak t, 
że  os ta tn io  w y su n ię to  w  ko łach  
h a n d low ych  p ro jek t s tw o rzen ia  
w  G dyn i c e n tra li h an d lu  pom a
rań czam i na B a łtyku . P ro je k t  
p rz ew id u je , iż  G d yn ia  m a stać 
s ię  punktem  ro zd z ie lc zy m  pom a
ra ń cz  dla ryn k ó w  b a łty ck ich  i 
in n ych  k ra jó w  sąs iedn ich , m. in. 
d la  C ze ch o s ło w a c ji. F o 'rk ie  koła  
u rzęd ow e odn ios ły  się p rz y c h y l
n ie do p ro jek tu .

S y tu a c ja , ja k a  w;-t* - ż y ła  s ię  
m iedzy  P o lsk ą  a H lfz p a n ją  r °  z*1-

w a rc iu  tra k ta tu  h a n d lo w ego , 0* 
w ażan a  je s t  za  s z c ze gó ln ie  ko
rzys tn a  d la  s tw o rzen ia  w  G d yn ’ 
b a łty ck ie j c e n tra li hand lu  pom a
rań czam i. W za m ia n  za  p om arań 
cze mosrą b yć  k ie ro w a n e  do H is z -  
p a n ji tra n sp o r ty  p o lsk ich  to w a 
rów , g d y ż  pom arań cze  s ta n o w ią  
d la  H is zp a n ji n a jb a rd z ie j czu ły 
a rtyk u ł h a n d low y .

J j ż  n a  c a ł y  m i e s i ą c
Jak  don osi z G dyn i a je n c ja  

„ Is k r a " ,  n a s tąp iło  ju ż  pew ne od 
p rężen ie  i  u n orm ow an ie  w  h u r
tow ym  h an d lu  p om arań czam i w  
p orc ie  gdyń sk im  O b ecn ie  w  m a
gazyn ach  p o r to w ych  zn a jd u je  s ię  
oko ło  70.600 sk rzypek , w  n a ib L ż -  
szych  d n iach  n a d e jd z ie  d a ls zych  
60.00U sk rzyn ek  — • co łą czn ie  po
w in no p ok ryć  zap o trzeb o w an ia  
n aszego  ryn ku  na cały m ies iąc  
b ieżący .

W  zw iązku  z  tem  od  4 b. m. 
sp rzed aż  o a b yw a  s ię z  w o ln e j r ę 
ki, n o im a ln ą  d ro gą  au k cy jn ą  
D ozó r  i  k on tro lę  b ęd z ie  m ia ła  
Izb a  P rzem ys ło w o  -  H andlów  a, 
k tó ra  w  sp ec ja ln ych  kom unika
tach  zaw ia d a m ia ć  b ęd z ie  p rasę, 
ce lem  in fo rm o w a n ia  n a jszerszych  
s fe r  ludności, do ja k ic h  m ias t i  

i le  zakup iono pom arańcz.
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Zw y c ię s tw o  p olityki francuskiej w  Lo n d yn ie
Uzależnienie uznania zbrofeA niemieckich

od p o w r o t u  N  emiec do Lig?, p o w s z e c h n e g o  p a k t u  b e z p i e c z e ń s t w a  i p a k t u  o r o z b r o i e t r u
A n g l i a  i F r a n c j a  z a l e c a j ą

pakt wschodni i naddunajskl
Sądząc z depesz południowych, 

które zamieściliśmy w  numerze 
■wczorajszym, w  konferencji lon
dyńskiej brała przewagę teza an
gielska, idąca jak  wiadomo w kie
runku zniesienia klauzul m ilitar
nych traktatu wersalskiego i u- j 
znania tem samem zbrojeń n ie - , 
miecklch, bez obwarowywania tf I 
go warunkami na tem at uezpie- 
czeństwa.

Konferencja jednak trwała i

5 . 1 1 . 1 9 3 3

Co d a ł  L w m y n ?
B y li  ta cy , k tó r zy  p rzed  n a rad ą  

w L o n d yn ie  tw ie rd z i l i ,  że  n ic  z 
te g o  n ie  b ęd z ie , lub  n iew ie le . 
S z c z e g ó 'n ie  w  B en in ie . N ie  s tra 
c iła  b ow iem  m ocy s ta ra  p ra w d a  
rzym sk a : fa c i le  cred im u s quod 
volum us, t. j .  ła tw o  w ie rzy m y  w  
to, c zego  p ra gn iem y . P ra g n ie n ia  
zaś N iem ie c  są w y ra źn e . N ie  
m ieśc i s ię  w  n ich  n apew n o za 
c ie śn ien ie  p rz y ja ź n i i zgod n e j 
w sp ó łp ra cy  A n g l j i  z F ra n c ją  na 
rzecz  za b ezp ieczen ia  pokoju .

N a w e t  ba rdzo  spokojny i w y 
tra w n y  d z ien n ik a rz  p. Pau l 
S c h e f fe r  w  B e r lin e r  T a g e b la t t  z 
3 go  b. m. m ó w ił :

—  J a k ik o lw iek  kom u n ikat na
trudzi s ię  z  tych  narad , b ęd z ie  on 
m ia ł rożn e  zn aczen ia  i w  różn e 
sposoby będz ie  po jm ow a n y .

O św ia d czen ie  a n g ie lsk o -fra n - 
cusk ie z  3-go b m. n ie je s t  w c a le  
tak im  sobie p la s te rk o w ym  kom u
n ikatem , o s ła n ia ją c ym  pustkę, lub 
rozłu pan ie .

Jak i je s t stan  r z e c z y ?
N iem cy , w y s zed łs zy  w  paź

dz ie rn ik u  1933 z K o n fe r e n c ji 
R o zb ro je n io w e j i z L ig i  N a ro d ó w , 
m ach n ęły  ręk ą  na zo bow ią za n ia  
o sw em  ro zb ro jen iu , za w a rte  wT 
częśc i 5 -te j T ra k ta tu  W e rs a ls k ie 
go, u zb ro iły  Się d ow o li, a te ra z  
mówuą w  ośw ia d czen ia ch  k an c le 
rza  H it le r ‘a lub w  za b iega ch  p. 
von R ib b en tro p ‘ a w  im ien iu  F j - 

h re r ‘ a :
—  U zn a jc ie  nasze zb ro jen ia  za 

u praw n ione, a m y  w ó w cza s  p rzy- 
st.Ł .my do ro zm ów  p o jed n a w 

czych .
N a  to  A n g l ja  i F ra n c ja , w  o- 

św ia d czen iu  lon dyń sk .em  z 3. I I  
35, o d p o w ia d a ją  p ow a żn ie , spo
k o jn ie  i s ta n o w czo :

—  J ed n ostron n e  zw o ln ien ie  się 
p rzez N ie m c y  ze  zo b o w ią za ń  ro z 
b ro jen io w ych  je s t  n iep raw n e . N a  
to zaś, żeb y  p ow ięk szen ie  zb ro 
je ń  n iem ieck ich  o trzym a ło  m oc 
p ra w n a  i  w p ro w a d z iło  N iem cy  
Iłonow n ie w  ob ręb  p ra w a  m ięd zy 
n a rodow ego , trzeb a  n a p r zó d : 
1. p ow ięk szy ć  b ezp ieczeń stw o  
o rzez pak t w sch odn i, pakt środ- 
.cowm-europejski z p oręczen iem  
n ie tyk a ln ośc i A u s t r j i  i urnowy 
lo tn ic zą  zach odn ią , — • za w rze ć  o- 
gó łn ą  umowTę o zb ro jen ia ch  z u- 
działem  N iem ie c , w ra c a ją c y ch  do 
rokow ań, ze rw a n ych  p rzez  w y j 
śc ie  z K o n fe r e n c ji  R o zb ro jem o - 
w e j, 3. op rzeć  te, n ow e um ow y w  
sp ra w ie  b ezp ieczeń stw a  i zb ro 
jeń  ora z  n adzoru  nad n iem i o 
L ig ę  N a ro d ów , do k tó re j N iem cy  
m u sia łyby  pow7róc ić . D op iero  w te 
dy  część  5-tą T ra k ta tu  W e r s a l
sk iego b ęd z ie  m ożna uznać za 
zas tą p ion ą  tym  now7ym u stro jem  
b ezp ieczeń stw a  i zb ro jeń -

Oo to zn aczy?

Z n a czy  to p rzed ew szys tk iem , 
że na p ie rw s ze  m ie js ce  w ysu n ię 
to w zm ocn ien ie  b ezp ieczeń stw a . 
A  m ia n o w ic ie  p rzez  pakt w sch od 
ni, pak t ś ro d k o w o eu ro p e jsk i, 
pakt lo tn ic zy  zach odn i. J eże li 
N iem c y  wzejdą na d rogę  p orozu 
m ien ia , będą m u s ia ły  p rz y ją ć  te 
um ow y o w za jem n e j pom ocy p rze  
c iw  n apastn ikow i, a je ż e li nie, 
tem ba rd z ie j um ow y te będą u- 
znane za n iezbędn e i będą zawrni 
te  także bez N ’ em iec.

Znaczy7 to następn ie, że pow rót 
N iem ie c  w7 obręb  p ra w a  m ięd zy 
n a rodow ego , który7 im  także i iiw 
przedew szys tk iem  je s t  potrzebny, 
jako  g ru n t poa nogam i, n ie  odbę
d z ie  s ię , ja k  sob ie  w yob ra ża ły , 
popi ostu p rzez  zgod ę  p ań stw  na 
stan  zb ro jeń , k tóre  R zesza  sobie 
sam ow o ln ie  p rzep ro w a d z iła , a le  
ty lk o  p rzez  p rz y ię c ie  tego  ustro
ju uk ładów  o b ezp ieczeń stw ie , li
n iow y  o zb ro jen ia ch  i n adzorze ,

znów argumenty strony francu- i 
skiej' przeważyły, gdyż wydany | 
w ieczorem  komunikat prasowy o 
rezultatach konferencji, k tóry 
podajemy7 poniżej stanowi w yra ź
ne zwycięstwo te zy  francuskiej, 
domagającej się, przed uznaniem 
zbrojeń niemieckich, solidnych 
gwarancyj Dezpieczesńtwa roz
brojenia i powrotu Niem iec do L i
g i Narodów.

L O N D Y N , 4.2. ( P A T ) .  R ozm ow y 
m in is tró w  fra n cu sk ich  z rządem  
b ry ty j skim zakończon e zosta ły  
w c zo ra j o godz. 18-ej, poczem  o- 
g łoszon o nast. k om u n ika t:

„Z a d a n iem  spotkan ia  pom iędzy  
m in is tram i fra n cu sk im i i b r y t y j 
sk im i, ja k ie  m ia ło  m ie js c e  w  L o n 
dyn ie , b y ło  w zm ocn ien ie  pokoju  
m ięd zyn a ro d o w ego  d ro gą  ś c iś le j
szej w sp ó łp ra cy  eu ro p e jsk ie j w  
duchu n a jb a rd z ie j p rz y ja zn e go  
za u fa n ia  o ra z  u su n ięc ia  tych  ten- 
dcn cy j, k tóre , o ile  n ie  zostaną 
w strzym an e , m ogą  d op row ad zić  
do w yśc igu  zb ro jeń  i w zm ożen ia  
n ieb ezp ieczeń s tw a  w o jn y .

O w o c n o ś ć  p r a c  L i g i  
N a r o d ó w

M a ją c  to na celu , b ry ty js c y  5 
fra n cu scy  m in is tro w ie  p rz y s tą p ili 
do zbadan ia  o gó ln e j sy tu ac ji. 
Z w ró c il i  on i u w agę  na sp ec ja ln ie  
w ażn ą  ro lę , jak ą  w  za ła tw ien iu  
p ew nych  zagad n ień  m ięd zyn a ro 
dow ych  od eg ra ła  os ta tn io  L ig a  
N a ro d ó w  i ż y c z l iw ie  p r z y ję l i  do 
w iad om ośc i o s ią g n ię te  rezu lta ty , 
jak o  dow ód ducha p o jed n a w cze 
go w szy s tk ich  rzą d ów , k tó re  b ra 
ły  u dzia ł w  za ła tw ien iu  tych  
sp raw . M in is tro w ie  b r y ty js c y  : 
fra n cu scy  o św ia d cza ją , że za ró w 
no, o i le  chodzi o za ga d n ien ia  
w łasn ych  k ra jów , ja k  ró w n ież  i o 
za ga d n ien ia  L ig i ,  p ro w a d z ić  będą 
po lityk ę , k tó re j m yślą  p rzew od n ią  
będą  te  sam e zasady  k o n cy lja c ji 
i w sp ó łp ra cy .

P o r o 7 u m i e n : e  r z y m s k i e
Co s ię  ty c z y  fran cu sko-w łosk ich  

porozu m ień , za w a rty ch  os ta tn io  w7 
R zym ie , m in is tro w ie  b ry ty js cy  w  
im ien .u  rządu  b ry ty js k ie g o  s e r 
d eczn ie  w ita ją  d ek la rac ję , w  k tó
re j r zą d y  fra n cu sk i i w łosk i da ły  
w y ra z  savym zam iarom  ro z w in ię 
c ia  t r a d y c y jn e j p rz y ja źn i, ja k a  
łą c zy  oba narody , o ra z  w  im ien iu  
rządu  b ry ty js k ie g o  p rz y łą c za ją  s ię  
do za m ia rów  rządu  w ło sk ie go  i 
fra n cu sk iego  w sp ó łd z ia ła n ia  w  
duchu w za jem n ego  za u fa n ia  d la 
d z ie ła  u trzym an ia  pow szech n ego  
pokoju.

G w a r a n c j i )  n i e p o d l e g ł o ś c i  
A u s t r | i

M in is tro w ie  b ry ty js c y  w y ra z il i  
pozatem  g ra tu la c je  rządu  b r y ty j
sk iego  spow odu  za w a rc ia  p o ro zu 
m ien ia  rzym sk iego , d o ty czącego  
E u rop y  Ś rodkow ej i s tw ie rd z ili,  
że w  n a stęp s tw ie  d ek la ra cy j, z ło 
żonych  p rzez  rząd  b ry ty jsk i łą c z 
n ie  z rządam i fra n cu sk im  i w ło 
skim  17-go lu tego  i 27 w rześn ia

ub. roku, rząd  b ry ty js k i uw aża 
s ieb ie  za  n a leżą cego  do rząd ów , 
k tóre , ja k  to  zosta ło  p rz ew id z ia n e  
w  porozu m ien iu  rzym sk iem , będą 
się w sp ó ln ie  n a radza ły , o ileb y  
n iep o d leg ło ść  i in teg ra ln o ść  A u 
s t r j i  b y ła  Zagrożona

T r a k t a t ó w  ł a m a ć  n i e  
w o l n o

B ry ty js c y  i fra n cu scy  m in is tro 
w ie  m a ją  n a d z ie ję , że  uzyskany w  
ten sposób za ch ęca ją cy  postęp bę
d zie  m óg ł b yć  k on tyn u ow an y  d ro 
g ą  b ezp ośred n ie j i sku teczn e j k o 

operacji z t strony Niem iec U-
zgo d n ili on i, że  an i N iem cy , an i 
k tó rek o lw iek  z in n ych  m ocarstw , 
k tó rych  zb ro jen ia  zo s ta ły  o k re ś lo 
ne p rzez  tra k ta ty  p ok o jo w e  nie są 
uprawnione do jednostronnej ak
cji celem  zm iany7 tych  zo b o w ią 
zań.

Z a l e c e n i e  t r a k t a t ó w  
w s c h o d n i e g o  

i n s d d u n a < s k i e g o
U z g o d n ili  on i jed n ak  rów n ież , 

że  n ic  n ie  b y ło b y  w stan ie  p rzy -

c zy n ić  s ię  le p ie j do p rz yw ró cen ia  
za u fa n ia  i zw ięk szen ia  w id ok ó w  
pokoju  p om ięd zy  n arodam i jak  
powszechne porozum ienie, n ego 
c jo w a n ych  w sposób n ieprzym uszo 
n y  pom ięd zy  N iem ca m i i pozosta- 
łem i m oca rstw am i. T e g c  rod za ju  
pow szechn e p orozu m ien ie  m ia ło 
b y  na celu  zorganizow ania bez 
pieczeństwa w  E u ro p ie  zw łaszcza  
d ro gą  za w a rc ia  tra k ta tó w  nego- 
c ja w n ych  w sposób n iep rzym u szo  
ny  p om ięd zy  w s zy s tk iem i s tron a 
m i, za in te resow an em i, zepewnia- 
jącyrch wzajem ną pomoc w Euro-

Latnitiwo -  bratia z o u m  seni?
M o w a  m in .  S im o n a  o k o n ie c z n o ś c i k o n w e n c ji  

na wypadeK niespodziewanego ataku powietrznego
L O N D Y N ,  4.2. ( P A T ) .  P rz em a 

w ia ją c  w c zo ra j w ie c zo rem  w  ra 
d jo  lon dyń sk iem  na tem at ro z 
m ów  fra n esk o  - b ry ty jsk ich , s ir 
John S im on p od k reś lił, że  ro zm o
w y  d o ty c zy ły  4-ch g łó w n ych  
p u n k tów : 1 ) L ig i  N a ro d ó w  i je j  
sku teczn e j d z ia ła ln ośc i, k tó re j w  
os ta tn ich  czasach  dow odem  było  
p rzed ew szys tk iem  za ła tw ie n ie  
sp ra w  Saary , 2 ) w iz y ty  L a v a la  
w  R zym ie  i o s ią g n ię ty ch  w  czas ie  
j e j  r e zu lta tó w  w sp ó łd z ia ła n ia  
fra n cu sk o  -  w ło sk iego , 3 ) za g a d 
n ien ia  b e zp iec zeń s tw a  i pokoju  
w  E u rop ie , zw łaszcza  w obec  żą 
dań  N iem iec , 4 ) p ro p o zy cy j do
ty c zą cych  n ieb ezp ie czeń s tw a  a ta 
ku lo tn ic zego .

Z a s ta n a w ia ją c  s ię  sp ec ja ln ie  
nad tym  osta tn im  punktem  Sim on 
p od k reś lił ró żn ice , ja k ie  zach o
dzą p om ięd zy  lo tn ic tw em  a w o j
skiem  lądow óm  i m aryn a rką . A r -  
c je  m uszą być  m ob ilizow an e , zaś 
m aryn a rk a  k on cen trow an a  na w o 
dach. W szys tk o  to za b ie ra  sporo 
czasu. N a tom ia s t m o b ilizo w a n ie  
s ił n a p o w ie trzn ych , d z ięk i now o
czesn e j tech n ice  n astępu je  .odra
zu, bez żad n e j zw ło k i i d a je  m oż
liw o ść  n iesp od z iew an ego  ataku, 
te ro ry zu je  ludność każdego  k ra 

ju .

Z a w a rc ie  re g io n a ln e g o  -porozu
m ien ia  lo tn ic ze go  p om ięd zy  sze
reg iem  m oca rs tw  z o b o w ią zy w a ło 
by te m oca rstw a  do p rz y jś c ia  z 
pom ocą lo tn ic zą  p rzec iw k o  tem u 
spośród  n ich , k tó re  u le g ło b y  za 
a takow an iu  z p o w ie tr za  p rzez  jed  
nego z s yg n a ta r ju s zy  tego  p oro 
zu m ien ia . /

P o ro zu m ien ie  tak ie  p r z y c z y n i
łob y  s ię do u d arem n ien ia  a taków  
n a p o w ie trzn ych  w  g ru p ie  tych  
m ocarstw  Z a w a rc ie  w ię c  tak iego  
p orozu m ien ia  p om ięd zy  czterem a 
lub p ięc io m a  m oca rs tw am i s tw o 
rzy ło b y  pew n ego  rod za ju  omnru- 
n ite t  d la  za ch od n ie j E u rop y .

S im on zw ró c ił u w agę na spec
ja ln ą  sy tu a c ję  w  ja k ie j zn a jd u ją  
się W ło ch y . W  tra k ta c ie  lo ca r- 
neńskim  W ie lk a  B ry ta n ja  i W ło 
ch y  w za jem n ie  p os ta n ow iły , że 
będą gw aran ta m i g ra n ic y  n ie 

m iecko - fra n cu sk ie j, n ie  są je d 
nak gw a ra n ta m i w za jem n ie  m ię 
d zy  sobą. T o  sam o, ja k  p rz ew id u 
je  S im on, d o ty c zy ć  b ed z ie  kon 
w e n c ji lo tn ic ze j.  .N ie  je s t  p rz e 
w id z ia n e , aby  W ło c h y  m ia ły  
p rzy jś ć  z pom ocą  W . B ry ta n ji w  
ra z ie  zaa ta k ow a n ia  z  p o w ie tr za  
b rzegów  b ry ty jsk ich , an i te ż  aby 
W . B ry ta n ja  m ia ła  p rz y jś ć  z po 
m ocą W ło ch om  w  ra z ie  zaa tak o
w a n ia  g ra n ic  w łosk ich . W e  w za 
jem n ych  stosunkach  p om ięd zy  so 
bą Y ło e h y  i W . B ry ta n ja  n ie  bę 
dą k o rzy s ta ły  w  d o b ro d z ie js tw  
pom ocy  na w yp a d ek  gd yb y  jed n o  
z in n ych  m ocarstw , z k ió rem i po
ro zu m ien ie  zostan ie  zaw arte , b yło  

I zaa takow an e .

S im on p rzew id u je , że ew en tu a l 
n ie  za w a rte  zo stan ą  w obec  tegu 
dw a p orozu m ien ia  lo tn icze  - j td n o  
p om ięd zy  W . B ry ta n ją , F ra n c ją , 
B e lg ją  i N iem cam i- d ru g ie  zaś--- 
podobne pom ięd zy  W łoch am i, 
N iem cam i i F ra n c ją .

K oń czą c  sw e p rzem ów ien ie , s ir  
S im on p od k reś lił zn aczen ie , ja k ie  
tego  rod za ju  k on w en c ja  lo tn ic za  
b ęd z ie  m ia ła  d la  s ze ro k ie j op in ji 
a n g ie lsk ie j. D otąd  W  B ry ta n ja  
w ys tęp o w a ła  ty lko  jaKo u d z ie la 
ją c a  pom ocy. T a  k o n w en c ja  zaś pc 
m yś lan a  je s t  w  ten  sposób, aby 
ró w n ież  W . B ry ta n ja  k o rzysta ć  
m og ła  z d o b ro d z ie js tw  pom ocy 
lo tn ic ze j inn ych  m ocarstw .

Zanosi się na burzę w Paryżu
w rocznicą krwawego dnia 6.!l.*934 r.

Pracow aliśm y oia p p ko iu “
Min. f . m l  o naradach londyńskich

P A R Y Ż ,  4.2. P A T .  — Jak dono- 
si korespon den t lon dyń sk i H avasa  
m in is te r  L a v a l bezpośredn io  po 
og łoszen iu  kom unikatu  o w yn iku  
rozm ów  lon dyń sk ich  ośw ia dczy ł, 
co n a stęp u je :

„O g ło s zo n a  d ek la ra c ja  byłaby  
n iekom pletna, gdyb ym  ze sw ej 
s tron y  n ie  p od k reś lił ducha p rz y 
ja źn i i b ezp ośred n ie j u fności, k tó 
ra o ż yw ia ła  nasze ro zm ow y  z kole 
gam i an g ie lsk im i.

Po  u regu low an iu  sp raw y  s«iary
i po układach rzym sk ich , rozm ow y

pow rotu  do L ig i.
P o lity k a  w zm ocn ien ia  bezp ie

czeństw a , jako  con d itio  s ine qua
non, pop ieran a  p rzez  A n g lję ,
F ra n c ję , W io ch y ,, M a łą  E n ten tę  i 
A u s tr ję , P o ro zu m ien ie  B a łkań 
skie, P o rozu m ien ie  B a łtyck ie  . i 
Z S R R , iest d z is ia j n acze ln ą  r z e 
c zyw is to śc ią  w  E u rop ie .

St. S*.

P A R Y Ż ,  4. 2. r P A T ) .  W ob ec  
zakazu  u rządzan ia  m a n ife s ta c y j | 
w7 dniu  6 lu tego , z rzeszen ia , któ- j 
re  b ra ły  ż y w y  u dzia ł zesz ło ro cz- ■ 
nych m a n ife s ta c ja ch  parysk ich , 
w y d a ły  odezw7ę, w7z y w a ją c ą  ogó l 
m ieszkańców 7 do sk ładan ia  p o je 
dyn czych  w ień có w  i k w ia tó w  ku 
czc i o f ia r  w7ypadków  lu tow ych  
p rzy  poludniowm j fo n ta n n ie  na 
P la cu  Z gody .

G dyby  rząd zakaza ł dostępu  n i 
P la c  Z gody , podp isane pod od ez
w ą  s to w a rzy s ze n ia : Jeunesse

P a tr io tę , A c t io n  F ra n ca is e  i in 
ne o św ia d c za ją  iż  sk ła da ją  z s ie 
b ie  w sze lk ą  od p ow ied z ia ln ość  za 
m ogące  w yn ik n ą ć  z tego  pow odu  
kon sekw encje .

Rćwm ież w d ow y  po p o leg ły ch  
w  sp ec ja ln e j od ezw ie  dom aga ją  
się od rządu , aby w7 dniu 6 'u te - 
go n ie  zam yka ł P la cu  Z go d y  k o r
donam i poł-icyjnem i i w o jsk o w y 
mi i aby p o zw o lił  m ieszkańcom  
P a ry ża  u czc ić  na ich  polu  ch w a
ły  pam ięć tych , k tó rzy  zg in ę li za 
honor o jc zy zn y .

Zajęcie 2-th folwarków Paderewskiego
w  S t .  Z j e d n o c z o n y c h

N O W Y  J O R K , 4 2. ( P A T ) .  M a 
g is t r a t  m. San L u is  O b ispo (w  
K a l i f o r n j i )  dokonał za ję c ia  2-ch 
fo lw a rk ów ', s ta n ow ią cych  w ła s 
ność Ign a c eg o  P a d e re w s k ie go  w 
zn a jd u ją cem  się pod  tem  m ia

steczk iem  m ie js cow ośc i P aso  Rob 
les.

W ła d ze  m ie jsk ie  tłu m aczą  sw e 
p os tęp ow a n ie  tem , że od d łu ższe
go czasu  w ła ś c ic ie l nie r ła c i  j>o- 
datku dochodow7ego

p ie  w sch o d n ie j o ra z  system  prze 
w id z ia n y  w  p ro tokó ła ch  rzy m 
sk ich  d la  E u rop y  środkow e j.

W a r u n k i  u z n a n i a  z u r o j e ń  
n i e m i e c k i c h

R ów n ocześn ie , w7 zg od z ie  z p o 
s tan ow ien ia m i d ek la ra c ji z 11-go 
g ru d n ia  1932 r., d o tyczące j r ó w 
ności praw7 w sys tem ie  b ezp ieczen  
stw7a, p o io zu m ien ie  to  ustanaw ia 
ło b y  uk łady* d o tyczące  zb ro jeń  
w ogó le  U k ła d y  te, o ile  chodzi o 
N iem cy , za s tą p iłyb y  p os tan ow ie 
n ia  ro zd z ia łu  5-go T ra k ta tu  W e r 
sa lsk iego , k tó re  w  danej ch w ili 
o g ra n ic za ją  zb ro jen ia  i s iły  zb ró j 
ne N iem iec . P o d s ta w ą  te g o  o g ó l
n ego  p orozu m ien ia  b y ło b y  r ó w 
n ież, aby N iem cy  p ó c iły  na 
sw e m ie jsce  w  L id ze  N a ro d ów , 
jako  s ta ły  je j  członek .

R ząd  fra n cu sk i i  r ząd  b r y ty j
ski u fa ją , że in n e rzą d y  z a in te re 
sow an e d z ie ło  to  poprą .

K o n w e n c j a  l o t n i c z a  
5 - r i u  p a ń s t w

W  toku p os ied zen ia  m in is tro 
w ie  b r y ty js c y  i fra n cu scy  b y li 
pod  w ra żen iem  sp ec ja ln ego  n ie 
b ezp ieczeń stw a , ja k ie  p rzed s ta 
w ia  d la  pokoju  w sp ó łc zesn y  ro z - .  
w ó j lo tn ic tw a , k tó re go  n adu życ ie  
d op row ad zić  m oże do n a g łe j n a - : 
paśe i n a p o w ie tr zn e j jed n ego  k ra  
ju  na d ru g i i z a s ta n a w ia ją  s ie 
p rzeto  nad  m o ż liw o śc ią  zapob ieże  
n ia  temu n ieb ezp ieczeń stw u , dro 
g ą  w za jem n ego  re g jo n a ln e g o  p o 
rozu m ien ia  m iędzy m o c a rs tw a - ' 

m i.
P rop on ow an e  je s t , aby  sygua* 

to r  ju sze  zo b o w ią za li s ię  do udzie 
len ia  n a tych m ia s to w e j Domooy 
sw ych  s ił p o w ie tr zn ych  którem u- 
k o lw iek  z ty ch  państw , k tó re  sta 
łob y  s ię o f ia r ą  n iesp row ókow a- 
n e j napaśc i ze  s tro n y  in n ego  pan 
ctw a . ,

M in is tro w ie  b ry ty js c y  i irar.- ’ 
cuscy w7 im ien iu  sw yc lf rządów7 
w y ra ż a ją  ca łk ow itą  zgodę co do 
tego , że podobne p orozu m ien ie  o 
ch a ra k te rze  w za jem n ym  d la  E u 
rop y  zach od n ie j w7 zn acznym  stoi) 
n iu  p rzec iw d z ia ła ło b y  m o ż liw o ś 
ci i za b ezp iecza łob y  p rzed  n a g 
łym  atak iem  z p o w ie trza . P o s ta 
n o w ili on i zap ros ić  W ło ch y , N ie  
m cy i B e lg ję  do ro zw a żen ia  z n i
m i łą czn ie  c zy  tego  rod za ju  kon 
w en c ja  m og łaby  być szybko za
w a rta . P ra g n ą  on i s zcze rze  aby 
w szy s tk ie  k ra je  za in te resow a n e  
uznały je d y n ie  ce l ja k i oba r zą 
dy m a ją  na m yśli w ysuw ając, te
go  rod za ju  p ro p ozy c ję , a którymi 
je s t  w zm ocn ien ie  pokoju .

R ząd  fra n cu sk i i W ie lk ie j  B ry 
ta n ji o św ia d c za ją c  swrą go to w ość  
w7zn ow ien ia  sw ych  narad  bez 
zw ło k i po o trzym an iu  od p ow ied z i 
p ozos ta łych  za in te resow a n ych  mo 
carstw7.

PcSska w łączności z Niemcami
odrzuca stan ow czo Palet Wschodni

P r a s a  z a g r a n i c z n a  o m o w i e  m in . B e c k a

lon d yń sk ie  s tan ow ią  don ios łą  datę 
w  h is to r ji d yp lo m a c ji. Z ca łego  
serca  życzym y  sobie, p re m je r  F lan  
din i ja , aby w y n ik i naszych  roz
m ów  b y ły  ż y c z liw ie  p rz y ję te  p rzez 
w szys tk ich  i aby N iem cy  od p ow ie 
d z ia ły  na sk ie row a n ie  do nich w e  
zw an ie .

D ek la ra c ja  lon dyń ska  p o tw ie r 
dza so lid a rn ość  naszych  in tere sów  
i naszą w7spólną  w o lę  kom ynuow 7a 
nia i d op row ad zen ia  do skutku 
m etod yczn e j o rg a n iza c ji b e zp ie 
c zeń stw a  w  E u rop ie . P ra c o w a liś 
my dla p ok o ju ".

M o w a  p r e i r .  F l a n d i r / a
P A R Y Ż ,  4. 2. P A T .  —  P re m je r  

F la n d in  b ezpośredn io  po p o w ro c ie  
z Londynu  ma w y g ło s ić  dziś  
przed  m ik ro fon em  ra d jo s ta c ji p a 
rysk ie j d łu ższe p rzem ów ien ie , w7 
k iórem  poruszy m. in. r o zm o ~ y  
lon dyń sk ie . P rz em ó w ien ie  to b ę
dzie  tran sm itow an e  o godz. 10-ej 
p rzez w szys tk ie  ro zg ło śn ie  fr a n 
cusk ie.

R Z Y M , 4. 2. ( P A T . ) .  P ra sa  
w łoska  zam ieszcza  obszern e  s tre 
s zczen ie  m ow y  w w głoszon e j w Sej 
m ie  p rzez  min., Becka.

„G io rn a le  d T ta l ia "  w y ra ża  o- 
p in ję , że mow7ę tę z w7ie lu  w zg lę 
dów  uw7ażać n a le ży  za in teresu 
ją c ą  i don iosłą. O dnosi s ię  w r a 
żen ie  —  p isze  „G io rn a le  d T ta l ia "  
—  że ośw ia d czen ie  m in. Becka 
oznacza  p rzed ew szys tk iem  p rz y 
s łon ię tą  za p o w ied ź  odm ow y P o l
sk i p rz y s tą p ien ia  clo paktu 
w sch odn iego

Z n am ien n e je s t  zw ła s zc za  pod 
k reś len ie  p rzez  m in is tra  Becka 
trosk i o to, aby p rzez  ew en tu a ln e  
w-stąp ien ic S ow ietów  do now ych  
p ak tów  n ie  zosta ł zakoń czon y  
stan rzeczy , w y tw o rzo n y  w s to 
sunku m ięd zy  Po lską  a je j  sąs ia 
dam i. P o d k re ś len ie  to odn osi się 
zw ła szcza  do now ych  stosu n ków , 
łą czących  P o lsk ę  z N iem ca m i i o- 
zn acza  ró w n o leg ło ść  s tan ow isk  
P o lsk i i N iem ie c  wrobec p ro jek tu , 
będącego p rzedm iotem  dyskusji- 

J es t rze czą  w iad om ą  że opór 
rządu  b e r liń sk ie g o  w  stosunku do

paktu wschodniego nie osłabi w  
ostatnich czasach m ożna ted y  z 
dużem  p ra w d op od ob ień s tw em  l i 
c zyć  s ię  z pow strzyrm an iem  się 
P o lsk i i N iem ie c  od u d z ia ł”  w  
tym  p rą d z ie  p o lity k i fran cu sk o- 
c o w ie ck ie j, k tó ry  n astępn ie  b ę
d zie  m óg ł p rzyb ra ć  now7e, b a r
d z ie j ch a ra k te rys ty c zn e  fa z y  roz- 
w o jow re.

Godne u w a g i są pon adto o- 
św iad czen ia  m in. Becka, tyczące  
się uk ładów  w łosk o-fran cu sk ich , 
za w a rtych  w R zym ie . Ośw7iad cze- ’ 
n ia  te ozn acza ją , że P o lsk a  w  za 
sad zie  akcep tu je  is to tę  tych  Ukta 
dów , u zn a jąc, iż  s tan ow ią  obecne 
c zynn ik i w y ja ś n ie n ia  i w sp ó łp ra 
cy eu rop e jsk ie j. P o lsk a  n ie  gran i 
czy b ezp ośred n io  z A u s tr ją — p i
sze d a le j „G io rn a le  d T ta l ia "  —  
a le jest za in te resow a n a  w je j  k io 
potach  i w je j  s y tu ac ji o g ó ln e j, 
iako pań stw o su kcesy jn e  o ra z  ja 
ko państw o, c ią żące  pod w z g lę 
dem  gosp od a rczym  ró w n ie ż  do ob 
szaru  n add u n a jsk iego  D la tego  
też p rzys tą p ien ie  P o lsk i do uk ła
dów  w łoska - fra n cu sk ich , zm ie 

r za ją c y ch  do s top n iow ego  upo
rząd k ow an ia  in tere sów  gosp od a r
czych  i n a rodow ych  w7 obszarze 
naddu n ajsk im , n a leży  p ow ita ć  i 
żyw err zadow olen iem .

Z g o d n o ś ć  p o l i t y k i  
pc ( s k i e j  z  n i e m i e c k ą

B E R L IN ,  4. 2 ( P A T ) .  K o re s 
pon den t w arszaw  ski „B oersen  
Z tg . "  p isze , że m ow a m in. B ecka 
p rzyn io s ła  s ze reg  zasadn iczych  
s tw ie rd zeń , posiadającym i) b a r
dzo w ie lk ą  don iosłość.

M in is tro w i za le żeć  m usiało 
p rzed  ewszyrstk iem  ze w zg lę d ó w  
w ew n ętrzn e  - p o lity c zn ych  na u- 
ja w n ien iu  p o zy tyw n ych  i tw7ór- 
czyeh  m yś li swrnj p o lity k i za g ra 
n ic zn e j. Ze s tan ow iska  n iem iec 
k iego  m ożna ty lko  z radośc ią  
prz.vjąć, że P o lsk a  zarów n o  w  o- 
cen ie  tego , co ju ż  zosta ło  os ią gn ię  
te, ja k  i te g o ,.c o  m a b yć  dop iero  
o s ią gn ię te , p od z ie la  poglądy7, de 
cyd u ją ee  ró w n ież  o nTemieokihj 
p o lity c e  zas ran iczn e j.
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Z a w iś n ię c ie  w  p ow ie trzu  spra- w zam ian  ty lko  to. o czem  m ów i- 
w y  d an in y  szko ln ej —  a  raczę : łem  panu p op rzean io . 
tych  w yda tków , na p o k ryc ie  k tó 
ry ch  była p rzezn aczon a  —  za n ie 
poko iło  p ow a żn ie  ogół p ra k ty 
kan tów  n au czyc ie lsk ich , za tru d 
n ion ych  w  szkołach  p ow szech 
nych. P o n iew a ż  ich  lic zb a  s ię ga  
w  P o ls c e  k ilku  ty s ięcy , zw ró c il iś 
m y s ię  z p rośbą  o o ś w ie t le n ie  te 
go zagad n ien ia  do je d n e go  z d z ia  
łą c zy  społecznych , p ra k tyk an ta  
n a u czyc ie lsk iego , za jm u ją cego  
s ię  sp raw am 1 sw ych  k o legów . Ze 
w zg ięa u  na p rz eb ie g  rozm ow y  
za s trze g ł on sob ie  n ieu ja w n ien ie  
je g o  nazw iska .

J U Ż  O D  S Z E R E G U  L A T

*—  W zg lęd em  nas —  rozpoczą ł 
nasz in fo rm a to i — od sze regu  la t  
ju ż  s tosu je  s ię w rę c z  n iep ra w d o 
podobny w yzysk

—  C zy  n ie  za  m ocne ok reś le 
n ie?  —  p rzerw a łem .

—  N ie , n ie  za  m ocne. P o w ie  
d z ia łb ym  naw et, iż  u żyłem  zbyt 
łagodn ego  ok reś len ia . Z res z tą  n ie  
będę pana p rzek o n yw a ł s łow am i. 
R zeczy, k tó re  poruszę, d os ta tec z 
n ie  w y ja ś n ią  słuszność mego, po 
w ied zen ia .

Z aczn ę od  sam ego początku . 
S em in arzys ta , aby  zo s ta ć  n a u czy 
c ie lem , m usi odbyć  b ezp ła tn ą  
p rak tykę . P a tr zą c  ną tę  sp raw ę  
z zasadn iczego  punktu w id zen ia , 
tak ie  j e j  z a ła tw ie n ie  je s t  n ie 
słuszne. S em in a rzys ta  bow iem , 
w yszed łs zy  z 3em inarjum , p os ia 
da w szy s tk ie  w ym a ga n e  k w a l i f i 
kac je , aby zo s ta ć  n a u czyc ie lem  
eta tow ym .

D L A C Z E G O ?

* — D laczego  w ię c  n im  n ie  zo 
s ta je ?

—  P o w ó d  dość ja sn y . W sku tek  
zb y t s zczu p łe j lic zb y  e ta tó w  nau
c zy c ie lsk ich  o ra z  w sku teL  n ied o 
s ta te c zn e j sum y p re lim in o w a n e j 
w  bu dżec ie  M in is te rs tw a  W  R . i 
O. P . na s zk o ln ic tw o  p ow szech 
ne, P o n iew a ż  zaś sam o ż y c ie  do
m aga  s ię  w ię k s z e j lic zb y  nauczy 
c ie li, n iż  to  p rz ew id u je  bu d że to 
w a  ilo ś ć  e ta tów , w p row a d zo n o  do 
s zk o ln ic tw a  p ow szech n ego  bez
p ła tn ych  p ra k tyk a n tów  n au czy 
c ie lsk ich .

—  C zy  usta lono p rz yn a jm n ie j 
d łu go trw a ło ś ć  b e zp ła tn e j p ra k ty 
k i?

—  N ie , n ie  u sta lono . Z d a rza ją  
się w yp ad k i, iż  p ra k tyk an c i nau
c zy c ie ls c y  p ra cu ją  zadarm o n ie 
ra z  n a w e t p rzez  pa rę  lat. W z a 
m ian  za  sw ą p ra cę  o trzy m u ją  j e 
d yn ie  p rzys łu gu ją ce  n a u czyc ie 
lom  e ta to w ym  zn iżk i k o le jo w e  
o ra z  n raw o  w p isa n ia  s ię  do za 
kładu u bezp ieczeń  spo łeczn ych .

Z W Ł A S N E J  K IE S Z E N I

•— Co to  zn a czy : p ra w o  w p is a 

n ia  s ię?
—  T o , że  o ile  p ra k tyk an t chce 

k o rzy s ta ć  ze  św ia d czeń  Z. U . S-u, 
m oże b y ć  w p isa n y  na ogó ln o- 
szkoiną lis tę  u bezp ieczon ych  w  
te j in s ty tu c ji.  W s ze lk ie  k os z ty  z 
tem  zw ią zan e , m usi jed n a k  p o 
k ry ć  z w ła sn e j k ieszen i. W  n ie 
k tó ry ch  ty lk o  szkołach , b a rd z ie j 
zasobnych , św ia d czen ia  te pokry
w a częśc iow o  (rza d k o  w  ca ło śc ’ ) 
kasa szkolna

—  P ra k tyk a n c i n a u czyc ie ls cy  
są za tem  tra k to w a n i g o r z e j,  n iż  
te rm in a to rzy  w  rzem io ś le .

—  N ie  rozu m iem  dok ładn ie , 
m oże m i pan  zech ce  to w y ja śn ić .

—  T e rm in a to r  rzem ieś ln ic zy , 
choć n ie  m a abso lu tn ie  żadn ych  
k w a lif ik a c y j zaw od ow ych , od 
p ie rw s ze j c h w d i w s tą p i-n ia  do 
w arszta tu , w  m yśl w y ra źn ych  
p rzep isó w  u s taw y  p rzem ys ło w e j, 
m usi o trzy m yw a ć  zap ła tę  oraz 
musi b yć  u b ezp ieczon y  w  Z. U . 
S-ia na w yp ad ek  ch oroby  i od 
w ypadków  p rz y  p ra cy . M a  zatem  
u staw ow o zap ew n ion e  to w s zy s t
ko, czego  p an ow ie  m e m acie  zu 
p e łn ie .

—  R ze c zyw iśc ie , to  te ż  te ra z  
chyba n ie  d z iw i s ię  pan m emu 
poprzedn iem u , bardzo  ostrem u 
w yra żen iu  ?

—  M oże  d la  d ok ładn ie jszego  
w y ja śn ien ia  tej sp ra w y  zachce 
nd pan podać zakres obow iązk ów  
p rak tykan tów .

—  B ard zo  chętn ie. W  za le żn o 
śc i od  w aru n ków  loka ln ych  i iló -

P Ł a T N E  Z A J Ę C IA

—  A  ja k  p rz ed s ta w ia  s ię  sp ra 
w a p ła tn ych  za ję ć  p opo łu dn io 
w ych , o k tó rych  m ów i ok ó ln ik  
m in is tra  W  R . i O. P .?

—  S p o dz iew a łem  się, że  pan o 
to zapyta . N a  n ieszczęśc ie  i w  
tym  w ypadku  n ie  m ogę  panu n ic  
p o c ie s za ją c ego  p o w ied z ie ć  P r z e 
d ew szys tk iem  n a le ży  s tw ;erd z ić , 
iż  p rzy zn a n ie  p rak tykan tom  p ra 
w a  p ła tn ego  n au czan ia  w  szko
łach  w ie c zo ro w ych , d o k szta łca ją 
cych , rzem ie ś ln ic zy ch  i  t. p., p o
łą czon e  je s t  z k rz yw d ą  n a u czy 
c ie li  e ta to w ych , k tó rym  ok ro jon o  
i b ez te g o  skrom ne pen s je . N am  
n ie  p rzyn io s ło  to  jed n a k  sp od z ie 
w an ych  k o rzyśc i. P ra c u ją c  w ie 
czorem  m ożn a  za ro b ić  m aksym a l
n ie  90 zł. J es t to  sum a zb y t n ik 
ła , aby  m ożna by ło  m ów ić  o znoś
nych w aru n kach  b y tow an ia .

P oza tem , ze  w zg lę d u  n a  n ie 
w ie lk ą  ilo ść  g o d z in  te j p ra cy , n ie  
d la  w szy s tk ich  je s t  ona dostępna 
i n ie  w s zy s cy  m ogą sk orzys tać  
n a w et z tak  m in im a ln e j pom ocy.

J A K  Z A R A D Z IĆ ?

— Jak ie  za tem  w id z i pan  ś ro d 
ki z a ra a c ze ?  W  ja k i sposób m oż- 
noby pom óc p ra k tyk an tom ?

—  D ob rzeb y  było, aby sp ra w a 
mi naszem i z a ję ły  s ię  in sp ek to ra 

ty i sądy  p ra cy  N a  n ieszczęśc ie , 
ze w zg lęd u  na to, iż  w  g rę  w cho- 

| dzą in s ty tu c je  pań stw ow e, są to 
m arzen ia  ś c ię te j g ło w y .

B a id zo  w ie lk ie  n a d z ie je  p rz y 
w ią z y w a liś m y  do d an in y  szk o l
nej. P rzyp u szc za liśm y , iż  w p ły 
n ie  ona na p ow ięk szen ie  lic zb y  
e ta tó w  n a u czyc ie lsk ich , a  tem  
sam em  zm n ie js zy  w y d a tn ie  ilo ść  
p ra k tyk an tów . Z e  szkodą d ia  nas 
—  choć z p oży tk iem  d la  ogó łu  
sp o łeczeń s tw a  —  p ro je k t  dan in y  
upadł. M in is te r  Skarbu ob iecu je  
zn a le z ien ie  in n ych  ź ró d e ł na po
k ry c ie  te j  sum y. O b aw iam y  się 
jedn ak , a żeb y  n ie  p ok ry to  je j  z 
p ro jek to w a n ych  pod a tk ów  spe- 
c ja ln yc łi, to  zn aczy  zn ów  p rzez  
o b c ią żen ie  na n aszą  r z e c z  spo
łeczeń stw a . T a k ie  p osu n ięc ie , po
dobn ie  jak  i dan in a  szkolna, m o
że p oc ią gn ą ć  za  sobą w p ros t n ie 
o b lic za ln e  n a stęp s tw a . Z n iech ęc i 
spo łeczeń stw o  n ie ty lk o  do nas—  
do n a u czyc ie li, a le  r ó w n ie ż  w r o 
go  usposob i w zg lęd em  szkół i 
p od w aży  p rzym u s pow szech n ego  
nauczan ia

—  P o  ra z w tó ry  m uszę zadać 
panu p op rzed n ie  p y ta n ie : —  J a 
k ie  pan w id z i środki za ra d cze?

—  R zeczą  m oim  zdan iem  naj 
b a rd z ie j w skazan ą  b y łoby  w p ro 
w ad zen ie  oszczędn ości w  w y d a t
kach a d m in is tra cy jn ych  i  r ep re 
zen ta cy jn y ch  w szy s tk ich  m in i

s te rs tw  i p rzezn a czen ie  tych  sum 
na p ow ięk szen ie  e ta tó w  n au czy 
c ie lsk ich . C zy  to  jed n a k  da się  
p rz ep ro w a d z ić?  J es teśm y  d a le j 
skazan i na czekan ie , n ie  w ia d o 
mo dokąd. C nyba na n ow y  okres 
d ob re j kon ju nk tu ry ...

— ski.

Nietrutacy g a z św ie tln y
z o s t a ł  z r s t j s o w i r y  w  N ie m c z e c h

M ias to  H am eln  w  p ro w in c ji 
h a n n ow ersk ie j, jak o  p ie rw s ze  w 
św iec ie , d ostarcza  od p ew n ego  
czasu  sw ym  m ieszkań com  n ie tru - 
ją c e g o  gazu  św ie tln ego .

W  g a z ie  św ie tln ym  p o zo s ta je  w 
ten  sposób 0,4 do 1 p roc. tlenku 
w ęg la , co p ra k tyc zn ie  n ie  je s t  
tru jące .

K o s z t  tego  o d tru w a ją c eg o  u-
S p ec ja ln a  ap a ra tu ra  z a m ie n ia ' r zą d zen ia  w  ga zow n i w  H am eln . 

p rzy  pom ocy  p a ry  w odn ej o c ie - w y tw a r z a ją c e j d z ien n ie  około 10 
p ło c ie  400 stop. i k a ta liz a to ró w  tys. m etrów  sześć, gazu  św ie tln e- 
t ru ją c y  t len ek  w ęg la , za w a rty  w  go, w y n ió s ł w  w a lu c ie  p o lsk ie j o- 
g a z ic , na kw as w ę g lo w y  i w o d ó r, ko lo  80 tys. zł.

„Pozytytenie za ło IM n e , w e  : z e i c L "

Fałszyw- hrabia, ale prawdziwy oszust

N i e d c ł s Ł w o  h a s z e ]  b l u n k - i c j i
O b lig a c je  „P o ż y c z k i N a ro d o - du G łów n ego  L . G. P  P ., m a ją cy  

w e j” , ja k  w iadom o , zasadn iczo  ua u trzym a n iu  4 osoby. Jako 
n ie  m og ; b y ć  zbyw an e. P o trzeb -  b ezrob o tn y  z ło ży ł p od an ie  (w  
na je s t  d la  dokonan ia  te g o  zgoda sp ra w ie  zb y c ia  o b lig a c y j P . N . )
K< m asarza  --en era ln ego  1 iżycz- w  k a n ce la r ii K o m isa rza  G en era l- 
k: N a ro d o w e j Z ezw o len ie  w y d a je  n ego  P . N ,  w  M in is te r s tw ie  Skar- 
k o m isa iz  w  w ypadku , g d y  o so b a , bu. B y ło  to  1-go g ru d n ia  ub. r. 
będąca  p os iad aczem  o b lig a c ji,  Jak i b y l d a ls zy  los  p od an ia?  
bądź u le g ła  pow ażnym  w ypad - j 27 g ru d n ia  je d en  z r e fe r e n tó w  
kom  losow ym , bądź te ż  je s t  b ez - ' o św ia d czy ł, że  podan ie „ je s t  w  
robotn a . p o d p is ie " , a g d y  po d z ie s ięc iu

Z a s to sow a n ie  te g o  je s t  w  prak- d n iach  b ezro b o tn y  znow u się  zg ło  
ty ce  n ie zb y t częs te  i w yd aw a łu b y  siŁ  o b ja ś n ^ n o  go, że  p od an ie  zo- 
s ię , że —  p o n iew a ż  ch odz i o w y - s ta ło  za ła tw io n e  p o zy ty w n ie  i 
padk i w y ją tk o w e  —  sp ra w y  te  za w ia d o m ien ie  o tem w ys ła n o  
p o w in n y  b yć  za ła tw ia n e  szybko i pocztą . P ro s zon o  o c ie rp liw e  cze- 
sp raw n ie , aby  n ie  p ow o d ow a ły  kan ie . B ezro b o tn y  czekał, 
n iep o trzeb n ego  r o z g o r y c z e n ia . ! P °  tygod n iu , k iedy  w yd a ło  mu 
Tym czasem ... } s ię , źe  da lsze  czekan ie  n iczego

Z g ło s ił s ię  ao nas b ezro b o tn y  sn- ,e_n L zn ow u  zw ró c ił s ię  do 
kpt r e z e rw y , b. u rzęd n ik  za rzą - fS k re ta r ja tu  K o m isa W a  G en era l

nego P  N . i p ro s ił o w y ja ś n ie 
nia, p rzyp u szc za ją c , że a lbo od p o 
w ied ź  za g in ę ła  na p oczc ie  a lbo

o c ie rp liw o ść  i p rzeczek an ie .
Od p ie rw s zeg o  g ru d n ia  m in ęh  

iuż dw a  pe łn e  m ies iące . P od a n ie , 
jak ob y  za ła tw io n e  p o zy tyw n ie , 
nie może dostać  s ię  do rąk  p e ten 
ta, ch oc ia ż  w szy s tk ie  fo rm a ln o 
ści zo s ta ły  n a le ż y c ie  za ła tw ion e  
o ia z ,  co d z iw n ie js ze , m imu w y 
ja śn ien ia , U d z ie lon ego  nam  p rzez  
s ek re ta r ja t K o m isa rza  G en era l 
n ego  P .  N ., że  podan ie  tak ie  w in 
no b yć  za ła tw ion e  w  c ią gu  dwu 
tygo d n i

C zy  m a ja k ik o lw ie k  ce l ta k ie  
o rg a n izo w a n ie  n aszego  aparatu  
b iu rok ra tyczn ego , że w  r e z u lta 
c ie in te re s en t zm u szon y  je s t  do 
c ią g ły c h  p ie lg rzy m e k  do urzędu, 
u rzędn ik  n a w ied zan y  je s t  c ią g le  
p rzez  ty ch  sam ych  lu d z i, a w koń - 
cu sp raw a, ju ż  oddaw na za 
ła tw io n a , w is i c ią g le  w  p o w ie 
trzu , bo n iew iadom o , co s ię  s ta ło  
z  tym  p ap ierk iem , na k tó rym  za-

Hertelendi v n  Heitelend i olultyści warszawscy
Tam, gdzie w iara, iczciwośc- ho

nor i t .  p. są „pv ’ -watnenii własno- 
ściatrT jednostek" —  nie brak nie
bieskich ptaków. Z tvm  pewni
kiem  przystępujem y do oś\ ietleuia 
jednej z taiem mc zlikw idowane’ 
ju ż loży  okultystów warszawskich

Pew nego dnia jesiennego tłumy 
wypływ ające z czeluści Dworca ŚY i- 
leiiski ego wyrzuciły  z siebie niepo
zornego człowieczynę, trochę nawet 
obtarganego i  potwornie zezowa
tego. • .

Z zadanym  do góry no»em czło
w ieczek kiwnął dumnie na tragarza, 
któremu podał wyświechtaną wali ■ 
zeczkę i  kazał nieść za sobą. W y 
glądało to zgoła rabawme i  nawet 
ten prosty człow iek minł poważne o- 
bawy, czy  gość o takim w yglądzie 
może zapłacić zlotów ke za niasicni< 
le j walizeczki.

U  n a j w y ż s z e ]  w ł a d z y
Służący poszedł zameldować swe. 

mu panu. P o  chw ili ukazał się zmie
rzający szybkim krokiem  do nowo
przybyłego —  pan domu.

—  Bardzo się cieszę... —  wyrecy
tował jak  gram ofon.

—  P rzysy ła  mnie pan Roseu- 
krautz —  pow tórzył zezowaty czło
wieczek.

—  Niech pan będzie jak  u siebie 
w domu —  wyskandował znowu go
spodarz. "

—  N ie  sprawię panu kłopota —  
skłonił się gość.

W yrecytow aw szy te frazesy pow i
talne, któro nie były  niezem innem, 
jak  ty lko hasłami loży  masońskiej 
martynistów. Gość t gospodarz u- 
śmiechnęli się do siebie bardzo przy 
jaźnie, jak  dwaj ludzie, k tórzy  do
brze się ju ż znają, u ję li sie pod rę 
cc i  znikli z oczu zdziw ionego fa 
gasa. •

R o z m ó w k a  z a s a d n i c z a
Gdy zasiedli w  zacisznym salo

niku, gospodarz zagaił tonem bardzo 
już serdecznym .

—  Pau  w W arszaw ie chwilowo, 
czy na stałe?

—  N a  stałe.
—  I  zapewne zgłasza się pan...
—  Oczywiście do pracy. Jestem 

Rudolf hr. H erteleńdi von H erte- 
lend. *

—  W id z i pan —  podjął po chw 11 
namysłu gospodarz —-  Warszawa... 
to jest bardzo dziwno miasto. Zwc 
lennicy nasi tutaj rekrutują się ze 
wszystkich s fer  społecznych, prze
ważnie. jednak z wyższych, ale też 
wszystkie s fery  społeczno są jedna
kowo nasiąknięte re lig ją  i.,‘. zabobo
nem. Ludzi, k tórzy we trzech nie 
zapalą papierosa od jednej zapałki, 
znajdzie pan tutaj tyluż, co klęka
jących przed każdym święconym ob
razkiem.

Dość długv w ton spoaób snuł go-

—  W prow adzę pana w  grono bra
ci —  sam się pan najlepiej zorien
tuje.

W  k i l k a n a ś c i e  a n i  p y ź n i e ]
W  tym samym zacisznym saloniku 

i na tych samych miejscach zasiadł 
gospodarz i ktoś, k to częstym u nie
go bywał gościem. Gość m ów ił:

—  Już to mi się nic Dodobało, żc 
na zebraniu loży  br. Herteleńdi w y
stąpił wc wstędze „R óży  i  K rz y ża ", 
o k tó rtj ja  wiem, że noszą ja  jed y 
nie wtajem niczeni dziew iątego stop
nia, a więc ci, k tórzy m ają prawo 
samodzielnie zakładać loże Późn iej 
ta demonstracja z „wychodzeniem w 
astral“ ... N ic  wiem i  nie do m r e 
należy decydowanie w takich spra
wach, ale bardzo mi się nie podoba
ło to, żc ten człow iek zaledwie się 
ukazał, już koncentruje na sobie ca
łą uwagę loży. Sposób bycia nie licu
je  z godnością członka loży  marty
nistów. Musi być zgoła inne pocho
dzenie tego człowieka, bo stw ierdzi
łem,, żo p o tra fi pożyczać drobne su
my pien iędzy od służby hotelowej, 
a pozatem  rzuca się to  w  oczy, że 
wśród ludzi niższego stanu ten czło
wiek czuje się lepiej, niż w  loży.

K i m  b y ł  H e r t e l e n c i
Tak się to stało, że zezowaty 

przybysz z W iln a  stanął przc-d try 
bunałem loży. W ysoce charaktery
styczno pytanie zadał mu w ielk i 
m istrz martynistów' po tzczegółoweni 
rozpatrzeniu jego spraw y:

—  Co w  panu jest prawdziwe?
—  N ie  rozumiem pytania.
—  Pytam  się, eo w  panu jest 

prawdziwe, bo wszystko, na cośmy 
tra fili, jest fa łszyw e. Sfałszował pan 
papiery, przedstawiono władzom lo
ży. Sfałszował pan wstęgę „R ó ży  i 
K rzy ża ". Fa łszyw y jest pański ty 
tuł, fa łszyw o pańskłe nazwisko. Za
stanawiam się, czy pan sam, wc 
własnej o=oblą, jest autentycznym 
człowiekiem, czy toż tpw m ól jakimś 
fa lsyfikatem . ■

Sad udał się na naradę. P o  dwóch 
godzinach wrócił z wyrokiem , mocą 
którego hr. Herteleńdi von Hertu- 
lend, a w laściwic człowiek występu
jący  P °d  tem nazwiskiem, skazany 
został ua usunięcie z loży. Ponadto 
postanowiono go oddać w  ręce poli-

ła za fa łszerstw o pieniędzy, co, jak 
wiadomo, nic należy zupełnie do 
sztuk okultystycznych, uprawianych 
przez lożę mariyniótów,

F f n a ł
N a  tym wyroku joonak sprawa się 

nie skończyła. W ydalony z loży  H er- 
telOiidi zgTUj-ował wokół siebie kilku 
braci, k tórzy w ym ogli na mistrzu 
przywrócenie mu dawnych praw, a 
gdy  momorjałom z d n ia "24 lipca 
1029 r. H ertolendi uspraw iedliw ił się 
zc '  swej przeszłości, j/odkreślając 
czołową rolę, jaką przypadło mu w 
nazialo odegrać na terenie masone- 
r ji, gdy  ponadto poprzysiągł popra
wę —  uzyskał prawo bywania na ze
braniach loży, na które uczęszcza! 
regularnie, dopóki .. nie wydalono go 
za kradzież dokumentów i pieczęci 
loży.

żen ią , k tó re  o p ó źn ia ją  o s ta te cz 
ne za ła tw ie n ie  s p ra w y ; p ra gn ą ł 
w ięc  służyć w y ja śn ien ia m i. I  tym  

. [ ia z e m  zap ew n ion o  go, że  w szyst- 
c ji " r lc u s k ia  M or: go^poszidn w a^ko  je s t  w  porządku , żadn ych  do-

m cźe w y ło n iły  s ię  ja k ie ś  za s t iz e -  w a rta  b y ła  d ecy z ja . C zy  n ie  p ro ś 
c ie j b y ło b y  z a ła tw ia ć  p ew n e  w a ż 
ne sp raw y  w śc iś le  o zn aczon ych  
t t im in e h  i w yd a w a ć  d e cy z je  b e z
pośredn io  do rąk  in te resen tó w ?  

Z w łaszcza  zaś, je ś l i  chodz i o
d atkow ych  p a p ie ró w  sk ładać n ie  
trzeba , an i te ż  p on aw iać  ca łego  
postępow an ia . I znow u  proszon o

ludzi, k tó rzy  n ie  m a ją  z czego  
ży ć  i d la  k tó rych  k ażd y  dzień  
zw łok i s tan ow i p ra w d z iw ą  m ękę.

Czy wdowa ma prawo do odszkodowania
z a  n i ć u b e z p i e c z e a i e  J e ]  m ę ż a ?

Sąd N a jw y żs zy  ro zp a try w a ł p re ten s je  o odszkodow an ie  z po- 
sk a rgę  w dow y po p racow n iku  w yższego  ty tu łu , je ż e l i  w  zanied- 
p rz ec iw  żydow sk ie ; gm in ie  w y - baniu  u bezp ieczen ia  n ie  ponosi 
zn a n io w e j w  S try ju  o odszkodo- w iny sam  je j  mąż. 
w a n ie  za  zan iech an ie  u bezp iecze 
nia je j  m ęża jako  p ra cow n ik a  u 
m ysłow ego- 

S karga  zo sta ła  odda lona, p rz y 
czem  Sąd N a jw y ż s z y  o rzek ł, iż 
w d o w a  po p racow n iku  ty lk o  w ó w 
czas m oże rośc ić  do p ra co d aw cy

Frze M ą M o rc y  samochodom żądają
d l u g o t e f n i c h  k o n c e s y g

i o p o d a t k o w a n i a  p o j a z d ó w  k o n n y c h

śc i n a u czyc ie li w  danej szkole , ścinny gospedar* ohftrnkturystykę i
p rak tykan t uzu pełn ia  b rak i e ta 
towe, p ra cu ją c  od  20 do 30 g o 
dzin  ty go d n iow o . P e łn i podczas 
sw ej p ra cy  w szys tk ie  obow iązk i 
n au czyc ie la  e ta tow ego , m a jąc

analizę społeczeństwu warszawskie
go, dość długo z pozorną uwagą słu
chał tego uprzejm y gość Z ust go- 
ipodarza padła wreszcie ważka za
powiedź ;

Wynagrodzenia za urlop
n i e  H e r ą  s i ę  d o  w y m i a r u  

s k ł a d e k
Izb a  U b ezp ieczeń  S po łeczn ych  

w y ja ś n iła , iż  sum y w yp ła co n e  
p racow n ikom  ty tu łem  w y n a g ro 
d zen ia  za  n iew yk o rzy s ta n y  u rlop , 
n ie  m ogą  być  za lic za n e  do za ro b 
ku, s ta n ow ią cego  p od staw ę  w y 
m iaru  sk ładek  u b ezp ieczen io 
w ych .

O bo ję tn e  je s t  p rzytem , c zy  w y 
p la ta  w y n a g ro d zen ia  n a stąp iła  za 
u rlop  n iew yk o rzy s ta n y  w  czas ie  
trw a n ia  stosunku p ra cy  c zy  też 
spow odu  ro zw ią za n ia  um ow y.

Z w ią zek  ^p rzedsięb iorców  sa
m och odow ych  z ło ż y ł w  M in is te r 
s tw ie  K o m u n ik a c ji m em orja ł, w  
k tórym  sk a rży  s ię  na d a le j is tn ie 
ją c y  a d la  m o to ry za c ji k ra ju  tak  
s zk o d liw y  chaos w  te j d z ied z in ie  
—  m im o w p ro w a d zen ia  od  roku 
w  ż y c ie  u s ta w y  kon cesy jn e j.

P o p rzed n ia  a n a rch ja  stosun
k ów  w  te j d z ied z in ie  p ra cy  w y 
w o łan a  by ła  w  zn aczn ym  stopn iu  
p łyn nośc ią  w a ru n ków  p ra cy  i 
n iep ew n o śc ią  ju tra , co s ta ło  na 
p rzeszk odz ie  u o w a ż n ie is y m  in 
w es ty c jo m  k a p ita ło w ym  O d usta 
w y  k on cesy jn e j o czek iw an o  p ew 
nej p op raw y , tym czasem  poza 
og ra n ic zen iem  p rzed s ięb io rs tw  
p ryw a tn ych  w  w yb o rze  te ren ó w  
(n a  rzecz  k o le i

tych p rzed s ięb io rs tw  p rzez  w y 
d z ia ły  kom u n ikacy jn o  - b u d ow la 
ne u rzęd ów  w o jew ó d zk ich  oraz 
odpoYviedn ‘ego ich  opoda tk ow a
n ia  na rze cz  p ań s tw ow ego  fu n 
duszu d rogow ego , a p rz ed e w s zy 
stk iem  na tych  lin ja ch , na k tó 
rych  ju ż  is tn ie je  kom u n ikac ja  sa 
m ochodow a.

O rzeczen ie  to m a bardzo  w aż 
ne i zasadn icze  zn aczen ie  p ra k 
tyczne. Jak z n iego  w yn ik a , w d o 
wa, k tó ra  zo s ta ła  bez żadn ego  za 
op a trzen ia , ch oc ia ż mąż p od lega ł 
ob o w ią zk ow i u b ezp ieczen ia  em e
ry ta ln ego , m usi d la  dochodzen ia  
odszkodow an ia  w obec  p ra co d a w 
cy  u dow odn ić  (n . p. odpisem  l i 
stu polecon egu  w ys ia n ego  p rzez  
m ęża do p ra co d a w cy  lub je g o  o- 
św iadczen iem  p rzez  śm ierc ią , w o 
bec św iadków  i t. p . ),  że  n ie zg ło - 
szen ie  zm arłego  do u bezp ieczen ia  
nastąp iło  w b rew  je g o  W oli.

D ow odem  tak im  m og ło b y  b yć  
ró w n ież  w ys ia n e  p rzez  m ęża 
p rzed  śm ie rc ią  pod ad resem  u- 
b ozp iecza ln i z g ło s zen ie  do ubez
p ieczen ia  —  z p om in ięc iem  p ra 
codaw cy . je ś l i  ten od m aw ia  w y 
p e łn ien ia  obow iązku , in te rw e n c ja  
w  in sp ek to rac ie  p ra cy  i t. p.

W a r s z e w s k a  g ie łd a  p ie n ię ż n a
w  d n i u  4  l u t e g o

Dewizy; B elg ja  123.60 (sprztdaz 
123.91, kupno 123.29); Gdańsk 17 2 .8 1 
(sprzedaż 173.24, kupno 172.38)’ Ko
penhaga 116.00 (sprzedaż 1 1 6 .60, 

! kuono 110.40); Londyn 25.95 (sprze- 
p a ń s tw o w y c h ,1 da„ 26.03, kupno 25.82); N ow y Jffik

k tó re  obecn ie  na w ie lu  lin ja ch  5.32 i siedem ósmych (sprzedaż 5.35 
u trzym u ją  w ła sn ą  k om u n ik ac ję ] * s' eaeJrl 1 ornych, ku„no 5.29 i siadem 

\ • i - i .  ósm ych ;; N ow y Jork (kabel) o.38
au tob u sow ą ) m e zasz ła  żadn a  I ósma <sprzed. 5.36  i  j  Gna
zm iana, a kon ces je  u d z ie lan e  są ó s m a ,  kupno 6.3u i jedna ósm a). Ho-
ty lk o  na ok resy  k ilk u m ie s ię c zn e ! landji ‘58.15 (sprzeda-. 359.05, kup-

lub  w  raz ie  term inu  d ł u ż s z e g o - > $ 4 } ; S'‘ S g a ^ l Ś
z trzym ies ięczn em  w ym ó w ie i mm. (sprz’efl. 22 .1 7 , kupnu 22 .0 7 ) :  Sąwąj

Tym czasem  p rzed s ięD io rcy  sa- carj a 171.42 (..przed. 171.84, kupno
m ochudow i u w a ża ją  za  rze cz  ko- 171.00); W łochv 45.06 (sprzidaż
nieczną ograniczenie na k a ż d e j, *5-ld  kuP” °  44.94) , Berlin .1 

0 , . (sprzedaż 213.65, kupno 211.65).
I ift ji k om u n ikac ji sam och odow ej j ob ro ty  średnie, tendencja niejede
lic zb y  p rzed s ięb io rs tw  eksp loa ta - j uolita , słaba dla icw izy na Medjo.
cy jn ych  do jed n ego  tylko końce- lan. Banknot; dolarowe w obrotach
« in n t r i i i « 7a i t ir  ie tan fp  k n n e fp o za g ie łd o w y ch  0.32. Rubel złoty 
s jon a rju sza  1 u d z ie lan ie  f  i 5(5. Dolar złoty 8.90. Rubel srebrny
sy j na czas d łu ższy , conaim ni£ j| 1 kopiejek bilonu srebrnego
8-letn i, d la  u m oż liw ien ia  p ow aż-! o.70. Gram czystego złota 5.9244. 
n ie js zych  in w es ty c y j kap ita ło - M arki niemieckie (banknoty) w  o- 

• brotach prywatnych 2O0.50— 201.00.
* Funt stcrl. (banknoty) w  obrotach
N ad to  p ros i Z w ią zek  w  sw ym  - prywatnych 25.98. 

m em orja le  o zbadan ie  c e lo w o śc i] Papiery procentowe: 3 p w  bud. 
obegr ?ch  u gra n .czeń  p rzew o zó w  4 6 ^ 4 ^ - ^ o L J 5 .E 0 J  l^ roc .^kon w . 

sam ochodow ych  i o p rz rs tu d jo - ()l ^ 76.5»— 76.75; 7 proc stab. 72—  
w arne m o ż liw o śc i zm n ie js zen ia  70.2 5 ; no 500 dni. 72.25-72.50; 4,5 
ob c ią żen ia  poda tkow ego , nadto 'proc. ziem. 54— 54.88— 54.75; 5 proc.

i i ;  J f c f S
za io b k ó w  pi zc o„ow  p o ja zdam i t „  n -n• 5 „m e. P iotrkowa n.

Tranzakcje dokonane a iiienotowa~ 
ne: 4 proc. inw. zw, 117.25; 5 proc. 
W arsz star; po 500 zł. 71.75; 5 prou. 
Radomia n. 45; za 8 proc. dillon. 
chciano ptacić 90.25; za 7 proc ślą
ską 71, za 7 prcc. varsz. doi. 69.25.

A k c je : Bani Polski 97.50—197.75; 
Hubrrbusch 40.00.

Tendencja mocna dla pożyczek 
państwowych i listów zastawnych. 
Obroty akcjami małe.

k on rem i d ro gą  lic e n c jo n o w a n ia 1 ,;o.50
I Łodzi n. 53.50; 5 proc.

ilł ' r7A CA

W a r s z a w s k a  
GIEŁ l  Z b O Ż O W A  

w  d n i u  4  l u t e m u
Ogólny obrót 5.352 tony, w  tem 

żyt: 3,880 ton. Notowano: iszemca
jara czerw. szkl. 18 —  13.50, jedno
lita 18 —  18.50. _bierana_17 —  1 7 .0O. 
żyto I-szy st. 14.50 —  lo, ll-gi 14.25
—  14.50. owies I-szv st. 15 —  15.90, 
ll-gi 13.50 —  14.50, III-ci 13 —  13.10. 
jęczmień bruw. 2) — 22, gat. II-g-
18 75 —  19.25. 111-ci 16.25 —  16.75 
IV- ty 16 —  16.25, grnch polny 22 —  
24. Rictoria 45 —  48, mąka pszenna 
gat. I-B 31 —  33, 2 29 _  31, U S t—  
29. b  25 - 27. li-B 23 —  25, L 22
—  23. F 21 —  22 G 20 —  21. 111-A 
15 —  16, Żytna *at i-S2y d0 55 
proc 3 —  24, dc* 65 proc. 22 —  23, 
gai ll-gi 17 —  18, razowa 17 —  13, 
poślednia 14.50 —  15, otręby pszen
ne szale 11 —  11.50. średnie 10 —  
10,50. miałkie 10 —  10.50 żytnie 
8.75 —  9.IVI 8
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Ju ż dość ^w ojennego ś w ; .ta
P r ó b ?  g e n e r ? !n a  „ N a d z i e i "  B e r n s t e in a  w  T .  P o l s k i m

P ie rw s za  i za razem  osta teczn a  lo być, ta le rz e  m ia ły  le że ć  ina- lek a rs tw a  do p rzem ęczon ych  o- 
próba g en era ln a  p rzed  d z is ie js zą  c ze j. D w a  ta le rzyk i, d w a ! P ro szę  ozu. R ob i to  sob ie  sam  i —  ja k  
p rem je rą . D z iś  w ie c zó r  u derzen ia  zapam ię tać , bo ju tro  p rem je ra . m ow i —  lek a rs tw o  rozlew a ło  się, 
gon gu  w ys łu ch a  tea tr , w y p e łn io n y  Jeden  ta le r z  no te j, d ru g i po t e j !  sp ływ a ło  po p o liczk ach  —  i  za- 
p rem je ro w ą  pu b liczn ośc ią  K u r- Jak  ja tu m ogę  grać , p a n ie  dy- le d w ie  p o w ie d z ia ł to  B ryclzińsk i, 
tyn a  ods łon i luksusow o u rządzony r ek to rz e ! —  zw ró c ił s ię  do S zy i-  p om yś le liśm y  o łzach . O k rzyw - 
h a ll zam ozn , j fra n cu sk ie j rod zi- mana.
ny. T  zw . lep sze  to w a rzys tw o , j N a  p rób ie  je s t  dyr. S zy fm an , 
to w a rzys tw o  d ys tyn gow an e , tak  je s t  w ie le  a rty s tek , p rzys z ła  do 
zw ana —  s fe ra , ta k  zw a n y  —  co tea tru , Ć w ik liń sk a , Sm osarska i 
i m y  p ow ta rzam y , ia ą c  na pasku w śród  u w a g  o b ia łe j sukni L n -  
snobów  —  św ia t. S tosunki, zn a jo  d o r fó w n y  (s ta rs za  c ó rk a ),  o de- 
m ośei z  m in is tram i, p ien iąd ze , j k o la c ja ch , o tem , czy  dobrze 
c iężka  p ra ca  m ęża  i o jca , ro zrzu t-  K re c zm a ro w i w e  fra ku , o te m .! p rzed n ia  b y ła  sceną, m iłosną m ię

dzie. Ś w ia t b ru ta ln e j p rzem ocy, 
św ia t bez m ora ln ośc i zw y c ię ża  
lu dzi dobrych . L u d z ie  dob rzy  są 
nazbyt u fn i. P rz y k rą  w ym o w ę  
ma scena, g d y  o jc ie c  za p ew n ia  
sw ą p rzyb ra n ą  córkę  (L in d o r fó w  
n a ) o m iło śc i żony. Scena po-

C z y  u k a ż e  się na e k r a n i e
„ F a r a o n u s o l. Prusa?

W y tw ó rn ia  „P a ra m o u n t"  po- w a g ę  zw rócon o  na wspaniałfc
szu ku je  ob ecn ie  scen a r ju sza  do 
n ow ego  w ie lk ie g o  f i lm u  h is to ry e z  
nego , k tó re go  re żyse rem  m a być  
s łyn n y  r e ż y s e r  C ec iI B. de M ille , 
lw ó r r a  „K r ó la  K ró ló w " . W ś ró d  
różn ych  p ro je k tó w  s zc zegó ln ą  u-

ność żony i córk i, k o łow ró t, w ja k  w y g lą a a  W a rn eck i, za czyn a ją  
k tórym  o jc ie c  i m ąż s ta rga ł s iły  s ię  w s łu ch iw a ć  w  sztukę
w  zdobyw an iu  p rze ró żn ych  ze 
w n ętrzn ych  a k ce so r jó w  ż y c ia  na 
„p o z io m ie " ,  a żeb y  żo n ie  dać szczę 
śc ie  Bo w ła śn ie  to d a je  je j  s zczę 
śc ie  Zato  w ie r z y , lu b  chce w ie 
rzyć , że  żona go kocha i że  te j 
w ia ry  w a r te  są d łu g ie  god z in y  
p racy

F r e m ] e r o w y  w i e c z ó r
N a scen ie , na scen ie , ku k tó re j 

sk ie ru ją  s ię  za c iek aw io n e  sp o jrze 
n ia  w id zó w  ( —  cóż może o zn a 
czać  ten  in t ry g u ją c y  ty tu ł :  „ N a 
d z ie ja " ) ,  tak  n ie zw y c za jn y  w  
sztu ce im p o rto w a n e j z P a r y ż a )  
z ja w i s ię  P rz yb y łk o  - Po tocka , w  
w ie c zo ro w e j, z ie lo n e j sukni, pełna  
u w o d z ic ie lsk ie go  czaru , w ie lk op ań  
skiej" w sp a n ia ło śc i, P rz yb y łk o  - 
P o to c k ie j b ęd z ie  a sys tow a ł K re c z 
m ar, ja k o  p rz y s to jn y , w y sp o rto 
w an y  m łod z ien iec . S iln y  i w ysok i. 
D ob rze  u bran y  i b ezcze ln y . T r z e ź 
w y. T rz e ź w y , to zn aczy , że  gu tów  
się u p ija ć  w  to w a rzy s tw ie  s ta r 
s ze j dam y i o k ryw a ć  j e j  p le c y  po- 
całunKam i, g d y  w ie , że  ow a  dama 
m oże dobrze p ch n ąć b ie g  je g o  
k a r je ry .

"W yb iera ją  s ię  na dob roczyn n y  
d an c ig . M a tk a  to w a rzy s zy  cór 
kom, zap rasza  m ło d z ień ców  d la  
to w a rzy s tw a  córek  i za razem  w łas  
nego, o jc ie c  —  zo s ta je  w  domu, 
p rzem ęczon y  p racą .. I  n ie ty ik o  
o jc ie c , ra zem  z n im  zo s ta je  K a ta 
rzyn a , k tó ra  n ie  chce iść z m atką, 
s ta rszą  s io trą  i  j e j  n a rzeczon ym .

A le  zan im  ty ch  d w o je  z o s t a n ie  
sam otnych  w  domu, zan im  ak 
skończy  s ię  s zcze rą  ro zm ow ą  i j  
p ie rw szym  gestem  aoD roci, jak i 
u jr zy m y  od  począ tku  sztuk i, pad -, 
n ie pa rę  slow ... A k t  u p łyn ie  w  
d ia logu , b ez w a żn ych  w yd a rzeń , I 
zw ią za n y  z błahą sp raw ą  p ó j- 1 
ścia na d an c in g  —  a jed n a k  ju ż  
spoza  b oh a te ró w  sztuk i w y jr z y j  
au tor i za zn a czy  s ię  ro zd z ia ł na 
dw a  ty p y  lu dzk ie , na d w ie  epoki |

W  s k u p  fcf i i u
A  s łow a  sztuk i są c o ra z  w a ż 

n ie js ze . C oraz w ię c e j k ró tk ich  cha 
ra k te ry s ty c zn yeh  m om entów . 
Z w a rc ia  dw óch  zdań , n iby  m im o
chodem  rzu con a  o d p ow ied ź  —  
k ró tk ie  sp ięc ia , b łysk i, a ż  w końcu 
w ybu ch n ie  pożar.

M iłość . M łod sza  córka  (g r a  ją  
R om a n ó w n a ) je s t  p iękna. P osa g  
około m iljon a . K o k ie te r ja . ś w ia 
dom ość, że  p ien iąd z  zap ew n ia  u- 
żyw an ie  ż y c ie . Sport. M ie js c e  
m yś li o p racy , o nadan iu  sensu 
w łasnem u ży c iu  z a ją ł  sport. N ie  
id z ie  tu o ja k ie ś  n adaw an ie  g r o 
zy  tem u, że  panna S o lan ge  ubó
s tw ia  n a rty . Id z ie  o rze cz  w a żn ie j
szą : e go is ty c zn a  zach c ian ka  po
nad dobroc ią , p rzed  p rzym ie rzem  
z d ru g im  c z łow iek iem , n a w e t po
nad m iło śc ią . K ie d y  j e j  n a rzeczo 
ny (W a rn e c k i)  m ów i, że  od zrob ić  
n ia  w  c iągu  z im y  120 p ro jek tó w  
d ek o ra cy jn y ch  za le ż y  cata  je g o  
p rzysz łość , n a rzeczon a  odpow iada  
- -  ń ie  m yś lę  w y rzek a ć  s ię g ó r  i 
na rt. P ó źn ie j, k iedy  narzeczon y  
je j  p o w ie , ż e  od w czesn ego  ranka 
ma c iężk a  p racę  i n ie  m oże m ar
n ow ać nocy  na bezm yś ln e  czeka
n ie, o d p o w ie  mu —  a cóż m n ie to 
obchodzi

D o  u t r a t y  t e n u
Jej m atka zażąda  od  m ęża, aże 

by  sw ó j w ie c zo rn y  w yp oczyn ek  
zam ien i! na a sy s tow a n ie  je j  p rzy  
rcs tą u rą cy jn y m  sto liku , p on iew a ż  
są t r z y  k ob ie ty  i ty lk o  dw óch  
m ężczyzn  A  w  końcu  aktu  okaże 
s ię , że  ten c z ło w iek  od d a ją cy  ca 
łego  s ieb ie  p ra cy  d la  s zczęśc ia  
żon y  i ro d z in y  n ie  m a n ikogo , k to 
by mu w ie c z ó r  w p u śc ił k ro p le

i zrozu m iem y  
d z ie ją " .

sens ty tu łu  „ N a - ,

d zy  żoną, a kan dydatem  n a  k o 
chanka.

D o u tra ty  tchu  p ra cu je  m ą„, 
do u tra ty  tchu  '-ra cu je  n a rzecze  
ny  S o lan ge . D la  sw ych  k ob ie t.
D la u trzym a n ia  s ię  na p ow ie rzch  
ni w  d z iw n ym  zw a r io w a n y m  świt. 
c ie , w  k tó rym  lu d z ie  wm lczą o 
p ien iąd ze , b y le  ty lk o  m óc poka- p ra w d z iw ie  ludzm e, 
zać  s ię  na e le ga n ck im  dancin gu  1 1 w-jelta dzie ła , 
b y le  żona, c zy  córka , w ys tą p iła  
na n im  w  n ow e j toa lec ie .

N a rz e c zo n y  S o lan ge  ośw iadcza , 
że je g o  w yb ra n a  m a chyb? w  p ie r 
si r ęk a w icę  bokserską  za m ia s t 
serca . N ie  za m ie rza  w ię c  p ra co 
wać d la  kob ie ty , k tó ra  go an i n ie  
zrozu m ie , an i m u n ie  da dobroci, 
an i —  k to  w ie , c zy  dochow a mu 
w iern ośc i.G d yb ym  k iedyś  w yzn a ł, 
że  je s tem  zm ęczony —  m ów i w  
sw e j r o l i  W a rn ec k i —  że  spad ł na 
m n ie  ja k iś  c ię ża r , i że  m n ie  ła 
m ie, S o lan ge  o d w ró c iła b y  s ię  ode 
m nie

Z e rw a n ie  n a rzeczeń stw a . Inna  
m iło ść . T o  K a ta rzyn a , to  to w a - ; , . . . . . . .
rzyszka . J u ż dość  m iło|c i fa 's z y -  mic P rzyb jw a ją  wycieezk* szkolne a 

, T , . . . .  , napew no m kt, k to jest w  Poroninie,
w e j. Ju z dosc p rz ew a g i p ię śc i n a d , . 1 . . . .  TT ,

.. , .  . , mc zapomni wstąpić na IiarcnJę. U-
c r . f f o r f l  I w o / -  H l v 7v c e i l  r i r t h M

d zie ło  P ru sa  „F a r a o n "  i CeciI 
B de M il le  za m ie rza  n ak ręc ić  
film  o p a r ty  na pi zeróbęe na. e- 
k ran  g ło śn e j p ow ieśc i znakom ita 
go p o lsk iego  p isarza ,

Ż y d z i  z n i e w a ż a j ą  s w e m  z a c h o w a n i e m

G rc b o w le c K a s p ro w ic za
Mauzoleum Jana Kasprowie za na 

Harcndzie jest licznie odwiedzane w  
każdej porze roku. W  locie i  w z:

sercem . D ość w yzysku  dobra , . . . .  „  ,_  , ,  . - . i beenic najczęściej na Harenię. za-
przez zło. D< Sc poa ijennego fe ty  | ja  ^  ^  j a t  ^  j Lńnak
sza  p o r u  dza, luksusu i p ra cy nie po tra iia  uszanować po
za b ija ją c e j c z łow iek a , w y m ie n ia ją -  ■
ce j je g o  ży c ie  na banknoty, a n ie 

godne czło-

P i ę ś ć  Z a m i e s i  s e r c a
G dzie  w tem  w szys tk iem  n a

d z ie ja ?  Jest —  je s t, p rz e c ie ż  sió- 
s tr y  n ie  są do s ieb ie  podobne. 
K a ta r zy n ie  b rzyd n ie  sposób ży-

C i b o h a te ro w ie  B ern ste in a , k tó 
r zy  zw y c ię ża ją  w  je g o  sztuce są 
n iem odn i, n ied z is ie js i.  Są n iem al 
s ta ro św ieccy  ze sw ą  s ta rośw ieck ą  
cnotą  i u czc iw o śc ią . L e c z  w ła ś 
n ie  d la tego  B ern s te in  sw e j sztu 
ce, w  k tó re j z p oga rd ą  od w ra ca  
s ię  od  a p o teo zy  te ra źn ie js zo śc i dał

c ia  S o lan ge , w  zam ożnym  b u r - : ty tu ł „N a d z ie ja " .  1 d la tego  staro- 
żu a zy jn ym  dom u k a p ita lis ty c zn e j św iecka  r e la c ja  z p rz e ż y ty ch  w ra - 
F ra n c ji s łys zym y  g ło s : chcę. b yć  | żeń  m u sia ła  tym  razem  zas tą p ić  
sa m o d z ie ln ą ! Chcę p ra co w a ć  sa- nowom odny, tru ck o w y  rep o rta ż  o
m a na s ie b ie ! p ra cy  za ku lisam i teatru .

P & d u c a d i e  f u m t ó c f e
b ę d ą  m o g , y  się ł ą c z y ć

Jak jiiż  donosiliśmy, M inisterstwo 
Sprawiedliwości opracowuje projekt 
ustawy o fundacjach. Ustawa ta 
wprowadzić ma spor ialną. instytucję 
nadzoru nad fundacjam i. Po/.atem

dopuszczalną będ/.ic funz.ja zachwia
nych fundacyj dla ratowania icli f i 
nansów, .jednakże po uprzednicm ze
zwoleniu władz sądowy cłu

wagi m iejsca: z Zakopanego donoszą 
nam, że na nartach w jeżdżają  na 
1 aras mauzoleum, skąd po odpoczyn- 

u zjeżdżają, szkarpą, w  którą wbu
dowano k ryp ie  grobową

Pozatem  niedawno na Harcndzie 
z jaw iła , się wycieczka szkolna, zło
żona z uczniów niższych klas ży 
dowskicj szkoły średniej. W ycieczkę 
prowadziło paru nauczyciel!. Cho
ciaż dzieci znajdowały się pod opie 
ką starszych, przed kaplica urządzo
no hałaśliwą zabawę —  bawiono się 
w  śnieżki, wśród hałasu, krzyk nr, 
kłótni, przyczem  kierów nic-y w y

cieczki nietylko nic zakazali żaba 
wy, ubliżającej powailzc miejsca, 
czczonego przez całą Polskę, ale i 
sami bra li udział w  zabawie.

M inionego lata żjdow sk ic  towa
rzystwa urządzały przed mauzoleum 
kąpiele słoneczne — .przychodzono 
na Harendę w  płaszczach kąpielo
wych, potom płaszcze zdejmowano i 
wyciągano się ua nie.li na ławkach, 
ustawionych przed grobowcem.

K om itet budowy nic posiada środ
ków na odpowiednie ogrodzenie te 
renu, na którym stanęło mauzoleum, 
nie może także utrzymywać stałego 
dozorcy, czuwającego nad zachowa
niem porządku. N ajeżałoby zatem 
ażeby władze adm inistracyjne zui n- 
teresowały się tą sprawą —  wym ie
rzenie kilku surowych kar i ogłosze
nie w  prasie nazwisk osób, pozwa
lających sobie na tego rodzaju my- 
krek i zapobiegłoby ua przyszłość 
żydowskiej tryw ia lnośc i

L w ó w  p r o w s d z b  a k c ją
U m u zyk a ln ie n ia  m ło d zie ży

Pragnąc pounieśó poziom umuzy- ] K uratorj im, Polsk iego Radja, Tow. 
kaliiienia m łodzieży szkolnej K ura- Muzycznego, Związku Muzyków Pe-
torjum  Lwowskiego Okręgu Szkol
nego wystąpiło z in ic jatyw ą zorgani
zowania stałych audycyj muzycznych 
dia m łodzieży, głównie zaś dla mło
dzieży g im nazjów  nowego typu.

K on certy  to, zorganizowane przez 
Kom itet, złożony z przedstawicieli

Zbrounia w  chacie wiejskie]
O^ąiana milośoą du kochanka

n a m ó w i ł a  g o ,  a ż e b y  z a m o r d o w a ł  m ę ż a

U k o ń c z o n o  z d j ę c i a

Z  ,.Aoecadła miłości"
U k oń ćzo iio  ju ż  zd ję c ia  z now e- 3Jł| M arian n ę . Żona p oczą tkow o

W e  w s i K ra s c w ic ze  pod  R a 
dom skiem  ro ze g ra ła  s ię  k rw aw a  
tra g ed ja  m ałżeńska w  ro d z in ie  
ta m te js zy ch  gosp od a rzy  K o w a l-  
skich.

S tan is ław  K o w a lsk i, g ło w a  ro- 
d z in j,  w y je ch a ł za  za rob k iem  do 
F ra n c ji,  p o zo s ta w ia ją c  w! domu 
m łodą i p rzys to jn ą  żonę, 28-let-

P o p r z e z  p r z e s z k o d y
P o c ó ż  p isać  o  tem  w szys tk iem  w  

czas ie  p rz y s z ły m ?  P ró b a  g e n e ra l
na sztuk i, r e ż y s e ro w a n e j p rzez  
W a rn eck io g o  odby ła  s ię  n iem al 
tak, jakby  b y ła  p rem je rą . L e d w ie  
parę  ra zy  tra d y c y jn e  n ieszczęśc ia  
ze św ia tiem , gaszon em  n ie  w  porę, 
ze spóźm onetn i w e jś c ia m i akto 
lo  w, za m ą c iły  a k c ję  i p rzerw a ły  
skup ien ie  w id zó w  o w e j a van t - 
p rem j ery .

Jak  da leko zaś iść m usi opan o
w an ie  ca łośc i sztuk, p rzez  reżyse 
ra, ja k  w szys tk o  trzeb a  sharm on i- 
zo w a ć  —  n iech  o tem p ow ie  ten  
jed en  s zc ze gó ł: K o la c ja  podana
na ta cy  —  ta le rz e  ź le  u łożone. 
W a rn eck i p o rzu ca  ro lę , p orzu ca  
liry c zn y  to i w o ła : w róć , pan;
L in d o r fó w n a , w r ó ć !  —  a potem  do 
sw ych  p om ocn ik ów : n ie  tak  m in-

| go f ilm u  p o lsk iego  p. t  „A b e c a 
dło m iło ś c i" .  J es t to  fa rsa , o p a r
ta  na scen a r ju szu  nap isan ym  
p rzez  M , H em a ra . R eżyseru w a ł 
W a szyń sk i, g łó w n e  ro le  g r a ją :  
A . D ym sza . X . K ru k o w sk i, M o n i
ka C arlo , M a r ja  B ogda . „A b e c a 
dło m iło ś c i"  p rz y g o to w u je  w y 
tw ó rn ia  „R e x  - F ilm ".

„ P a n  T a d e u s z "
w  w y d a ń . u  s e j m o w e m
Jako IV  tom  t zn. „W y d a n ia  

S e jm o w e g o "  M ic k ie w ic za  ukaza ł 
s ię  „P a n  T ad eu sz  1 w  o p ra co w a 
niu  tekstu  dokonaiiem  p rzez  p ro f. 
W ilh e lm a  B ru ch n a lsk iego . W s tęp  
k ry ty c zn y  n a p isa ł p ro f.  St. P i 
goń , p od a ją c  zarazem  w iadom o
ści o a u to g ra fa c h  „P a n a  Tadcu  
sza ", od m ian y  tekstu , o ra z  b ib ljo  
g r a f ję  p rzek ład ów

d och o w yw a la  w ie rn o śc i m a łżeń 
sk ie j M ą ż  p is a ł do n ie j lis ty , a 
od  czasu  do czasu n a d sy ła ł za 
oszczęd zon e  p ien iąd ze . W  b ied 
ne j ch ac ie  K o w a lsk ic h  św ita ć  za 
czyn a ło  lep sze  ju tro , k ied y  rozpo  
czą ł s ie  p ie rw s zy  akt dram atu .

x  m u z y k i

W ystea M . A n d e rs o n
w  Sen

Fenomenalna śpiewaczka —  mu
latka M arian Anderson —  zelektry
zowała tłumnii nagromadzoną pu
bliczność. Rzuciła urok ua salę, za
hipnotyzowała słuchaczy i oczaro
wała niesamowitym tembrcin głosu,. 
1 tórego zagadkowa skala sięga od 
najniższego konlrailu  do najw yż
szych nut sopranu (e is ).f ,

Tn w ielka artystka czu.jc tak du
żo i  głęboko, i to, co przeży ia, li
mie tak pięknie interpretować, żc* 
sięga aż do najgłębszych tajników 
duszy ludzkiej, poruszając w niej 
każdą strunę.

P o  wzniosłym „Ah , sp ie ia to" 
łland la  i  niezrównanie wykonanych 
pieśniach Brabms‘a i Schuberta na
stąpiła skołei wspaniale zaśpiewana

A r ja  z Carlosa" Y e id iC go ;
poczcm w  części drugiej koncertu 
(Rachmaninow, Czcrepmn, C zaj
kowski) na sali zapanował nastroi 
wyraźnego podniecenia, graniczącego 
z masową jisyehozH, k ióra  swój 
szczyt osiągnęła w kunsztownie zn- 
pr< zentowanych „b e g ro  Spiiitual-s".

N ie  ulegało najmniejszej wątpi) 
wośei, że się słyszy artystkę o wy- 
jątkowem  napięciu wewnętrznem, 
niebywałej rozpiętości talentu i ska
li fantastycznych możliwości głoso
wych. Publiczność' szalała wprost z 
zachwytu. Dodajmy, żc p. Anderson 
jest dziś uznaną za jedną z najwy
bitniejszych nrtystek-śpiewnezek na 
świecie i że przyrzekła odwiedzić 
nas jeszcze w lutym po raz drugi.

Miki

L e k a r z e  a n g i e i s c y

R z e c z o z n a w c a m i
k u c n a r s k i m i

B ry ty jsk i Z w ią zek  lekarzy' 
( „ B r i t s l i  M ed ica l A s s o c ia C o n ) 
zeb ra ł się, s tosow n ie  do rad y , za 
w a r te j w  sp raw ozd an iu  w y ło n io 
nej p rzez  s ieb ie  kom is ji od żyw ia  
n ia  ludności, do w yk a zyw a n ia  
za w a rtośc i k a lo ry j, ja k o te ż  siły 
o d żyw cze j p o tra w  p rz e z  sp orzą 
d zen ie  od p ow ied n ich  ja d ło sp isó w  
i p rzep isów  kuchennych .

S ek re ta rz  d z ia łu  lek a rsk iego  
p ow yższego  s tow a rzys zen ia , dr. 
G. C. A n d e rson , ośw ia dcza , że  
w skazów k i, op ra cow yw a n e  p rzez 
s tow arzyszen ie , m a ją  na w idoku 
rodzinę , z ło żon a  z m ęża, żony i 
t r o jg a  d z iec i. R ze c zo zn a w cy  ku
ch a rscy  o p ra co w u ją  s zczegó łow e  
ja d ło sp is y  g łó w n ych  pos iłk ów  
d zien n ych  na okres t r z y ty g o d n io 
w y .

S ąs ied zi K o w a lsk ich , n ie ja c y  
Z d z ie ra k ow ie , pad li p a s tw ą  poża.- 
ru. K o w a lsk a  m ia ła  dobre  serce , 
w ię c  p r z y ję ła  obu Z d z ie ra k ó w : 
22 -letn iego  Jan a  i  2 6 -lc tn iego  A u  
to n iego  do s ieb ie  na kom orne.

W k ró tc e  p om ięd zy  A n ton im  
Z dz ierak iem , a p o c ią g a ją c ą  g o 
sp od yn ią  w y w ią za ł s ię  rom ans, 
k tóry  tak  w y paczy ł p sych ik ę  K o 
w a lsk ie j, że  za  n am ow ą koch an 
ka za c zę ła  on a  m yś le ć  o  z g ła 
dzen iu  męża, a żeb y  ra z  na za w 
sze p o łą czyć  s ię  ś lu bnym  zw ią z 
k iem  z ukochanym .

O bm yślon o szatańsk i p lan . O to 
K ow a lsk a  p od stęp n ie  zw a b ia  m ę
ża  do P o lsk i, p is zą c  m u lis t, że 
je s t  bardzo ch ora  i chce go  p rzed  
śm ie rc ią  zobaczyć . S ta n is ła w  K o 
w a lsk i r zu c ił w szys tk o  i  na w e 
zw a n ie  żo n y  z ja w ił  s ię  w  w iosce .

P rz ew ro tn a  n iew ia s ta  u daw a ła  
p rzez  pa rę  dn i chorobę w obec  m ę 
ża, p ok ład a ła  s ię  i n a rzek a ła  na 
bóle, w  r z e c z yw iś s to śc i zaś d a le j 
p rz ep ro w a d za ła  k on sek w en tn ie  
p lan zb rodn i. P o d m ó w io n y  kocha 
nek, A n to n i Zdz ierak , w  n ocy  z 
14 na 15 g ru d n ia  w szed ł do 
m ieszkan ia  K o w a lsk ich  z r e w o l
w erem  w  ręku  i  u s iłow a ł za s tr ze 
lić  śp ią cego  m ęża. R e w o lw e r  za 
c ią ł się, co w io zą c  kochanek  nie 
w y trzym a ł n erw ow o  i u c iek ł do 
domu. B ędąc ju ż  n ie zd o ln ym  do 
p od jęc ia  n o w e j zb rodn i, Z d z ierak  
n am aw ia  sw ego  b ra ta , Jana, a i 
ten k o rzy s ta ją c  z pom ocy  k o le g i 
sw ego , W ła d y s ła w a  N o w a k o w 
sk iego  w' dw a dn i p ó źn ie j za b ija  
dw om a s trza łam  • z rew o lw e ru  
nie p o d e jrz ew a ją c e go  n ic zego  
m ęża.

C zw órk a  m o rd e rcó w  o d p ow ia 

da ła  p rzed  Sądem  O kręgow ym , 
k tó ry  skaza ł w ys tęp n ą  m ałżon kę 
i za b ó jcę  Jan a  Z dz ieraka  o ra z  
b ra ta  je g o , n ied osz łego  sk ry to 
bó jcę , A n to n ieg o , po 15 la t  cięż* 
k iego  w ię z ien ia , W ła d y s ła w a  N o 
w ak ow sk iego  zaś za  u d z ie len ie  
pom ocy  na 10 la t  w ię z ien ia .

W c z o ra j w  S ądz ie  A p e la c y j
nym  o d ży ła  koszm arna  zb rodn ia . 
Skazan i p ro s ili o ła g o d n ie js z y  
w yrok .

dagogów i  Zw iąże u P rzy jac ió ł H m  
cerstwa, odbvwają się raz na miesiąc 
w' sali Towarzystwa Muzycznego, 
skąd transmituje je  rozgłośnia ‘lw ow 
ska.

Pew na część 'Ticzniów i uczenie 
szkói lwowskich słucha audycyj w 
Towarzystw ie Mnzyoznem, reszta 
zaś szkolnej udod-ieży lwowskiej i 
młodzież pozalwowska korzysta z 
audycyj za pośrednictwem radja

Do każdego koncertu, młodzież 
jest przygotowana przez/ ne iczycic- 
li śpiewu i  muzyki w  poszczególnych 
szkołach, k tórzy na pewieb czas 
przed ■•audycją otrzyn^iją  ckl K om ‘ - 
ietu  program  koncertu i  odpowied
nią literaturę. Program  koncertow 
układanr jest w  ten sposób, by do
stosowany hi ł do poziomu umuzy
kalnienia młodych słuchaczów.

P ierw sza tego rodzaju audycja 
muzyczna transmitowana była przez 
Rozgłośnię lwowską w  dniu 26 sty(v- 
ria . Lwowskie audycje szkolne w 
myśl decyzji naczelnych wtadz pro
gramowych P . R . nadawane będą 
raz na miesiąc w  zasięgu ogólnonol- 
skim.

Ti/IKO 3 miesiące m o ż e  t r w a ć
Prota próbna pracowników umysłowych

Sad N a jw y ż s z y  w yd a l zasadn i- jako  d la  p ra cow n ik a  n iek orzys tn e

A m e r y K a n s x a  f i r m a  w y d a i e
L i s t *  R a p c l e o n a

Donosiliśmy przed miesiącem, o 
zakupieniu przez rząd francuski na 
licytac ji w  Londynie nicogłaszanyeh 
dotąd listów  Napoleona, pisanych 
przeważnie do żony, cesarzowej M a
rii Ludwiki. Rząd francuski za listy 
Napoleona zapłacił 1.200.000 fra n 
ków.

Obecnie pewna am en kań ka f i r 
ma wydawnicza zwróciła sir do rza ■
du francuskiego z prośbą, o pozwo- niczn.

lenie ogłoszenia diukiem listów  Na
poleona, ofia.rując za udzielenie te
go pozwolenia mil jon franków.

Ponieważ ta suma pom yje  pra
wic w  cało*ei koszt nabycia listów 
przez Francję i ponieważ książka z 
listam i Napoleona napewno w  ca
łym świecie spotka się z wielkiem 
zainteresowaniem —  rząd francuski 
zgodził sie na tę propozycję wydnw-

Sroga ou Zakooanego zasynana
p r z e z  o i b r z y m  e z a s p y  śn e ż n e

K R A K Ó W , 4. 2. ( P A T . ) .  —  Z 
pow odu  trw a ją c y c h  od k ilku  dni 
zam iec i śn ieżn ych , d roga  z K ra 
kow a do Zakopan ego , p oczyn a 
ją c  od C habów ki p rzez  O b idow ą  
zasypana  je s t  śn ieg iem  na w y so 
kość 2 m tr., tak, że do jazd  do Z a 
kopan ego szosą w  c ią gu  około m u n ikac ja  k o le jow a  
trze ch  dn i b ęd z ie  bardzo u trud- zu pełn ie  n orm aln ie  
n iony.

S y tu a c ja  p rzed s ta w ia  się  po
dobn ie  na odcinkach  N o w y  T a rg -  
Zakopane, N o w y  T a r g  • C za rn j’ 
D unajec, N o w y  T a r g  - C zarsztyn .

N a d  oczyszczen iem  zasypan ych  
śn ieg iem  d ró g  p ra cu j?  p łu g i 
śn ieżn e  i ko lum ny rob orze . Ko- 

odbyw a sie

cze o rzec zen ie  w  sp ra w ie  okresu 
p ra cy  p róbnej p ra cow n ik ów  umy
s łow ych , Sąd N a jw y ż s z y  o rzek a 
ją c , iż  ok res ten
m oże trw a ć  n a jw y ż e j 3 m ies iące  
i n a w et za  zgodą  s tron  n ie  może 

byc p rzed łu żo n y  
E w en tu a ln e  porozu m ien ie  co do 

p rzed łu żen ia  okresu  p róbn ego  

ponad  3 m ies iące  je s t  n iew ażne,

i sp rzeczn e  z p rzep isam i.
J e że li zatem  p ra cod aw ca  po o- 

k res ie  p ra cy  p rób n e j n ie  zw a ln ia  
p racow n ik a , le c z  choćby bez b l iż 
szego  p orozu m ien ia  za trzym u je  go 
na tem  sam em  lub inneni s ta n ow i
sku, w ó w czas  p rzez  sam o dopu
szczen ie  do d a ls ze j p ra cy  zw iązu  
je  się z p ra co w n ik iem  um ow ą o 

p racę  na czas n ieo g ra n ic zo n y .

K o n k u r s  r a d i o w y
. Stosownie do zapowiedzi we weze-! \vc“ (2S cennych nagród), który me 
rajszem „ABC ratljowem" zamiesz- że służyć jako zastępstwo kuponu 
czarny kupon zapasowy do konkursu J -go lub 2-go.
„Moje najsilniejsze przeżycie radjo- I

K on ku rs  „M o je  n a js iln ie js z e  p rzeżyc ie  r a d jo w e "  
ków  „A B C — N o w in  C od z ien n ych "

dla C zyte ln i-n p

Kupon zapasowy
N a zw isk o  i im ię  .................

Z aw ód  i dok ładny adres  .....

(w azn>  łą czn ie  z kuponem  1-szym  
lub 2-gin: i op isom ).
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Trzech więźniów żywcem spłonęło
w pożarze aresztu policyjnego w Stoczku

N * e d o i a ł e k  p a p ie r o s a  . p r z y c z y n ą  s t r a s z n e g o  w y p a d k u
Ł U K Ó W , 4 2. (t e l .  w ł . ) .  P o b li-

W  teatrach r na ekranach
W arszawy

D ziś  św. A g a ty  

Ju tro  św . D o ro ty

Z m i e n n e  z a c h m u r z e n i e
Pogoda zmiewrta z przelotnemi o- 

paaam śnieżnemi, która miejscami 
przy silnych _ wiatrach przeistaczała 
się w zamie :ie, lub zaw ieje —  utrzy- 
ńsywąła się nadal niemal w  całej 
Polsce, i  wyjątkiem  V': eńsżczyzny, 
gdzir było dość cicho. Temperatura 
o godz. 7-ej wynosiła od ( do — 7 
>top. 2*pady za uobę ubiegłą ogarnę
ły -a ły  kra j; obitsze notowano na 
Podlasiu (d^ 10 mm. w Białym sto

ku) i PoKuciu (do 5 mm. w  Wu- 
roehcio) oraz w  Tatrach. Szata śnież 
na w  zachodnich i środkowych dziel
nicach pozostaje bez większych 
zmiałi natomiast wzrosła: w  W ileń
szczyźnie do 33 m „ na pojezierzach 
do 30 cm., na Podkarpaciu do 60 
cm., a -w Tatrach do 170 cm

Przew idywanj przebieg pogody do 
rx łudnia dzisiejszego: w dalszym
ciągu pogoda o zacnmurzcr.iu zmien- 
nem z przelotnem i opadami śnieżne 
mi na południu i  wseh idzie kraju. 
L e k k : mróz. Słabnące, lecz jeszcze 
chwilam i poryw iste w ia try  północno- 
zachodnie.

d z is ia j w s tr zą s a ją c y  w ypadek , 
| k tó ry  w y w a r ł na m ieszkań cach  
| o lb rzy m ie  w ra żen ie .

W e  w czesn ych  god z in a ch  rar.- 
I nych, gd y  m ias teczko  za led w ie  
j bu dziło  s ię ze  snu, d a ły  s ię  s ły- 
! szeć  ro zp a c z liw e  w o ła n ia  na 
a larm , k tó re  p o s ta w iły  na n og i 
naw pól je s zc ze  uśp ionych  m iesz
kańców . K to  ż y w y  b ieg ł w  s tron ę 
rynku , g d z ie  p łoną ł ju ż  żyw ym  
ogn iem  m ie js co w y  a resz t p o l ic j i  
ny.

P ło m ien ie  h uczm y z ok ien  i 
p rz en o s iły  s ię  na dr.H ! —  za g ra 
ża ją c , że poch łon ą  c a ły  budynek  
i p rze rzu cą  się na zabu dow an ia  
sąs iedn ie . N a d  S toczk iem  zaw is ła  
g ro za  p o żo g i, tem  s tra s z liw s ze j, 
że rów n ocześn ie  dął s iln y  w ia tr .

O ca len ie  m iasteczka , je s t rze 
c zyw is tą  za s łu gą  m ie js co w ego  od 
d zia łu  s tra ży  o ch o tn ic ze j, k tó ra  z 
z a d z iw ia ją c ą  szybkośc ią  s tan ęła  

do w a lk i z g ro źn ym  żyw io łem  i 
z lo k a liz o w a ła  poża r.

N ie s te ty  jed n ak  n ie  obeszło  s ię

bez o f ia r  w  lu d ziach  i to  w w a 
runkach m rożących  k rew  w  ż y 
łach.

D w a j w ię źn io w ie , zam kn ięc i w 
a reszc ie  sp ło n ę li żyw cem  a tr z e 
ci, c iężko  poparzon y, zm arł w  dro 
dze do s zp ita la  w Ł u k ow ie .

M toku .ś led z tw a , okaza ło  sie 
że p o ża r  w ybu ch ł w  ce li, w sku 
tek  za p a len ia  s ię  s łom y  od n ied o 
pałka p a p ie ro sa  je d n e go  z w ię ź 
n iów . Zan im  b ied a cy  zo r ie n to w a 
li s ię  w  n ieb ezp ie czeń s tw ie  p ło 
m ien ie  o b ję ły  w szy s tk ie  s ien n ik i 

i p ry cze . W  je d n e j c h w ili ca ła  
ce la  sta ła  s ię  bu ch a ją cem  p łonne 
n iam i p iek łem  z k tó re go  r o z le g a 

ły  s ię  n ie lu d zk ie  k rzyk i i w y c ia  
żyw cem  p łon ą cych  w ię źn ió w . P o  

m oc p rz y s z ła  za  poźno. Zan im  
sp ostrzeżon o  o g ień  i  u słyszano 
ro zp a c z liw e  w o łan ia , p łom ien ie  
p och łon ę ły  sw e  o ifa r y .

S tra szn ą  śm ie rć  na m ie jscu  
zn a la zł Jan  Pastu szek  la t  21 i 
F ra n c is zek  P a s ik  la t  33. T rz e c i 
ich  to w a rzy s z  W ła d y s ła w  N ic  
zosta ł w p ra w d z ie  u ra tow an y , le c z  
w  s tra s zn ych  c ie rp ien ia ch  w  k i l
ka god zin  p ó źn ie j zm arł.

P o l ic ja  p ro w a d z i dochodzen ia  
a żeb y  u s ta lić  k to ponosi w in ę  za  
n iedozór, k tó re go  o n a rą  pad ło  
trzech  lu d zi

■ S IK I M E B n a —

Ssdallcle m a ria ń s k ie
w  d ie c e z ji  ś lą s k ie j

K A T O W IC E , 4.2 (K A P ) .  Soda- 
lic.ia Marjańska Pań w Katow icach 
urządziła (,opłatek", na którym dele
gaci i  delegatki poszczególnych so- 
dalicyj składali w  obecności ks. bis
kupa Adam skiego i  ks. biskupa

Cnie Konsorcjum z a M a t e m  m czele
na u s łu g a c h  s z a n t a ż y s t y  c i o s o w e g o

adw oka t I  n ie  k o rzy s ta li z je g o  w y rok u  nastąp1’ w  p on ied z ia łekK R A K Ó W , 4 2. —  R o zp ra w a  
p rz ec iw k o  12-tu szan tażystom  
p ra so w ym  ju ż  zakończy ła  się.

W ygłosił p rzem ó w ien ie  proku 
ra to r dr S taw arsk i, p rzyp om in a 
ją c , ja k  w  c ią gu  k ilku n astu  dni 
procesu przesu n ą ł s ię  d łu g i sze
re g  p ok rzyw d zon ych  osób ró żn e 
go stanu, w iek u  i zaw odu . Jako 
klasyczny p rzyk ła d  o f ia r y  szan 
tażystów  w y m ie n ił p ro k u ra to r  
płk. Skorupsk iego , na k tó rego  
h je n y  p ra so w e  tak b ez litośn ie  
rzu ciły  się.

Dłuższy ustęp  sw ego  p ó łto ra - 
fodzranego .p rzem ów ień 1 ą 'o św ię  
cił p ro k u ra to r  sp ra w ie  osk a rżo 
nego adw . dr. K n o eb la , co do k tó 
rego p rz ew ó d  sąd ow y  dał d ow o
dy, że pom aga ł on w  p rz y g o to w a 
niu n a pa śc i na pkł. Skrupskiego.

n iee ty czn ych  p ro p ozy cy j.

R ó w n ie ż  tw ie rd ze n ie  osk a rżo 
nego  Łob ody , .że  spow odu  b ied y  
dopu szcza ł s ię  p rzes tęp s tw , n ie  
w y tr zy m u je  k ry tyk i, skoro na j e 
go  u s łu ga ch  było  ca łe  kon sor
cju m  p ra w n e  z adw . Knueblem  
na cze le .

W  da lszym  c iągu  p ro k u ra to r  
S ta w a rsk i om aw ia ł w in ę  p oszcze 
gó ln y ch  oskarżon ych , tw ie rd zą c , 
ze w s zy s cy  on i m ie li przy ' red a 
gow a n iu  odn ośnych  a rtyk u łó w  
św iadom ość, iż  red a k c ja  „G łosu  
P u b lie zń ego “  k ie ru je  s ię  ce lam i 
szantażowem u. Jeśli tryb u n a t zna 
la z łb y  ja k ie ś  ok o liczn ośc i ła g o 
dzące, tc  m ożn a  s ię  ich  doszukać 
ty lk o  u o sk a rżon ego  K u czyń sk ie 
go, g d y ż  ty lk o  z je g o  ust padły 
s łow a  skruchy. W  każdym  razie ,

Co w ię c e j,  adw . K n o eb e l nam a- n a w et śladu  ok o liczn ośc i la g o  
w ia ł  p os tron n e  osoby  do za ła t- j d zącyeh  n ie  m ożna s ię  d op a trzeć  
w ia n ia  sw ych  p orach u n ków  p rzy  u <Jek. Ł obody , k tó rego  w  osta t-
p om ocy  n apaśc i w  „G lo s ie  P u 
b lic zn y m  ‘ , d ru kow an ych  o c zy 
w iś c ie  za  op ła tą .

—  U b o d zy  lu d z ie  z tłum u —  
m ó w ił p ro k u ra to r  —  m ie li je d 
nak w ię c e j p oczu c ia  honoru , n iż

n ie j n iem a l c h w ili  opu śc ił je g o  
w ła sn y  obrońca , adw . F r ie d -  
mann, m o tyw u ją c  ten  sw ó j krok 
rzekom ą chorobą .

P o  p ro k u ra to rze  p rzem a w ia li 
ob roń cy  i oskarżen i O g ło szen ie

Z  g ą s z c z u  g ł u p o t y  i s z a r l a t a n e r i i

Okultyzm a masoneria polska
P a ry sk i k w a r ta ln ik  m asońsko- 

ok u łty s ty czn y  ( „A n n a le s  in it ia t i-  
ą u es " w  sw ym  n u m erze  59 z 1931 
r. p rzyn os i n a stęp u ją ce  s zc zegó ły  
o m a son e r ji w  P o ls c e :

P u n a r  B hava, 
le g a t  G en era ln y  
jący ju ż  C zyń s k i),  w y zn a czon y  
p rzez  Papus ‘ a (p seu don im  d ra  
E n eau sse ), w p ro w a d z iw szy  około 
roku 1926 do L ó ż  naukę i p ra k ty 
ki ok u ltys ty czn e  będące w  f o r 
m a ln e j sp rzeczn ośc i z k on sty tu 
c jam i zakonu o ra z  z je g o  dążn o
śc iam i du chow em i, zosta ł sk re 
ś lon y  p rzez  S u w eren n ego  W ie l 
k iego  M is trz a  B riea u d  (ta k  zw . 
„p a tr ja r c h a  k ośc io ła  gnoa tyczn e- 
g o ‘ ‘ ) .  J ego  następca  w n iczem  nie 
p rz y c zy n ił s ię  ao po lepszen ia  
sp ra w y  posiedzeń , zaczem  w szyst 
k ie  o r g a n iza c je  zo s ta ły  uznane za 
uśp ione (w  te rm in o lo g ji m asoń
sk ie j zn a czy : n ie c zy n n e ), zaś D e 
le g a c ja  G en era ln a  zosta ła  an u lo
w an a  w  roku 1931. W sku tek  tych  
w yp ad ków  daw n e e lem en ty  rcz

p ró s zy ły  s ię  sam e p rzez  się. N a j 
now szym  resk ryp tem  S u w eren n y
W ie lk i M is trz  w yb ra ł, jak o  sw ego  
p rz ed s ta w ic ie la  na P o lsk ę  ze

i sp ec ja ln ą  d e le g a c ją  „w sp a n ia łe -
S u w eren n y  De- go  b ra ta “  J- de Cz... T en  os ta tn i
(o b e cn ie  n ieży - p ra cu je  w  dosk on a łe j z g o d z :e z

d ok tryn am i M a r ty n is tó w  i p rz y 
g o to w u je  obu dzen ie  tra d yc y j w ta 
jem n ic zen ia  Zakonu.

T y le  w ym ien ion e  p ism o. Z no
ta tk i te j w yn ik a , że  od łam  m aso- 
n e r ji  na te ren ie  P o lsk i dokon yw a 
r e o rg a n iza c ji,  w ys tęp u ją c  nazew  
n ą trz , jako  ok u ltyśc i lub M a rty -  
n iśc i, k tórych  to n azw  p rzec ię tn y  
P o la k  n ie  rozu m ie  i w  su b te ln oś
c iach  m askow an ia  się „Z a k o n u " 
n ie zb y t je s t  zor.ien tow an y. N a zw  i 
sko ow ego  „w sp a n ia łe g o

godz. 6 w ieczo rem .

Bromboszcza sprawozdanie z  prac 
dokonanych w ub roku. Jak ze spra
wozdań tych wynika, dziesięć stano
wych sodalicyj liczy  1194 członków 
i 134 kandydatów. N a jliczn iejszą  
.jest Sodalicja Pań  w Katowicach, 
licząca 223 członkinie. 40 Sodalicyj 
uczniów i  uczenie szkół średnich li
czą 2158 członków i 1000 kandyda
tów i kandydatek. PozaUjpi na tere
nie d iecezji istn ieją Kongregacje 
panien i m łodzieńców, których jest 
220; liczą one 30.459 członków i 
członkiń i  11.800 kandydatek i as
pirant ek.

Ofensywa protestancka rusza
n a  p o d b ó j  P o l s k i

GENEM ’ A, 4.2 (K A P ) .  W  orga
nie genewskiego Zboru protestanc
kiego „L a  semaane :rcligiouse(‘ p o ją - . 
wił się w  tych dniach artykuł, w 
którym  daje sprawozdanie zc swej 
podróży do Polsk i i  inspekcji „s ił 
protestanckich" w  naszym kra ju  nie
jak i p. Chalmcrs Lyon, wysłannik 
„Porozum ienia św iatowego ewange
lików ". W  sprawozdaniu swem opi-, 
suje p. Ly on upadek w  Polsce t. zw. 
kościoła narodowego i wzrost w p ły
wów protestanckich, opartych na 
naukach Lutra i Kalw ina, oraz po
pularność hasła „L os  von Rutn * 
(precz z R zym em ). A b y  wzmocnić 
atak na katolicyzm , p. Lyon porozu
m iewał się —  jak  pisze —  z -wyso
kim dostojnikiem  C.crkwi prawo
sławnej. To porozumienie kierowni
ków protestanty-zmu i  prawosławia 
daje najlepsze gw arancje w  rozumo
waniu p. Lyona na powodzenie przy 
szerzeniu protestantyzmu w Polsce.

K a to lick i „Courrier de Gcneve“ 
(29.1) ogłaszając te „różow e nadzie
je "  pastora Łyona ironizuje na te.n 
temat i  stwierdza, że p. Lyon nie 
ma pojęcia o stosunkach w  Polsce, 
wewnętrznej sile Kościoła K a to lic 
kiego i istotnych wpływach prote
stantyzmu.

Istotn ie, jak  to stw ierdził „Głos

ewangelicki" z racji obchodu 150-le- 
c ™  założenia Zboru w  'Warszawie, 
liczba protestantów w  Polsce stale 
maleje i  niema nadziei na utrzym a
nie nawet dotychczasowego stanu 
posiadania. W ed ług zestawień, ogło- 
s onycli przez „W iadom ości S taty
styczno" ( I I  kwai-tał r. 1934) przy
rost naturalny' ludności wyznania 
r„ym sko-katolickiego wynosi 12,8 
procent, ewangelickiego -— 5,4 proc.

Prozc lic i protestantyzmu reknitu  
ją  się prawic wyłącznic z t. zw. roz 
wodników', t j. małżeństw, które w 

•poszukiwaniu roz w o lu  przechodzą 
na protestantyzm. A  i ei najczęściej 
wstydzą się zm iany w iary i unika
ją zaliczania ich w  poczet w y z n a w 

ców Zboru ewangelickiego

W ynurzenia zatem p. Lyona na 
łamach „Sem ainc relig icuse" w pro
wadzają w  błąd opinję zagraniczną, 
mają w idocznie na celu wyjednanie 
pomocy na popieranie w  Polsce sekt 
protestanckich. Oczywiście, byłoby 
korzystniej dla protestantyzmu, gdy- 
by jego pastorzy rozpoczęli ewange
lizację. i  nawracanie na cliryst.ja- 
nizm swych własnych wyznawców, w 
ogromnej liczbie zupełnie obojęt
nych pod względem  religijnym  lub 
rozbitych na zwalczające się sekty.

Uczenica gimnazium
w  s z o o n a c h  t a n c e r z a - s u f e n e r a

S T A N IS Ł A M ’Ó W , 4,2. 
sądem  s tan is ław ow sk im  ro zeg ra - 
s ię w  n a jb liż s zych  dn iach  p roces  
tan cerza  Sokoła, osk a rżon ego  o u- 
w ied zen ie  i s tręczen ie  do n ierządu  
ora z  sp ow odow an ie  śm ie rc i m ło 
dej d z iew czyn y , 18 -letn ie j uczen i 
cy  g im n azju m  w  D roh obyczu  K a 
z im ie ry  B o la n k o w sk ie j, córk i za
m ożn ych  rod ziców , ba rdzo  in t e l i 
g en tn e j i nader u rod z iw e j.

B o lan kow ska  w  czas ie  pobytu  

b ra ta "  i na w a k a c ja ch  w  Jarem czu , pozn a 

n ie je s t  podane w  ea łk ow item  ! ia  tam  ną dan c in gu  tan cerza , n ie- 
b rzm ien iu  p rzez  os trożn ość . Fak-1 ja k ie g o  K a ro la  Sokoła, w ystępu - 
tem  bądźcobądź je s t, że  w sze lk ie  ] ią c e g o  pod pseudon im em  „R ic -  

s to w a rzys zen ia  i u g ru pow an ia  o ‘
ch a rak te rze  ok u ltys ty czn ym  są 
od ga łę z ien iem  w o ln om u la rs tw a .

5U s trza łó w  w ym ienili
d w a j  p o k łó c e n i k ł u s o w n i c y

W IE LU Ń ’ , 4. 2. —  M ięd zy  d w o 
m a kłusov. n ikam i ze w s i O żarów , 
25 -letn im  K a z im ic iz c m  N ie w ia 
dom skim  i 27 -letn im  P io trem  
buziak iem  doszło do aw a n tu ry  
sp ow odow an ej tem , że oba j k'i. 
s ow n icy  w yk ra d a li sob ie n a w za 
jem  zw ie rzyn ę , sch w ytan ą  w  s id 

ła  G dy z  ust K o ź la k a  pad ło  p rze 

zw isko  ,.k łu sow n ik ",m  N ie  w iadom - 
ki r ea go w a ł na n ie  po liczk iem . 

.yćWOEife K ożlr.I: p oczą ł s trze lać  
z rew o lw e ru  za N iew iadom sk im , 
k tó ry  u c ieka jąc  o s trz e liw a ł sie 
Z a c iek li jn z c c iw n ic y  od d a li r a 
zem  ponad 50 s trza łów . A w a n tu 
ra skoń czy ła  ,aię d z ięk i iiu c-m en - 

c i i  n o lic ji .

cards S id o n i" . T a n ce rz  Sokót zdo 
la l w k ró tk im  czas ie  op lą ta ć  r z e 
kom a m iłośc ią  n a iw n ą  cteiewczy-

P rz ed  m ężczyznom , z c zego  c ią gn ą ł du
że zysk i.

W a k a c je  tym czasem  p rzes z ły  i 
B o lan kow ska  w ró c iła  do D rohony 
cza. J a k ie ż  b yło  je j  zd z iw ien ie , 
g d y  zam iast lis tu  m iło sn ego , ja k i 
m ia ła  o trz j m ać na poste-restan te , 
z ja w ił  się sam Sokół i zażąda ł 
w ięk s ze j k w o ty  p ien ię żn e j, g ro 
żąc, że je ś li  j e j  n ie  o trzym a , opo
w ie  dok ładn ie  rodzicom , ja k  to 

było  w  Jarem czu .

Z n a la z łs zy  s ię  w  ok rop n e j sy
tu a c ji, d z iew czyn a  p op e łn iła  samo 
bó js tw o , zo s ta w iw szy  do rod z iców  
lis t, w  k tórym  p rzyzn a ła  s ię  do 
w szystk iego  i w ym ien iła  n a zw i
sko u w od zic ie la . O d p ow ie  on

nę, u w iód ł ją , a potem  zaczą ł ją  | p rzed  sądem  za sw e nędzne szan 
s tręe zy ć  do n ie rząd u  różnym  taże-

Snrawcy napadu na stację kolejowy
z o s t a l i  lut s c h w y t a n i

K A T O W K E ,  4.2. Sprawcy napa
du bandyckiego, dokonanego 31-go 
stycznia wieczór na stację kolejo
wą w GtcraUowieaCli zostali już a- 
rup:-' owani, lecz szczegóły śledzi we 
i nazwiska ich trzymane są naraziu- 

iajęjnifipy. '
Bezpośrednio po napadzie policja* 

powiadomiła o zajściu wfzy.rtkio-po-i

.denniki i straż graniczną poLką!,. a 
nadto, ptirozumiała się z policją liio- 
miecką na Śląsku, tak że w ciągu 
cztcffpli dni granica 7. obu stron by
ła ścisłe obstawiona. Do pościgu u- 
żyto najlepszych ajentów policyj
nych, ptrzoshielumo nadto wszystko b 
świadków napadu.

Utrzymuje się poglo ka. że tlo .na
padu jest polityczne.

Dziś w T  Polskim premjera uitere- 
suiącej sztuki Bernsteina „Nadzieja” 
z Przybytku - Potocką.

| Tea tr A k tora  wystaw ił ko 
medję Caillai-fcPa i de F lers ‘a „ P a n  
B r o t o n n e a u " .  Teatr zaś Narodowy 
dał premjerą fredrowską „ M ó e l k i  c z ł o  
w i e k  do m a ł y c h  i n t e r e s ó w ”  z Zelwe
rowiczem w  tytułowej roli Jenialkiewi 
cza. Obok Zelwerowicza, podejmują
cego rolę graną na polskiej scenie 
przez Żółtowskiego i Mieczysława 
r renkla, występuje w  komedji Freory 
Smosarska Maszyński, Fritsche, Gra
bowski i mn.

Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco:

Opera: popołudniu „ H a l k a ” ,  wicczo 
rem „ K i a i n a  uśmiechu”  —  operetka 
Li hara.

Teatr Narodowy —  „ W i e l k i  c z ł o 
w i e k  d o  m a ł y c h  i n t e r e s ó w "  F r .

Schillera. T. Mały —  „ K a r o l i n a ” , 
T . Kameralny Babra „ M i s t r z ”  z Aa- 
wentowiczem. T . Lenn . P i ę k n a  H e l e 
n a "  Offenbacha z Modzelewską i 
Dymszą. T e a t r  m  K r e d y t o w e j  ope
retka: „ T o  l u b i ą  k o b i e t y ”  z Makow
ską i Krukowskim.

A  teraz, na co warto pójść do ki
n a ” światowid (M arszałk 111) —  
k o m e d i a  „ Ś w i a t  s i ę  ś m i e j e  Stylo
w y (Marszałkowska 112) —  k o m e d j a  
„ P i o l r u ś " .  Atlantic (ChnueJna 33) 
—  „ S i o s t r a  Marta jest s z p i e g i e m "  
(p ierw szy film  zagraniczny z  podło
żonym polskim dialogiem i, Apollo 
(Marszałk. 106) —  „ M i o d y  l a s "
(f ilm  polsk i), Capitol ( Marszałk. 
125) —  „ C z a r n a  P e r ł a "  (film  poi 
ski), Europa (N ow y  Ś w i a t  6 3 )  „ P a n  
b e z  m i e s z k a n i a " .

W  C y r k u  (ul. Ordynacka) nowy 
drugi program  styczniowy.

Program polskich radjostacyj
WARSZAWA 

W t o r e k ,  d n .  5 l u t e g o
6.4 • „K iedy ranne wstają zorze” . 

6.46 Muzyka (p h ). 6.52 Gimnastyka. 
7.07 D. c. muzyk (p ł.). 7.15 Dzien
nik por. 7.25 D. c muzyki (p ł.). 7,35 
Chwilka pań domu. 7/10 Zapowiedź 
programu. 7.50 Koncert. 6 .0 0  Przer- 
wa. 11.57 Sygna 12.0P Hejnał 12.03 
Wina. meteor. 12.05 Przegląd Prasy. 
12.10 Muzyka (p l.). 12.45 „L isty od 
dzieci” . 13.00 Dziennik poł. 13.05 D. 
c. muzyki tpł.). 13.30 Przerwa. 15.30 
Wiad. o eksp poi. 15.35 Przegląd 
giełd. 15.45 Muzyka lekka. 16.45 
„Skrzynk,. P  K. O.” . 17.00 T r. ze 
Lw cw a i K rakow a: Koncert solistów 
17.25 „Skrzynka językow a” . 17.35 
Pieśni. 17.50 „Skrzynka pocztowa 
techr. 18.00 „W iadomości rolnicze” . 
13.1( „Życic kulturalne i art. stolicy” .
18.15 Orkiestra. 18.45 „Miiośc —  
tylko akompaniamentem” . 19.00 Kon- 
ctrt z cyklu „Sonaty Bcethoyena” . 
19.20 Feljeton akt. 19.30 Pieśni. 19.45 
Program. 19.50 Wiad. sport 20.00 
„W ieczór zim ow y” . 20,45 Dziennik 
wiecz. 20.55 „Jak pracujemy w  Pol
sce” .- 2t.uo Tr. z Krakowa. 22.00 Kon 
cert. 22.15 Muzyka; 22.45 Odczyt w 
języku ang. (T r. z Krakowa). 23.00 
Wiadomości meteor. 23.05 Muzj ka 
tan.

Ś roda, dn. 6 lu tego

u4.5 „K iedy ranne wstają zorze” . 
6.48 Muzyka z pł. 6.52 Gimnastyka.
1.15 Dziennik. 7.35 Chwilka pań 7.10 
Zapowiedź. 7 50 Koncert reki. 11.57 
Sygnał. 12.00 Hejnał 12.03 Wiad. 
meteor, 12.05 Przegląd Prasy. 12.10 
Muzyka salon. ’ 3.00 Dziennik. 13.05 
Z opcr rosyjskich kompozytorów. 
15.30 Wiadom. o eksporcie polsk. 
15.35 Przegląd giełd 15.45 Fragment 
teatr, 16.00 Sekstet kameralny. 16.45 
„Luty na niebie i ziem’*'. 17.00 Ze- 
s)>ót harmonistów. 17.25 „Jedynacz
ka” . 17.35 Pieśni. 17.50 Poradn.k 
sport 18.00 „Skrzynka poczt.” . 18.10 
„Życie kultur i art, ■ stolicy". 18 15 
Muzyka. 18.45 „Polska w obecnej fa
zie kryzysu św iatow ego” . 19.00 Due
ty operowe. 19.20 Pogadanka budo
wlana. 19.30 Orkiestra klubu mando- 
tinistów. 19.45 Program. 19.50 Wiad. 
sport. 20.00 W ieczór Mickicwiczuw- 
: ki z Wilna. 20.45 Dzicn. wiecz. 20.55 
„Jak pracujemy w  Polsce” . M.00 
Koncert Chopinowski. 21.38 Odczyt 
w iez. franc. 21.40 Recital z Krakowa.
22.00 Koncert reki. 22 15 Mii/.yka tan.
23.00 Wiadom. meteor. 23.05 .Muzy
ka lekka (p l.).

Ś roda , dn. 6 lu tego

K ATO W IC E : 7.40 Zapowiedź. 7.50 
Koncert. 13.05 Muzyka (p ł.). 15.35 
Giełda zboż.-tow. 15.40 Wiadom. 
bież. 15.45 „Tydzień  propagandy 
trzeźwości” . 18.00 „Czar śląska” .
18.15 Orkiestra. 19.30 Recital. 19.56 
Wiadom. sport. 21.30 „Zbiory pieśni 
ludowych na Śląsku '. 22.00 Koncert.
23.05 Skrzynka tranc.

KRAKÓW': 7.40 Zapowiedź progr. 
7.50 Pogadanka dla pań. 11 57 Syg
nał czasu. 13.05 Koncert. 15.35 „Fron 
tem do m orza ’ . 15.45 Fragment tea
tralny. 18.00 „Eneykłopedja rnówo- 
na” . 18.15 Muzyka japońska. 19.50
Uwertury Mozarta. 19.56 Wbrdom.
sport 21,30 Odczyt w  jęz. franc. 
21.40 Pieśni polskie. 22.00 Koncert.
23.05 Muzyka tan.

L W Ó W : 7.40 Zapowiedź. 7.50 Kmi 
cert. 13.05 Muzyka rosyjska. 15.45
Fragment teatraln; 18.00 Nauka ste
nografii. 18.12 Silva rerum 18,15 
Muzyka. 19.30 Muzyka lekka. 19.-' > 
Program. 19.50 Wiadom. spun 19.56 
Wiadom. sportowe. 21.30 ??? Trzy
pytajniki. 22.00 Koncert, 23.u5

ŁÓ D Ź: 7.40 Zapowiedź. 7.50 
cert. 15.35 Przegląd giełd. 
Frrgment tetralny. 18.00 Muzyka 
(p ł.). 18.10 Repertuar teatrów. 19.45 
Program. 19.56 W’iad„m. sport. 
Muzyka (p ł ) .  22.00 Koncert.

PO ZN A Ń : 7.40 Program 7.50 Kort 
cert. 7.55 Zycie kult art. 15.35 Prze
gląd giełd. 15.45 Pc>gad. 15.55 Chwil
ka społeczna. 18.00 „Program  czwart
ku lit. art. 18.10 Życie kult. art, 18.15 
Piosenki. 19.45 Progr. 19.56 Wiadom. 
sport. 21.30 „W  stolicy dawniejszego 
Księstwa Krot( szyńskiego” . 22.0U 
Koncert. 22.15 Muzyka tan. 23.05 
Muzyka tan.

TO RU Ń: 15.45 Muzyka. 18.10 Ży
cie kulturalne, artyst 18.15 Na szczy
tach wirtuozostwa. 19.45 Program. 
19.56 Wiadom. sport. 22.00 Melodje 
J. Straussa ( p l.).

W ILN O : 7.10 Program 7.50 Audy
cja lniarska. 7.55 Giełda roln. 13.05 
Instrumenty smyczkowe. 15.30 Tr. z 
W arszawy. 15.35 Codz. odcinek po
wieściowy 15.45 Pogadanka muzycz
na. 18.00 Koncert reki. 18.05 Przegląd, 
litewski. 18.10 Koncert dla młodzieży. 
18,45 Tr. z Warszawy 19.30 WesMe 
piosenki (p i.). 19.45 Program. 19.56 
Wiad. sport. 20.00 XIII W ieczór Mic
kiewiczowski. 22.00 „Co się dzieje w  
W iln ie?” 23.05 Nowmści taneczne 
(Pb ).

Trio.
Kon-
15.45

21.30

P o l s k i  k s i ę d z
znawcą rozdżkarstwa

J\R \KÓ\\, 1.2 (K A P )  K s. Hub- 
nw , proboszcz, w M alej W iśle nu 
Śląsku, zajm ujący sie od kilkunastu, 
lat niedość jeszcze zbadania sprawą 
różdżkarslwa, dokona! w ielu bardzo 
ciekawych doświadczeń z tej mało 
jeszcze ogółowi znanej dziedziny. Po- % 
między innemi zdołał stwierdzić, jak  
szkodbwy w pływ  w yw iera ją  pod
ziemne źródła wód na rośliny, drze
wa, a zwłaszcza na organizm ludz
ki, wywołując p rzy  dłuższem działa
niu chorobowe zmiany w  organizmie. 
Na te tematy ks. Hubner wygłosił 
szereg odczytów w sali Muzeum 
Przem ysłowego w Krakow ie. K a len 
darz L ig i 1-ćalolickiej w  Katowic‘aeh 
na rok 1935 daje bardzo ciekawy o- 
pis doświadczeń, jak ie ostainio ks. 
lliibn er poczynił na polu różdżkar- 
Stwn ,

14 buflynkow siło n e ło
S K A R Ż Y S K O , 4. 2. W  Sm ogo-

w ie  p ow ia tu  kon eck iego , p o ża r  
zn is zc zy ł 14 bu dyn ków  w raz  z za
bu dow an iam i gosp od arczym i i 
in w en ta rzem  żyw ym . Pow odem  
p ożaru  by ło  n ieo s tro żn e  obcho
d zen ie  się, z ogn iem .

Samobójstwo naczelnika
wydziału przemysłowego

W IL N O , 4. 2 W c zo ra j p opełn ił 
sam ob ó js tw o  s trza łem  z r ew o lw e 
ru w  usta B ogu s ław  K u rtzy n , n a 
cze ln ik  w yd z ia łu  p rzem ys ło w ego  
m. W 'iln a  w  w ieku  lat 35. T ło  sa
m ob ó js tw a  n a ra z ie  n iezn ane.

Burza z  piorunami
n a d  P r z e m y ś l e m

L W Ó W , 4.2. Jak donoszą z P rze 
myśla, przeszła tam gwałtowna bu
rza z piorunami. Jeden z piorunów 
uderzył wc wsi Ostrowice, odległej 
o 3 km. od Przemyśla.

Handel dziewczętami w Łodzi
r o z w i j a  się z  p r z e s z k o d a m i

ŁÓ D Ź , 4.2. P o l ic ja  a resz tow a ła  
D aw ida  Scndycha, zam ieszka łego  
p rzy  ul. K ró tk ie j 2, i je g o  ko
chankę D orę  M ig la ss , zam ieszka łą  
p rzy  ul. L u to m ie rsk ie j 25. P a ra  
ta u trzym yw a ła  dom pu b liczn y  i 
tru d n iła  s ię  d os ta rczan iem  d z ie w 
c zą t w 1 ce lach  n ierządu .

W ie lk im  w  tym  k ierunku  sp ry 
tem  od zn acza ła  s ię  M ig ia sso w a , 
k tóra  w ie le  d z iew czą t ma na su
m ien iu  ; zw a b ia ła  je  ona do sw ego  
m ieszkan ia  i tu p rzy  pom ocy D a
w ida  Sendyclia , zn anego n o żow n i
ka, zm uszała  je  do u leg ło śc i w o 

bec p rzygo d n ych  k lien tów . K l i 
en te lę  zw ab iano p rzew ażn ie  
w śród  p rzy je zd n ych , a ca ły  zysk 
z n ie rządu  zab ie ra li su tenerzy , 
d a ją c  sw ym  p en s jon a rj uszkom 
w ik t i m ieszkan ie , z k tórego  n ie 
w ypu szczan o ich  na u licę.

P o n iew a ż  w  Ł o d z i su tener- 
s tw em  i n ierządem  tru dn i się b a r
dzo w ie le  osób, Sendyk i M ig la sso  
w a zaw sze  p o tr a f i l i  w ym ien ic  
sw ó j to w a r  z innym i tego  o rd za ju  
p rzed s ięb io rca m i, a n a w et b v ly  
w ypadk i, że d z iew czę ta  sprzeda*
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S to łe c zn y  A Z S  zd c b y ł
Z i m o w e  m i s t r z o s t w a  P o i s k i  w  K. a t l e t y c e

Onegdaj zakończyły się w  Przer-y- 50 m : 1 )  PK S  (W arszawa), 2) A Z S
ilu trzecie zimowe mistrzostwa lek
koatletyczne Folski 

W  ogćintj punktacji konkurencji 
-anów p-er.i-szć miejsce zdobył A Z S  
(W arszawa) 2 1  pkt przed P K S  (W a r
szawa) 16  pkt. i Legią  (W arszawa) 
15  pkł \V konkurencji pań mistrzo
stwo pań zdobył Stadion (Chorzów) 
28 pk'. przed A ZS  (Poznań) 22 pkt. 
i A ZS  (W arszawa) 14 pkt.

Finały konkurencji panów przynio
sły następując, w yniki:

So m .: 1 )  Sikorski (Śląsk, 5,9 s., 
2)  Szczerlńcki (L eg ja ), 3 )  Krawczyk 
(L eg ja ). Bieg 50 m. przez p,otki: ')  
Wieczorek (W  dao) 7,3 s., 2) Sznajder 
(Katow ice), 35 Niemiec (Przem yśl). 
3 .00C* m. 1 i )  Orłowski (Katow ice) 
9 :264 , 2) Soldar. (Cracocia) o pół se
kundy styki, 3 )  Franus (Przem yśl), 4 ) 
Puchalski (W arszawa). Sztafeta 6 X

(W arszawa). Sztafeta 3  X  eoo m .. 1 )  
A Z S  (W arszawa), 6 :37,6. 2 )  Cracovia. 
Skok o tyczce 1 ) Sznajder (Katowi- 
ce) 371 cm., 2 )  Ma roń czy k (L w ó w ) 
371 , 3 )  Tław-czyk (V  arszawa) 330
crr. ókok wdał z miejsca: 1 )  Siedlec
ki (W arszawa) 303,5 (nowy rekord 
Polski). Skok w zw yż: x) Hoffm an
Poznań) 18 1 , 2] Mirski (Lw ów ), 3 ) 

Niemiec 'Przem ysł) po 1 7 1 . Pchnięcie 
kulą: 1 )  Ti Igr-- 14.27 m., 2)  Hoffm an 
14 27 m., 3 )  Siedlecki 13 .16  ni.

W  konkurencji pań. B ieg 50 m.: 1 )  
Batiukówna (L w ów ) 7 sek., 2 )  Kału 
żowa, 3 ) Sikorzanka. 500 m .: 1 )  N o 
wacka (W arszawa) 1 13 5 ,9, 2 )  Świder
ska ( Poznań) 1 :3Ó, 3)  Kałużowa. Skok 
wdał: ) l  Świderska 483. 2 )  Segnrwna 
(W arszawa) 453, a) Kałużowa 451. 
Sztafeta 4 X  so. 1 )  A Z S  (Poznań) 
30,5, 2 )  Stadjon (Choizów ).

S ę tfzlo w if piłkarscy
chcą u i n y n a ć  a u t o n o m i ę

Polskie kolegjum sędziów odbyło do
roczne walne zebranie, które obfito- 
ło w .iczn: incydenty 1 miało burzliwy 
przebieg, M in. prezes kolcgjum sę
dziów ii Przeworski, opuścił na jak.ś 
czas zebranie.

Głównym punktem obrad była spra
wa autonomji sędzi#)-. Referent adw. 
Muszkat twicrazil, że zniesienie amo
nom!. sędziów, do czego zmierza PZ 
P N , bynajmniej ni< przyczyni się do 
polepszenia stosunków w pilkarstwie.

W  dyskusji wszyscy delegaci, z wyjąt- 
kiem przedstawiciela Kielc, -wypowie
dz, di się za bezwzględnem utrzymaniem 
autonomji.

Pou olano specjalną komisję z prze
wodniczącym adw. Muszkatem naczelc 
która ma uzgodnić stanowisko sę
dziów ze stanowiskiem Polskiego Zw. 
Piłki Nożnej. Spodziewać się należy, 
że polskie kolegjum «ędziow dojdzie do 
porozumienia z P Z P N .

Zgon prof. Junkersa
K o n s t r u k t o r a  s a m o t o t d w

B e r l i n ,  4. 2 . ( P A T . ) .  W c z o ra j 
Zmarł w  M on ach ju m  zn an y  kon 
s tru k to r  sam o lo tów  p r o f  H u go  
Jun kers, p rz e ż y w s zy  la t  75.

Podczas w o jn y  ś w ia to w e j zbu
d ow a ł Ju n kers  w  D essau  p ie rw 
sze jed n o p ła to w ce  z b la ch y  że la z

n e j a p ó źn ie j z  a lu m in ju m .
P c  w o jn ie  zak ład y  Junkersa 

r o zp o c zę ły  p ro d u k c ję  sam o lo tów  
k om u n ik acy jn ych , k tó re  u żyw a

ne b y ły  za rów n o  w  N iem czech  
ja k  i za g ra n ic ą .

W 33-lecie walki o szkołą polską
g r o m a d z i m y  f u n d u s z e  n a  s z k o ł y  p o l s k i e  z a g r a n i c ą

Onegdaj w  auli Pnlitchniki W ar
szawskiej od godz. lo  ran> toczyły się 
dalsze obrady zjazdu człunkow Stowa
rzyszenia Uczestników W alki o Szki lę 

Polską
N i wstępie uczczono przez powsta

nie pamięć świeżo zgaskgc senatora 
Bolesława Limanowskiego i odczytano 
depesze powitalne, nadesłane przez or
gan, zacjc i poszczególne osoby

Skolei prezes Funduszu Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą, prot. dr. B. Heł- 
czyTiski, złożył sprawozdanie z działal
ności tegoż Funduszu.

—  W  roku bieżącym —  mówił pre
zes dr. Hełczyński —  w roku 30-!ecia 
strajku, Fundusz spodziewa się, przy 
wzmożonej działalności osiągnąć ze 
zbiórki przynajmniej pół miljona zło
tych. Dziś Fundusz stal się już własno
ścią całego ogolu. W ciąga w obręb swo
ich wpływów i pobudza coraz szer
sze koła społeczeństwa. Jednak akcja 
zbiórkowa nic dociera jeszcze wszędzie, 
gdzieby mogła i powinna. Fundusz u- 
znal za jedynie słuszne, że składek bie
żących nie należy kapitalizować. Bieżą-

hantda grom: Europę
w  h o k e j u  1 5 : 1

Onegdaj odbył się w  Zurychu inte
resujący mccz hokejowy pomiędzy re
prezentacją Europy i Kanady Mccz za
kończył się zdetydowanem zwycięstwem 
Kanadyjczyków 1 5 :1 . Dodać należy, żc 
reprezentacja Europy wystąpiła w o- 
słabionym składzie.

Kompromitacja naszych hokeistów
P r z e g r a l i  z  O p a w ą  i  : 2

W  drodze powrotne? z mistrzostw 
świata nasza reprezentacja hokejowa 
rozegrała w  Opawie mec. z repre 
zentacją tego miasta. Mecz zakończył 
się porażką naszej drużyny w  stosun
ku 1:2. Jedyną bramkę dla naszych 
barw zdobył Sokołowski. Opawia.iie 
już w nierwszej tercji przechylili sza
lę zwycięstwa na swą korzyść, zdoby 
waiąe 2 bramki.

W  ten sposób nasza hokejowa re

prezentacja zakończyła swoje tournee 
. agramcą. MuMmy przyznać, że finał 
był komorom tujący Drużyna, po któ 
rej spodziewaliśmy się, że w  mistrzo- 
srwacn ,wiata odegra pewną rolę, dru 
żyn.,t która pokonała mistrza Euro
py, Niemcy —  aaia się pokonać pro
wincjonalnej drużynie, Okoliczność, 
żc nasi honeiści byli zmęczeni liczne- 
mi spotkaniami me usprawiedliwia 
ich.

Lankosz mistrzem akademickim Polski
M l ę a z y n e r c d o w e  z a w o d y  n a r c i a r s k i e  w  R a b c e

Podobnie jak w Garnńsch-Parten che (Przem yśl) 1 :3 1 :38, 3 )  T attk^szenJ
kirchtn na międzynarodowych mistrzc 
stwach Ni< mice, również i w Rabce na 
międzynarodowych akademickich zawo
dach narwarikich o mistrzostwo Polski 
panowały fatalne warunki atmosfe
ryczne.

W  sebotę odbył się bieg 16 km. o- 
twarty i do komb.mcji, w  którym star
towało 73 zawodniików, przyczem do 
"•ety przybyło 53. Zwyciężył Łotysz 
Knops w czasie 1 :3 0 :43, przed 2 )  Ko-

Sztafeto polska otota w Garmisch
P o k i m a l i ś m y  t y l k o  C z e c h o s ł o w a c j ę  i F r a n c j ę

K o n k u r s  s k o k ó w  o c M j i o n y
W  dalszym ciągu międzynarodowych naszym zespól 

m =tr.-o5iw Niemiec w  Garumch-Par- 
tcnki.chen cdbył isę onegdaj bieg szta
fetowy 4 X  10 km. YYarur.ki atmo
sferyczne były bardzo niepomyślne.
Przez cały czas padał śnieg i dął silny 
wiatr,

W  biegu startowało tylko siedem ze
społów Sztateta nasza przybyła dopie
ro na piąłem miejscu, zwyciężając .tyl
ko Czechosłowację i Francję. P o lic *  
startowali jv składzie: Skupień,. Orlc- 
wicz, Karpiel i Górski. Najsłabiej w

biegi Skupień, osiąga
jąc na swoim odcinku najgorszy ze 
wszystkich zawodników czas —- 49:20 
i przychodząc dó mety na osratniem 
miejscu. W  ten sposób sztafeta nasza 
odrazą, została zdystansowana już po 
ierwszych 10  km. Pozostali trzej na-' 

si narciarze musieli odrabiać stracony 
przez Skupienia czas. Następne 10  km 
biegł Orlcwicż, którj : osiągnął dobry 
czas 4 2 :20- Oriewicz pokonał na swym 
odcinku Czcchoslowaka Nowaka oraz 
jednego Wiocha i Francuza. Tym  spo-

N o rw e g  Eva n se n  o ro w a d z!
w  m i s t r z o s t w a c h  ł y ż w i a r s k i c h  E u r o p y

W' Hds.nkarh odbywają się obec
nie łyżwiarskie mistrzostwa Europy 
w  jezcizie szybkiej. W  pierwszym 
dnu mistrzostw odbyły się dwie kon 
kurencje. mianowicie: 500 i 5.000 m.

W  zawodach biorą udział, oprócz 
N orw egów  i Fumów, tylko łyżwiarze 
austryjaccy. W  biegu na 500 m. zw y
ciężył Ecensen (N orw eg ja ) w  cza
sie 44 sek. —  2) H-raldsen (N o n 11.) 
44,5; 3 ) Tulmberg (Finlandia) 45 ,5 ; 
4 ) Watzuiek (Austrją ) 45,6; 5 ) Wase 
niun (F*nl.) 45,7; 6 ) Stiepl (Austrją) 
47.4.

W  biegu na 5,000 m. zwycięstwo 
odniósł niespodziewanie Austriak 

Stiepl w czasie 8:43,8 — 2) Wase-
nitis (F in l)  8:50 —  3 ) Mathiesen 
(M orw .) 8:52,4.) -  ' )  Watzuiyk
(Austrją ) 8:54,6 —  5)Evensen (N )  
—  6 ) Ekman (F in l.). Znany fiński 
łyżw iarz Tuhnberg byt dopiero dzie
siąty w czasie 9:03,2.

Po pierwszym dniu mistrzostw pro 
wadzi Norweg Evenscn orzed swym 
rodak ;em Haraldsenem. rmem \Vase- 
niusem Austrjakiem Stieolcm.

ce składki — na bieżące potrzeby. O -  
becnego aparatu zbiórkowego nie m oż
na uznać za dostateczny. Powstał pro 
jękt, bliski już urzeczywistnienia, aby 
utworzyć towarzystwo pomocy Polonji 
zagranicznej. Mówiliśmy wczoraj, ie  
dziecko polskie w  Polsce —  zakończył 
icferent —  wysunęło się na czoło zain
teresowania społeczępstwa. Pamiętajmy 
źe takie samo zainteresowanie winniś
my mieć dla dziecka polskiego zagra
nicą.

Następnie sekretarz Stowarzyszenia, 
p. wizytator Drewnowski, złożył spra
wozdanie wewnętrzno - organizacyjne.

Komisja Odznaczeniowa pod przewód Podczas próbnych skokow na „swię- 
nictwem B. Chrzanowskiego przyznała tle ; m iy" w  Wi.śle znany narciarz ślą-

Pclscy ping-poniiści
na m is łr z o s fy y a c li  ś w i a t a

Do mistrzostw świata w  tenisie sto 
iowyni które odbędą się w  Londynie, 
zgłosiło się ogoleni 1(j  państw, przy- 
ozem . snoza europejskich. D. S A ,i 
Indje. Wszystkie drużyny podzielono 
na dwie .grupy. Polska wylosowała 
słabszą grupę, w  której walczą, op- 
iwCz nas; Szwajcaria, Póln. Irbndja 
(U lster). Indje, Walja. Czechosłowac
ja , Holandja, Rumunja i Anglja.

Wypaitek Legerskiego
w  W  ś ł e

dotąd iąąy odznaczeń „Z a  walkę o szko
lę prlską", odrzuciła zaś około 30 wnio
sków Kom isja Historyczna pod prze
wodnictwem prof. B. Nawroczyńskiego 
opracowała cały mate.rjał do dziejów 
przedwojennej walk" polski ;j o szkolę 
ojczystą w dwutomowem wydawnictwie 
p t. „Nasza walka o szkolę polską" 
Powstają coraz liczniejsze kola m iej
scowe na prowincji. Liczba członków 
przekracza isoo osób.

Po referatach odby’ a się dyskusja, a 
następnie przyjęto szereg wniosków, m 
in aby w Muzeum Narodowem w W ar
szawie stworzono osobny dział, w  któ
rym zgromadzonoby okazy środkow i 
narzędzi, jakie 'tosowali zaborcy, aby 
dzieci polskie wynarodowić

Po dokonaniu wyboru władz zjazd 

zamknięto.

ski, Jan Legerski, upadł i uległ po
dwójnemu złamaniu nogi. Bezp.ośrednią 
przyczyną tego wypadku była szalejąca 
śnieżyca.

Pierwsza grupa jest mewątpiiwie 
silniejsza, gdyż znn Juje się w  niej 
nustrz św.ata —  W ęgry , pozatem: 
rrnncja. U S. A., Niemcy, Austrją,. 
Irlandią?, Belgja, Jugoslawja, Łc^wa 

i Litwą.

(L w ów ) 1 :3 5 :34, 4)  c tarkiewiczem
W ilno), 5) Tesejrem, 6) Fojkoszem, 7) 

Kawą 1 8) Bandurą.
_ W czoraj w dalszym ciągu zawodów 

odbył się konkurs skoków irwarty i 
do kombinacji. Warunki Mmosf^ryez 
im podobnie jak i p przedniegc dnu, 
byiy bardzo ciężkie. Szalejąca śnieży-' 
ca zmuszała kilkakrotnie organizatorów 
do przerywania zawodów. W  konkursie 
skoków do kombinacji zwyciężył Józef 
Lanl.osz (K T N — Lwów ), zdobywając 
międzynarodowi mistrzostwo akademie-' 
kie na r. 1935 Następre miejsca zaję
li* Bandur: (Zakooane), 3)  Tesej^a
(Lw ów ), 4)  Kozdroń (Cieszyn), 5? R a j
ski (N ow y  T a rg ) i 6)  Stankiewicz 
(W jln c ).

Konkurs skoków mwartych w^gr?) 
Szwed Hult, mając dwa skoki po 30,5 
mitr. Następne miejsca zajęli: Kozdroń 
i Kraków) 27,5 i 32 mtr., 3)  Lankosz 
Józef 10.5 i 3 3 5 , 4) Rajski, 5)  Bandu
ra, 6)  Tesejra.

sobein po dwóch odcinkach sztafeta na
sza _ z 7-go znalazła się t.a ezwartem 
miejscu. Trzecie 10  km. biegi Karpiel, 
osiągając czas 44 152 i wyprzedzając az 
czterech zawodników': Francuza, Cze- 
choslowaka, Wiocha i Niemca. W resz
cie ostatni biegi Górski, osiąga;ąc na SE N S A C Y JN A 1 P O R A 2 K A  R U C H U

K r o n i k a  s o o r t o w a
swym oacinki. czas 44 :38, pozwolił jed
nak wyprzedzić się Włochowi i N iem 
cowi. .

PLrw sze miejsce w  sztafecie zajął 
doskonały zespół norweski, w  składzie: 
Hagen.^ Brodalil, Hofsbakken, Iversel, 
osiągając czas 2 :4 9 :22. Na drugiem 
miejscu znalazła się Finlandia w  cza- 
.e 2 :5 1 :55, 3 )  W łochy 2 :56 :56, 4 ) 

Niemcy 2 :5 7 :42, 5)  Tolska 3 :0 1 :10, ó) 
Czechosłowacja 3 :0 2 :06, 7)  Francja 
.1: Lł :OÓ.

W czoraj miał również odbyć się kon
kurs skoków na dużej skoczni olim 
pij skiej. W obec tego jednak, że dął 
;>iluy wiatr i padai gęsty śnieg, kon
kurs odłożono 00  dzisiaj.

Organizatorzy kilkukiotuie odkładali 
godzinę otwarcia konkursu, licząc na 
poprawę warunków atmosferycznych. 
Przystąpiono nawet do skoków prób
nych na dużej skoczni, ale dały one 
wynlfc ujemny. N a czterech skoczków, 
aż trzech upadło, co zmusiło organi
zatorów do odłożenia kdnkursu.

Próby skoków towarzyskich n . ma
lej skoczni olimpijskiej również okaza 
ły się niemożliwe.

Pon.imo fatalnej pogody przybyło na 
teren zawodów ponad 25 000 osób z 
poblisl lego Monachjum i okolic Tłu 
my publiczności oczekiwały cierpliwie 
prawie 3 godziny na rozpoczęcie kon
kursu aż do godz. 13 -ej, kiedy to kon
kurs został definitywnie odłożony

W  czaruj wieczorem odjechała z Gar- 
miscli do Zakopanego większą część na
szej drużyny narciarskiej. N a miejscu 
pozostali jedynie- Stanisław Marusarz i 
Bronisław Czech, którzy dziś wezmą u- 
dział w konkursie skoków.

Piłkarski mistrz Polski, Ruch, roze
grał w Nowej W si na Śląsku mecz ł  
benjaminkiem ligi okręgowej, W awe
lem. Mecz przyniósł niespodziewane 
zwycięstwo 'A awelu w  stosunku 2 .1 . 
Zaznaczyć należy, że mistrzowska dru
żyna Polski grała bardzo słabo, a wy 
stapiła w  osłabionymi składzie.

Renjamiuek ligi P Z P N  „Śląsk" 
(Świętochłowice) uoznał porażki 1 : 3  1 , 
drużyna A K S  z Chorzowa.

W A R S Z A W A  —  B E R L IN  
W  SZE ŚC IU  F T A F A C R  

Doroczny kolarski wyścig międzypań* f 
stwowy Polska —  Niemcy, który w ro
ku bieżącym ma się -odbyć na trasie 
Warszawa —  Berlin, podzielony będzie 
n 6 etapowa a nie na 5 , jak to było 
dotychczas. Zwiększenie etapów nastą
piło przez podział odcinka Berlm — 
Piła,, wynoszącego 230 km. Zaznaczyć 
należy, że w  roku ub. podczas pierw
szego meczu z Niemcami dystans 250 
km. był za długi dla naszych kolarzy 

P O L S K A  —  L O T W a  W  F O K S IE  
Toczą się pertraktacje co do "Oze- 

graniu w  kwietniu r. b. m.*dzypai.stwo- 
wego meczu bokserskiego Polska — 'Ło
twa. Terenem spotkania ma być W ilno 
Rewanż odbyłby się na jesieni r  b, w  
Rydze  ̂ ’ c-

N Y  PO JE C H A Ł  DO N O W E G O
j o r k l ;

Do Nowego Jorku przybył znany lek- ' 
koatleta szwedzki, Ny, który weźmie u- 
dział w  kilku imprezach lekkoatletyce-- ,' 
nvch na bieżniach krvtych.
' I I I T L F k  Z A M IA S T  Y .IL H E L M A  
Berliński Związek Wioślarski posta 

powił zmienić nazwę dorocznego wy*'-' 
ścigu czwórek im. Cesarza Wilhelma na 
wyścig iro- Hitlera. MSdfcłflft

•>m. ń ■

Eksport dziewcząt żydowskich
v  Polski tŁo Palestyny

K ilk a n a śc ie  ro d z in  źyd ow sk ic łi 
zw ro c iło  się do p o lsk ich  w ła d z  
p o lic y jn y ch  z p rośbą  o pom oc w  
odszukan iu  oszu sta . D a w id a  Ro- 
ch a czew 3k ie go  (W a rs za w a , M u-

Napad na pcborcą podatkowego
p o a  D r o h o b y c z e m

L W o W , 4 2.
D roh ob ycza , że
dokonać napadu  rab u n k ow ego  na 
n oborcę  p od a tk o w ego  B ernarda  
B ikow a . G dy B ikow  je c h a ł san
kam i do B o ry s ła w ia , n apad ło  na 
n iego  zn ien acka  k ilku  op ryaz- 
ków , k tó rzy  za trzy m a w szy  kon ie, 
za żą d a li od  B ik o w a  w y d a n ia  im

—  D on oszą  z p ien ięd zy  sk arbow ych , ja k ie  m ia ł 
u s iłow an o  tam  p rz y  3o b it  w  teczce . N ie  tracąc

p rzy to m n ośc i p ob orca  pod a tk o 
wy w y s tr z e l i ł  na postrach  w g ó rę  
i ra b u s iów  p rzep ło s zy ł. J ed n ego  
ze  sp ra w có w  napadu  J u lja n a  
H a ra sym a , zn an ego  a w a n tu rn ik a  
z  H u b icz, zd o ła ła  p o lic ja  za trzy 
m ać.

ran ow ska  3 2 ), k tó ry  w  p od s tęp 
n y  sposób, p od  p re tek s tem  p rze- 
s zw a rco w a n ia  do P a le s tyn y , n ie 
ty lk o  p o n a c ią ga ł w ie le  d z iew c zą t 
na w ięk sze  su m y p ien ię żn e , lecz 
je s zc ze  w tr ą c ił  j e  óo  w ię z ien ia  

Jak  s ię  okazu je , Soch aczew sk i 
zo rga n izow a ł na te ren ie  P o lsk i 
o s o b liw y  p rz em y t m łodych  żyd ó 
w ek  du P a le s ty n y . P o ro zu m iew - 
szy s ię  z  je d n y m  z ra b in ó w  w  
P a le s tyn ie , g ro m a d z ił ta in  m ie j
scow ych  żyd ów , t. zw . arabsk ich , 
k tó r zy  zb ie ra li s ię  na g ra n ic y  sy 
r y js k ie j i no p rzyb y c iu  tran sn ortu  
d z ie w c zą t  z  P o lsk i z a w ie r a l i  z 
n iem i zw ią zek  m a łżeń sk i. Za  każ 
dą d z iew czyn ę  w ten  sposób  p rze  
m yeoną S o ch aczew sk i b ra ł 109 
fu n tó w , a ra b in o w i, k tó ry  u d z ie 
la ł  ślubu, p ła c ił  1 0  fu n tó w . D z ie 
w czę ta , ju ż  ja k o  ob y w a te lk i m ie j

J .  O .  F r t e s ł l « y 53)

B O H A l  I i
—  O, ta je s t  je s zc ze  lep sza  od n iego , —  zau w aży ł 

z  upodoban iem  Busk —  to now a gw ia zd a .

—  N o , to m oże nam op o w ie  ja k ie ś  now e k aw a ły , —  
m rukn ął F lughson.

A le  om y lił się . śp iew a czk a  m ia ła  n iew ie lk i, ch rap 
liw y  g łos ik , k tórym  o p e row a ła  ba rdzo  zręczn ie , śp iew a 
ją c  o sw ym  smutku i opu szczen iu  po ro z łą ce  z uko 
chanynr. T e n  sen tym en ta ln y  k aw a łek  by ł w  gu ście  Id y  
i C h a rL ego , w ię c  o k la sk iw a li ją  z zapałem .

N as tęp n e  d w ie  p iosen k i jed n a k  b y ły  kom iczn e i zn o
wu p ow ra ca ł w  n ich  ten  sam  dow cip , k tó ry  w y d a w a ł s ię  
w id o c zn ie  pu b liczn ośc i now em ' odkryc iem , b o 'k la s k a li  
go rąco . P o  od śp iew an iu  tych  p iosen ek  m ała śp iew aczka  
u śm iech n ęła  s ię  b lado, odkaszln ęła , sp o jr za ła  na siu 
ch aczy  g łęboko osadzonem i oczym a i p ow o li s ię  odda liła .

—  M u s i m ieć g ru ź lic ę , to je j  n ieszczęśc ie  —  po
w ie d z ia ł n ied b a le  Busk —  b ieda ctw o . S ta ra  s ię  zb ie ra ć  
ja k n a jw ię c e j fo r s y , dopók i j e j  ro d za j m a pow odzen ie . 
A le  uważam , że je s t  p rzesadn a. A  m oże te ra z  za p o zn a li
byśm y s ie z ja k im iś  lu d źm i?

Zapa lon o  nanow o w szy s tk ie  św ia tła , podano im  no
w e  p o tra w y , o rk ie s tra  g ra ła  g łośn o a Tda 1 C h a r lie  p i l 1 
szam pana.

P a c  Busk p rzec isk a ł s ię  p op rzez  tłum . p ro w ad ząc  ze 
sobą d yrek to ra  te g o  lokalu , obcego , u p rze jm ie  uśm iech 
n ię te g o  pana, kt-ory ku zdu m ien iu , zm ieszan iu  i skrytem u

zad ow o len iu  Tdy, u ca łow a ł j e j  reke. C h a r lie  poczu ł, że 
d łoń  je g o  śc iska  ja k iś  tę g i c ze rw o n y  jego m o ść  z m ono- 
k lem , k tó ry  żu ł w  ustach  n ied op a łek  c yg a ra  i bardzo 
m ocno p ach n ia ł a lkoholem

1—  Jestem  dum ny z  p ozn an ia  puna, m łod zień cze , j e 
stem  dumny1, —  p o w ta rza ł —  troch cm  się w s ta w ił. 
W szy s cy  je s te sm y  w s ta w ien i, c zy  n ie?

—  Tak , —  w trą c ił  p osp ieszn ie  H u ghson .

—  D oskonale , p roszę  pana. Co z te g o ?  Co, u d jab la , 
z  te g o ?  C zyż n ie  m ogę być dum ny z poznan ia te g o  m ło 
d z ień ca?  K tóry ... tego... ty le  zrob ił. I  te j c za ru ją c e j da 
m y ! Pań ska  żona, m ło d z ień cze?  Szkoda. N a p ra w d ę , m ło 
dzień cze , b oh ater z pana. I ze m nie też. T y lk o , że je s tem  
w staw iony1.

Po tem  w szys tk o  s ię jak oś  pom iesza ło . C ze rw o n y  pan 
w  m onok lu  ch w ila m i s ię  u kazyw a ł, a ch w ila m i zn ika ł 
P a n  Busk w ysk a k iw a ł co ch w ila  z tłum u, ja k  d jab e łek  
z pudełka i p rzyp ro w a d za ł coraz to n ow e osoby1, c zy  też 
one sam o p rzych o d z iły .

N a jw a żn ie js za  z n ich  w szys tk ich  w y d a ła  się C h a r lie - 
mu jak aś  dam a, bardzo  tę g a  w  średn im  w ieku , b ły s zc zą 
ca od  b iżu te r ii,  m ia ła  papu zią  tw a rz , a g łos  j e j  p o t r a f i ł  
zapan ow ać nad tem  cułcm  p iek łem . N a zy w a ła  Mę lad y  
C a tte rb ird  i m u sia ła  być bardzo b oga ta  i w p ływ o w a . 
C zy ta ła  w szy s tk ie  a r tyk u ły  o b oh a te rze  i za p ros iła  go, 
tak  p rz yn a jm n ie j to rozu m ia ł, na następn y  d z ień  do 
s ieb ie  na p r z y ję c ie  z k ock ta ilan  , P rz y su w a ła  s ,ę  b li- 

iz iu tk o  do n iego , n ie -zw ra c a ją c  n a jm n ie js ze j u w a g i na 
Idę , k tó ra  z re sz tą  o toczon a  b y ła  sw o im i w ie lb ic ie la m i. 
Gdy z ja w ia ł s ię  c ze rw on y  pan w m onoklu . w c isk a ł się 
pom iędzy  C h arliego  a H u gh son a  1 z a jm o w a ł ty le  m ie j
sca, p ro w a d zą c  z d z ien n ika rzem  jak ąś  fa n ta s ty c zn a  r o z 
m ow ę, że trudno by ło  s ię  poru szać .

W szy s tk o  co raz  b a rd z ie j s ię  m iesza ło , b y ło  co raz  g o 
r ę c e j, d u szn ie j i h a ła ś l iw ie j : p ra w d z iw a  a tm o s fe ra  zb y t
kow n ego  loka lu  w  sobotę p rzed  zam kn ięc iem .

I  n a g le  C h a r lie  poczu ł, że  ma teg o  w s zy s tk ieg o  dość 
Że je ż e li n a tych m ia s t n ie  w y jd z ie  stąd, to pękn ie . S p o j
r za ł w  s tron ę  Id v  C h a tw ick ; b y ł p rzekon an y, że  ona 
czu je  to sam o i że m a tak że  ju ż  dość. W s ta ł zd ecyd ow a 
n ie  z m ie jsca . Busk p o w ied z ia ł, ż e  za o p iek u je  s ię  H ugh- 
sonem , k tó ry  w ła śn ie  b y ł z a ję ty  bębn ien iem  po go rs ie  
koszu li c ze rw o n ego  je go m o śc ia  i w  d w ie  m inuty p ó źn ie j 
Id a  w ra z  z  C h arh em  zn a le ź li s ię  w  p rz y jem n ie  ch łod 
nym  m roku w n ętrza  sam ochodu

—  N o , —  za czą ł C h a r lie  —  m am  te g o  lokalu  na bar
dzo d łu g i czas  dosyć. J e s t dość ob sk u rn y  w ted y , gd y  
s ię  id z ie  tam  zadarm o, a co dop iero , g d yb y  się  m ia ło  
je s zc ze  za to  p ła c ić ?  n ie  m ogę sob ie tego  w yon ra z ić . C zy  
pan i zau w aży ła , i le  n iek tó rzy  tam  p ła c il i?  C a łe  ga rśc ie  
bankn otów , sum y, za  k tó re  m ożnaby u trzym a ć  d z ie s ią t
ki rod z in  c a ły  tyd z ień  M asa  p ien ięd zy  1 D a ję  s łow o, że 
to d a je  w ie le  do m yś len ia .

Jak iś  s zczegó ln y  d źw ięk  d o b ie g i go  z ką ta  sam ocho
du. Z aczą ł n ads łu ch iw ać . P o w tó r z y ł s ię : P łaka ła , n ie 
g łośno, a le  poeićhu tku  łkała .

—  Co to ?  Co s ię  s ta ło ?  Czy pan i napraw dę n łacze?
—  T ak , —  ch lip a ła  —  to n ic. Jestem  g łu p ia . N a p ra w 

dę, m c  mi s ię  n ie  sta ło . N ie  w iem  sam a, czem u zaczę łam  
p łakać. T o  p ew n ie  to pod n iecen ie , a potem  ty le  w in a  
i zm ęczen ie , w szys tk o  razom . Ja bardzo rzadko p łaczę. 
N a p ra w d ę

—  Spew n ośc ią , pan i rzadko p łacze , —  p o tw ie rd z ił 
C h arlie , ja k  za u fa n y  s ta ry  p rz y ja c ie l.

—  T y lk o  d ziś  w ieczo rem . M u s ia ło  m i u derzyć  do 
g ło w y .

(D  c. n . ) .

scow e. g d y ż  o t r zy m y w a ły  ob yw a  
te ls tw o  w ra z  z m a łżeń stw em  a u - .. 
tu m atyczn ie , d o s ta w a ły  s ię  w  ten 
sposób do P a le s tyn y ,

In te res  S o ch aczew sk iego  szed ł 
św ie tn ie  i  w ed łu g  p rzyp u szczeń  
zd o ła ł on  w  ten sposób p r z e m y * ' 
c ić  do P a le s ty n y  k ilk a d z ie s ią t  ko 
b ie t  z P o lsk i.

O oszu stw ach  S och aczew sk iego  
d ow ied z ia ły  s ię  je d n a k  w ła d ze  
a n g ie lsk ie  k tó re  za trzy m a ły  na 

granicy* s y r y js k ie j c a ły  tra n s 
p o r t p rz yb y ły c h  z P o ls k i d z ie w 
czą t, o czek u ją cych  w ła śn ie  na m ę 
żó w  —  ży d ó w  m ie js co w ych . N a 
le ż y  za zn aczyć , że  ż yd ó w k i po 
o trzym a n iu  zw lązku m a łżeń sk ie 
go. w k ra c za ły  do P a le s ty n y  jaka  
o b yw a te lk i m ie js c o w e  i za ra z  b ra  
i y  ze sv  oim i m a łżon kam i ro zw o 
dy.

W ła d ze  a n g ie lsk ie  n ie ty lk o  ż e  
za trzy m a ły  c a ły  tra n sp o rt dziew1- 
czą t, lecz  w szy s tk ie  za  u s iłow a 
n ie  n ie le g a ln e g o  p rzek roc zen ia  
g ra n ic y  o ra z  za  u s iłow a n ie  oszu 
stw a, o sa d z iły  w* w ię z ien iu .

N ie s z c z ę ś liw e  d z iew c zę ta  na
desła ły  do sw ych  ro d z ic ó w  ob sze r  
ne l is ty  z w ię z ie n ia , p ro sząc  Ich  
o pom oc i o sk a rża ją c  S oeh aczew - 
sk iego  o oszu stw o. Z ro zp a czen i 
rod z ic e  poszu ku ją  S och aczew sk ie  
go, le c z  n a p ró żn o : w  P a le s ty n ie  
w  1- Ia ifie  go niem a, n iem a go  rów
n ież i w  P o lsce . O jc ie c  Socha
czew sk iego , zam ieszk a ły  na te r e 
nie P o lsk i, ośw ia dcza , iż  n ie  w ie  
co s ię  s ta ło  z eynem , g d y ż  p o w i
n ien  przebyw m ć w  H a if ie .

W ła d ze  p o lsk ie , o trzy m a w szy  
sk a rgę  n ie s zc zę ś liw y ch  r o d z i c ó w ,  
ob ie ca ły  za ją ć  s ię  tą  sp raw ą  i roz  
poczę ły  ju ż  p e r tra k ta c je  z  r z ą 
dem  a n g ie lsk im  o zw o ln ien ie  
d z iew c zą t i o p rz e tra n sp o rto w a 
n ie  ich  spow rotem  do Po lsk i.

U p a d e K  pilota
2 w y s o k o S c f  150 m.

M A R S Y L T A ,. 4.2 (P A T )  W  ces 
sie ćwiczebnego lotu szybowcowego 
gwałtowny wicher wyrzucił pilota z 
r pa; atu na wysokości 150 metrów. 
P ilo t poniósł śmierć na miejaeu.
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Cierpienia gwiazd filmowych
sti«ony błyszczącej kar-jeryCiemne

C ią g le  s ię  m ów i o n ie s ły c h a n ie ( N ie  b y ło  r ó w n ie ż  ła tw ą  spra- r e g u la rn ie  po k ażd e j scen ie, w  
W ysok ich  ga żach  a rty s tów  f ih n o - i w ą  n a g ra n ie  ty ch  scen , k ied y  ak- k tó re j w ys tęp o w a ła , to te ż  gd y  in- 
w ych , a le  n ie  zw ra ca  s ie u w a g i to r z y  m u s ie li w je żd ża ć  konno na 
n a  to , że  p ra ca  ich  zw ią za n a  je s t  skały, na k tó re  n ie  o d w a ży li s ię  
n ie jed n o k ro tn ie  z w ie lo m a  p rzy -, w je żd ża ć  tu b y lcy . K o n ie , k tó ry ch  
k rosc ia m i, a n a w e t c ie rp ien ia m i,, dos iada ł W a lla c e  B eery , b y ły  to 
ja k ie  m uszą zn os ić  podczas ! r z e c z y w iś c ie  d z ik ie  kon ie. P o n ie  
zd jęć . P r z y g o to w a n ie  film u  p rzy - ; w a ż  ta  ok o lica  M eksyku  je s t  po 
n os i gw ia zd o m  sze reg  u d ręczeń  i j  zb aw ion a  p ra w ie  zu p e łn ie  śc ie- 
je ś l i  ak to r  n ie  pos .ada  p ra w d z i- j żek  i d róg , g ru p a  fi lm o w c ó w  ko- 
w ego  za m iłow a n ia  do s z tu k M  ani m u n ikow ała  s ię  ze św ia tem  zapo- 
b ic j i ,  k tó ra  go  p od trzym u je , n ic- m ocą  s ta re go  sam olotu . P ilo to
je d n o k ro tn ie  za łam u je  s ię  i w y 
c o fu je  z  w a lk i o  la u ry

P u b lic zn o ść  częs to  ocen ia  
dobrą  lu b  z łą  g rę  a r ty s tó w  i 
o cen ia  ją  czasem  lekkom yśln ie , 
n ie  zd a ją c  sob ie sp ra w y  ja k  w ie l
k ich  w y s iłk ó w  m usia ł zu żyć  a r 
ty s ta  p rz y  f ilm o w a n iu .

A W A N T U R Y  M E K S Y K A Ń S K IE

J edn ym  z  n a jp o p u la rn ie js zych  
f i lm ó w  W a lla c e ‘a B ee ry  je s t  „V i-  
v a  V i l la “ , a le  w id zo w ie , k tó rzy  
p r z y ję l i  f i lm  tak  e n tu z ja s ty c z 
n ie , n ie  p rzyp u s zc za ją  p ew n ie  jak  
tru dno było  z r e a liz o w a ć  ten  
ob ra z . F i lm  ro z g ry w a  się  na te 
ren ie  M eksyku  w  n o rze  le tn ie j,  
k ied y  k lim a t je s t  s zc zegó ln ie  
tru d n y  do zn ies ien ia . E k sp ed yc ję  
fila ro w a  p rzes z ła  p rzez  ca ły  sze 
r e g  chorób, w y n ik a ją c y c h  z n ie 
s p rz y ja ją c y c h  w a ru n ków  ta m te j
szych , n ie  w sp om in a ją c  ju ż  o nie? 
gośc in n o śc i tu b y lców . Cała  tru 
pa, z ło żon a  z 65 osób, c ie rp ia ła  
na os trą  d e zyn te r ję , sp ow o do w a 
ną złem  odżyw  ian iem , tak, że  
p ięc iu  spośród  ak to ró w  odes łano 
do szp ita la . O k o lica  b y ła  n ie w ą t
p liw ie  u rocza, a le  w a ru n k i b y ły  
fa ta ln e . B rak o w a ło  w szy s tk ieg o  
1 trzeb a  by ło  s ię  za d a w a ln ia ć  bar 
dzo p rym ityw n em i po traw am i, 
p rzy rzą d za n em i p rzez  tu b y lców  i 
s yp ia ć  w  op u s tosza łych  izbach  
s ta re j h a c ien d y  p rzy  s iln ym  m ro 
z ie , k tó ry  za zw yc za j p an ow a ł nu
cą, co n ie  je s t  d z iw n e, je ś l i  zw a
żym y, że ok o lica  była  po łożona 
na 3000 m etró w  pon ad  poziom  
m orza. N ic  w ię c  d z iw n ego , że  
c z łon k o w ie  - ek sp ed yc ji zap ad a li 
t\a. z ło ś liw ą  gorączkę.

T u b y lc y  odn os ili s ię  z taką 
n iep rzy ch j lnością , że podczas  
n iek tó rych  zd ję ć  w y p ra w a  by ła  
e sko rtow an a  p rzez  dw a  b a ta ljo -  
n y  żo łn ie rzy . K ;edy p rzen ies ion o  
s ię  na zd ję c ia  z je d n ego  m ia 
steczka  do d ru g iego , ak to rzy  
p rzyp u szc za li, że w ybu ch ła  now a

w a ł W a lla c e  B eery . a le  p on iew aż 
n ie  je s t  zb y t św ie tn ym  lo tn ik iem , 
p ew n ego  razu  p rz y  ląd ow an iu  
zd a rzy ł s ię  w yp ad ek , k tó ry  spo
w o d o w a ł p o ran ien ie  p asa że rów  
sam olotu .

A le  p ra w d z iw e  tru d n ośc i r o z 
p oczę ły  s ię  d op ie ro  w ted y , k iedy  
zaa gażow an o  M ek syk a ń cz j ków  
jak o  s ta ty s tów  do scen rew o lu 
cy jn ych . D z ie ln i M eksyk ań czycy  
tak  s ię p ow a żn ie  p r z e ję l i  ro lą , że  
28 spośród  s ta ty s tów  odn ios ło  
c ię żk ie  ra n y  i trzeba  ich  b y 
ło o d s ta w ić  do s zp ita la . A le  
n akon iec  f i lm  zosta ł z r e a liz o w a 
n y  i, ja k  w iadom o, od n iós ł w ie l
b i  sukces.

u d r ę k i  m a s e k

F ilm  „A l in k a  w  k ra in ie  cza 
r ó w " ,  k tó ry  z re sz tą  będzie  u nas 
w k ró tc e  w y ś w ie t la n y , spotka ł się 
w  A m e ry c e  i w  ca łe j E u rop ie  z 
en tu zja3 tyczn em  p rzy ję c iem . N a 
k ręca n ie  je g o  by ło  ca łym  s ze re 
g iem  udręk a r ty s tó w , k tó r zy  zmu 
szen i b y li do n ak ład an ia  m asek i 
k os tju m ów  s zc ze gó ln ie  c ię żk ich  i 
n iew ygod n ych  M ask i b y ły  p rz y 
k le jo n e  do tw a rz y  ak torow , i b y 
ły  zu p e łn ie  s z tyw n e  z  w y ją t 
k iem  ty ch  ęzęści, k tó re  p r z y le g a 
ły  do ust i  b y ły  n ieco e la s ty czn e . 
W  ten  sposób każde s łow o, w y 
m a w ia n e  p rzez  a r ty s tó w , sp ra 
w ia ło  ból, n ie  do zn ies ien ia . P o 
n iew a ż  o p e ra c ja  n a k le ja n ia  m a
sek na tw a rz e  b y ła  dość skom pli
kow ana, n ie jed n o k ro tn ie  g w ia zd y  
d ecyd ow a ły  s ię  na n ic zd e jm ow a- 
n ie  m asek  podczas  trw a n ia  zd jęć  
p rzez  ca ły  d zień . O czyw iśc ie , że  
podczas  tego  n ie  m ożna było  n ic  
je ś ć  i tr zeb a  ~ b y ło  s ię  za d a w a l
n ia ć  od rob in ą  p łynu , w c ią g n ię te 
go  p rz e z  słom kę.

T e  c ie rp ie n ia  p ow ięk sza ł je s z 
cze ok rop n y  upał, k tó ry  p an ow a ł 
w  H o lly w o o d  w  epoce n ak ręcan ia  
tego  f ilm u . K u stju m y b y ły  tak  
c iężk ie , że zd a w a ły  s ię  w a żyć  

r e w o lu c ja  w  M eksyku , gdyż  setk i k ilo g ra m ó w , a p on iew aż by-
w ezys tk ie  dom y b y ły  zaoa ryk ad o - ! K  b ardzo  skom p likow an e  w ięc
w ane i n a oyc ie  ja k ie g o k o lw ie k  n iesposób  było  w  n ich  s iadać, co 
p o ży w ien ia  b y ło  n iem oż liw e . T ym  je s zc ze  b a rd z ie j p ow ięk sza ło  zm ę 

czasem  to ty lko  w ten  sposób czen ie  a k to io w  
m ieszkań cy  M eksyku  w ita l i  p rzy - A k to rk a  A li son S k ipw orth , któ- 
b yszo w  z H o lly w o o d . -a g ra ła  ro lę  k s iężn e j, m d la ła

na ak to rka  P o l i  M o rga n  n ie  m o
g ła  w y trw a ć  do końca sw e j roh 
(p ta s zek  Do-ao) m u sia ł ją  za s tą 
p ić  jed en  z  a k to rów . W  H o lly 
w ood  s tw ie rd zon o  że  „A lin k a  w  
k ra in ie  c z a r ó w "  je s t  to f i lm , k tó 
ry  u s ta lił  rek o ra  udręczeń  
gw ia zd .

C L A U D E T T E  C O L B E R T  

ZE  S Z P IT A L A  D O  D Ż U N G L I

P o p u la rn a  a r ty s tk a  C lau dette  
C o lb e rt  m o g ła b y  w ie le  on ow le- 
d z ieć  o c iem n ych  stron ach  s w o je j 
kar je r y  f i lm o w e j p rzy  n akręca 
n iu  f ilm u , k tó re go  a k c ja  r o z g ry 
w a ła  s ię  na w yspach  H a w a jsk ich . 
Z a led w ie  w  15 dn i po o p e ra c ji w y 
rostka rob aczk ow ego , m u sia ła  
pod n ieść  s ię  z łóżka  i  p rzeb yw a ć  
w  lod o w a to  z im n e j w o d z ie , k tóra  
s ię ga ła  je j  a ż  do pasa. P r z e z  ca
ły  czas zd ję ć  pada ł w  dodatku  
deszcz, k tó ry  u n iem o ż liw ia ł esk- 
p ed y c ji f i lm o w e j ro zp a len ie  o gn ia  
a tem  sam em  p o zb a w ia ł ich  c iep 
łe g o  p o ży w ie n ia  p rz e z  pa rę  ty 
god n i. N a s tęp n ie  ze sw ą 
za g o jo n ą  szram ą b iedn a  C ląu- 
d e tte  m u sia ła  dos iąść  kon ia  i p rze  
je żd żą c  d z ien n ie  p rzes trzeń  od 
10 do 15 km., aby dostać  s ię  do 
m ie jscow ośc i, w  k tó re j m ia ł być 
n akręcan y  d a ls zy  c ią g  film u . T e n  
d a ls zy  c ią g  n ie  b y ł r ó w n ie ż  us ła 
ny różam i, g d y ż  m u s ia ła  p rz e d z ie 
ra ć  s ię  boso p rzez  d żu n g lę  za roś 
n ię tą  k rzew am i i s tąpać  po k o l
cach, k tó re  r a n iły  je j  s topy . O czy 
w iśc ie , p o n iew a ż  w ted y  n a g ry w a 
ła scene m iło sn ą  ze sw oim  p a r t
nerem , m usia ła  u śm iech ać s ię  czu 
le  i  p rom ien n ie .

N A  D W IE  G O D Z IN Y  P R Z E D  

O P E R  A C J Ą

In n a  g w ia zd a  Doan B lon de l, 
k tó ra  ró w n ie ż  d osta ła  ataku  ś le 
pe j k iszk i, p ra co w a ła  do o s ta t
n ie j ch w ili i f ilm o w a n o  ją  na 
d w ie  g o d z in y  p rzed  o p e ra c ją . B ied  
ni gw ia zd a  p rzyc isk a ła  do ob o la 
łe j częśc i b rzu ch a  p ęch erz  z lo 
dem  na u śm ierzen ie  bó lów . N a 
stępn ie  w  k ilk a  dn i po o p e ra c ji,  
k ied y  n ie  m og ła  je s zc ze  podnosić  
s ię  z łóżka , p rzyn ies io n o  ap ara t

do le c zn ic y  i tam  doKończono 
zd jęć .

S U K N IA  7 5 -K IL O W A

W a rto  ró w n ie ż  w spom n ieć  o 
to rtu ra ch  G re ty  G arbo w „ K r ó 
lo w e j K ry s ty n ie " .  W  je d n e j ze 
scen G re ta  nosi suknię, k tó ra  
w aży n i m n ie j n i w ię c e j ty lk o  75 
kg. J e s t to suKnia p ra w ie  całko 
w ic ie  w yk on a n a  z m eta lu .

A le  n ie ty lk o  G re ta  b y ła  m ę
czen n icą  f i lm u  N ie m n ie j u c ie r 
p ia ła  M a rg u a re tte  S u lliva n , k tó 
ra  w  f i lm ie  „K o b ie ta  n ie  zap om i
n a "  ubrana b y ła  w  sukn ię tak 
obc is łą , że ro zch o ro w a ła  s ię  p o 
tem  p ow a żn ie . P ięk n a  A n n a  D vo- 
rak , k tó ra  b y ła  ukąszona p rzez 
w ęża  podczas  f ilm o w a n ia  ob razu  
„M a s a k ra "  tw ie rd z i,  że  b y ł to 
bardzo  b o le sn y  in cyden t.

B yw a lcy  k in o w i n ie  w ied zą  
m oże ró w n ie ż  n ic  o tem  co c ie r 
p ia ł Joh ny W e is m iille r  g ra ją c  
ro lę  T a rza n a . W szy s cy  p am ięta 
ją  te  sceny, k ied y  T a rza n  je źd z i 
le żą c  b eztrosk o  na g rzb ie c ie  s ło 
n ia . A le  ta  b eztrosk a  je s t  t y l ln  
pozorn a . B ied n y  Johny, • 

św ieżo  byl P r a w i*  zu p e łn ie  o ' K . b : r ,  
od czu w a ł d o tk liw ie  c h ro t,c v . . tą  

'p o ro ś n ię tą  k łó ją c em ' w łosam . 
i skórę s łon ia  i po końcu  każde j 
scen y  p le c y  nn ał p ok rw aw io n e .

W id z im y  w ięc , że  p ozo rn ie  po 
c ią g a ją c e  ży c ie  g w ia zd  f i lm o 
w ych  m a sw o je  c iem n e i b o lesn e 
s trony .

T r z e ] ło w c y  posagdw
w p a d li  w e  w ł a s n e  sidła

W . w ile ń s k ie j ży d o w sk ie j p ra 
s ie ukaza ł s ię op is  zabaw n ego  
zd a rzen ia , ja k ie  n ied aw n o  miało, 
m ie js c e  w  W iln ie .

T rz y  żydów k i s ta re  i b rzyd k ie  
pan n y  ch c ia ły  k on ieczn e  p o w y 
ch odz ić  zam ąż. P osa gu  żadn ego  
n ie  m ia ły , a że  n ie  sp od z iew a ły  
s ię  p rz yn ęc ić  n a iz e c zo n y ch  sw e- 
m i w d z ięk am i, p o s ta n o w iły  użyc 
sp ry tn ego  fo r te lu  W ezw a ły  do 
s ieb ie  szadchcna  (s w a ta  zaw od o 
w e g o )  i p o w ie d z ia ły  m u, że  p o 
szu ku ją  m ezów , ob ie cu ją c  za  za 
ła tw ie n ie  te j sp ra w y  pokaźn e w y 
n a grod zen ie .

W  czas ie  d łu ższe j ro zm ow y  z 
szadchencm  wy ga d a ły  s ię  n ib y  
to, że  na o s ta tn ie j lo t e r j i  w y g r a 
ły  w sp ó ln ie  100 tys. z io tych , lecz 
w z ię ły  od szadchena  u roczys te  
p rzy rzec zen ie , że o tem  nikom u 
n ie  n ow ie , p on iew a ż  one n ie  chcą, 
aby k toś m ia ł s ię  z n im i żen ić  d la  
p ien ięd zy , p ra gn ą  ty lk o  m iłośc i 
p ra w d z iw e j, rom a n tyc zn e j, b e z in 

te reso w n e j Szadch en  o c zy w iś c ie  
zg o d z ił s ię  na zach ow an ie  ś c iś le j i 
ta je m n ic y  co Jo w y g ra n e j,  lecz  
p rzy  n a jb liż s z e j sposonności r o z 
g ło s ił o posażn ych  am atorkach  
zam ą żp ó jśe ia  m ięd zy  w ileń sk ą  
m łodzieżą  żydow ską. N a ty ch m ia s t 
zn a le ź li s ię  tr z e j am a to rzy  n iety- 
le na w d z ięk i i le  na go tów k ę  
sp ry tn ych  pan ien . Ze sw e j s tro  
ny o b ie ca li szadchenow  i, • i e  n ie 
w spom ną an i s łow em  o posagu i 
będą u d aw a li rom an tyczn ych , ą- 
m an tów . N ie za d łu go  odbyły- s ię  
tr z y  w ese la , a szadchen  za in kaso- 
w a ł sześć p ro w iz y j od trze ch  m ę
żó w  i trzech  m ałżonek.

N ie s te ty , po ś lu b ie  pudstęp pa 
n ien  w yszed ł n a jaw . „R om a n 
ty c zn i a m a n c i"  n a tycn m ias t p o 
zw a li szadchena na „ d in to jr ę "  
(sąd  ra tn n aek i) i rów n ocześn ie  
w y s tą p ili z p rocesam i rozw odo- 
wem i p rz e c iw  swym  m ałżonkom

C iekaw e, ja k i w y ro k  w yd a  ra 
b in a t w  te j zab aw n e j sp ra w ie?

M atka p fir w a l*  syn a
tfdy j e c h a ł  da ŚIUDU

L W Ó W , -4. 2. W  O knie, p ow ia tu  
n orod yń sk iego , p róbow an o w  n ie 
zw yk ły  sposób n iedopu śc ić  do 
ślubu. G dy m łoda para  F e d o r  Bi 
ły j  i M a r ja  M a rtyn iu k  je c h a li 
sankam i na ślub do ce rk w i, na 
san ie  n apadło  p ięc iu  osobn ików , 
k tó rzy  p o rw a li pana m łodego  i u-

s iło w a li go  u p row ad zić . P r z y  po* 
m ocy  p o lic ji  napastn ików  aresztu  
w an o. O kaza ło  s ię , że  p orw an ia  
chc ia ła  dokonać m atka B iłego , k tó 
ra  b y ła  p rzec iw n a  m a łżeń stw u  i 
w y n a ję ła  k ilku  parobków ,- k tó rzy  
m ie li w  ten sposób n iedopu śc ić  
do ślubu.

Ś W IA T Ł O W IE D Z Y ,
K U L T U R Y

S K A R B Y

u p rzys tęp n isz  a n a lfa b ec ie  —  nau 
c zyw szy  g o  czy tać . 

Wrskazów k i w ‘ sp ra w ie  „M ie s ią ca  
w a lk i z a n a lfa b e ty zm e m " w  P o l
sk ie j M ac ie rzy  S zko ln e j, W a rs za  < 
w a, K ra k o w sk ie  P rz ed m ie śc ie  7 .«

Ć w i c z e n i a  z i m o w e

Oddział alpejski a rm ji francuskiej wyrusza na ćw iczenia narciarski©.

M a r e k  R o m a ń s k i 1 2 0 )

P O D W C J N E  Z Y C I E

Pann a N ie ls e n  s ied z ia ła  w g łęb io n a  w  fo te l,  n iem a l skurczona. 
G dy von  S tre litz  w sp om n ia ł o in tru z ie , k tó ry  u ję ty  zosta ł na terem ®  
fa b ryk i, dech  zam arł je j  w  p ie rs ia ch  i s e rce  s tan ęło  na ch w ilę . 
O stre  bo lesne p rzyp u szczen ie  p rzeszy ło  j e j  um ysł. N ic z e g o  b a rd z ie j 
n ic  p ra gn ę łab y , ja k  zap y tać  k im  by ł ów  do s za leń s tw a  odw ażn y  n ie
szczęśn ik , le c z  żadn ą m ia rą  o to pytać nie m ogła.

G en era ł C onrad  von  S tre lit z  p a trza ł p rzed  s ieb ie  p rzym ru żo- 
nem i oczym a, ja k b y  p rzesu w a ły  się  p rzed  nim  oD razy scen tak  
w s trzą sa ją cy ch  i n ie lu d zk ich , że n iczem  wodcc n ich  są op isy  dan
te jsk ieg o  p iek ła . M ó w ił p ow o li, za c in a ją c  s ię  i u ryw a ją c  co ch w ila , 
czasem  w  p o ło w ie  zdan ia , czasem  w  p o ło w ie  s łow a. G reta  s łu chafa  
w  m ilczen iu . J e j ró w n ie ż  u d z ie lił ? ię ow  p rz y t ła c za ją c y  n a stró j, 
k tó ry  w ia ł z op ow iad an ia  s ta rego  w o jsk ow ego .

W yb u ch  g a zó w  n astąp ił w  n ied z ie lę  po po łu dn iu  —  w ła śn ie  w  
tym  czasie , gd y  g en e ra ł p o zo s ta w ił sam ych C re tę  i A h lb e r g a  i udał 
s ię  na sw ą  zw yk łą  drzem kę. P ie rw s z y  o k a ta s tro fie  zosta ł p ow iado  
m io n y  p u łk ow n ik  L u c iu s  i on to zaa la rm ow a ł g en e ra ła  von  S tre litz
i H a lban a . YV H am b u rgu  i A lto n ie  o ga rn ę ła  ludność n ies łych an a  pa
n ika . N a jb a rd z ie j za g ro żo n e  zosta ło  p rzed m ieśc ie  St. Pau li. Tam  
g d z ie  p rzeszed ł tru ją c y  g a z  zam ie ra ło  w sze lk ie  ż y c ie . N ie b e zp ie 
c zeń stw o  zdołan o w p ra w d z ie  z lo k a lizow a ć , a le  to, co w id z ia ł  g en e 
ra ł, w ys ta rcza ło , b y  w idoku  ow ego  n ie  zapom n ieć  n a w et w  god zin ę  
śm ierc i. L u d z ie  w i ją c y  s ię  na u licach  w  m ękach konan ia , d ła w ien i

chm u rą  lekką, n ib y  poran n a  m g ła  —  m gła, k tóra  za b ija ła  i p rzed  
k tó rą  n ie  b yło  ratunku . S ta rcy  —  k ob ie ty  —  d z iec i —  kon ie  —  psy 
i koty , w szys tk ie  ży w e  s tw o rzen ia  c ie rp ia ły , w zy w a ły  na sw ó j sposób 
ratunku  i m a r ły  pod s tra s z liw em  tchn ien iem . S zyby  m ieszkań  po- 
p rz eg ry za la  m ord ercza  su bstancja , zg ry z io n e  zosta ło  kw asanr 
w szystko, co by ło  m eta lem  C ale  u lice  pozam ykano czw orobokam i 
w o jsk a  w  ip e ry to w ych  ubran iach , a le  i w obec  n ich  g a z  p ro feso ra  
H a lb an a  okaza ł sw ą z ło w ro gą  m oc. W yn a la zca  „c za rn e g o  k rz y ża "  
w ra z  z g en era łem  von  S tre litz  i p u łkow n ik iem  Lu ciu sem , p rzy  udzia  
le  m ie js c o w ych  w ładz, p ra co w a li bez w y tch n ien ia , by  zm n ie js zy ć  
ro zm ia ry  k lęsk i. K o s tn ice  H am b u rga  i A lto n y  w y p e łn iły  s ię  trupam i 
,u d z i ró żn ego  w ieku  i ró żn ych  k las  spo łecznych . G en era ł von  S tre- 
iitz  w id z ia ł  w ie le  tych  ciał —  zs in ia łych , z p ocze rn ia łem i językam i, 
yyw a lon em i z ust ró w n ie  opu ch łych  i s inych . S zk lis te  o c zy  p a trza 
ły w  n iebo n iem ą sk a rgą  —  zdaw a ły  się n rzek lin ać . P rz ek lin a ć  
wojnę, d la  k tó re j p rzys z ło  im zg in ą ć  w  czas ie  pokoju , p rzek lin ać  
ten ja lnetro  p ro fe s o ra  H a lban a , p rzek lin a ć  je g o  —  gen era ła  Con
rada to n  S tre litz , s z e fa  w yd z ia łu  g a zo w ego  w  m in is te rs tw ie  R e ich - 
w eh ry . G en era l n ie  w y m ien ił sw e j s io s trzen icy  lic zb y  tych  trupów , 

lecz  m usia ło  być ich  w ie le  Setk i lu dzi d ogo ryw a ło  w  szp ita lach  
zczęśc iem  w  n ieszczęśc iu  b y ła  w ich u ra , k tó ra  z e rw a ła  s ię w  nocy 
•JS Ilcn ihuro-iem  i ro zp ros zy ła  c iężk ie , n ieu s tęp liw e  c h m u ry .„c za r 

nego k rz y ża " .  R zecb y  m ożna, iż  B óg  u lito w a ł się nad  n ieszczęsnem i 
i z i s ł e f n a  n ie  n aw a łn icę .

V on  S tre litz  p a trza ł d a le j n ie ru ch om ie  p rzed  sieb ie . P a lc e  je g o  
sza rp a ły  n erw ow o ręk aw  m unduru.

—  P rz e z  te  w szy s tk ie  dni n iem a l n ie  spałem  i n ie  jad łem  —  
m ów ił do w s trzą śn ię te j d z iew czyn y .— B yliśm y  w7szysey  na nogach. 
D n iem  i n ocą ! N ocą  i d n iem ! T rz eb a  by7ło za g o ić  ra n y  zadane 
s traszn ym  i iosem  trzeb a  było  w  c is zy  i bez hałasu  p og rzeb a ć  um ar 
łych  i ra tow a ć  tych , k tórych  dało s ię je s zc ze  ra tow ać , d zięk i a n ti
dotum  p ro fe s o ra  H a lb a n a ! T rz eb a  by ło  p rzep ro w a d z ić  ś ledztw o , 
a w re s z c ie  trzeb a  by ło  c zyn ić  w szys tk o  tak, by  wuadomość o s tra s z

nych  w ypadkach , o ile  to m ożliw re, n ie rozn ios ła  się. P ra sa  n iem iec 
ka n a tu ra ln ie  zam ilc zy  o tem  A le  ch odz iło  o prasę i o p in ję  za g ra - ' 
n icy . M u s im y  ukryć ten s traszn y  fak t, o ile  ty lk o  się da,

—  C zyż  to s ię  da u k ry ć ’  —  ru szy ła  ram ion am i.
G en era l jak b y  o ż y w ił  się.
—  N ie w ą tp liw ie  bez echa  to n ie  p rze jd z ie . C hodzi o to, b y  echo 

to b y ło  jak n a js łab sze . P o c zy n iliś m y  w7sze lk ie  za rząd zen ia , b y  zba
g a te liz o w a ć  n ieszczęśc ie . W  każdym  razie , an i jed n o  p ism o n ie
m ieck ie  n ie  w spom n i o tem , ani jed en  za g ra n ic zn y  dzienn ik , k tó 
ryb y  o tem  nap isa ł, n ie  zostan ie  w p u szczo n y  w  g ra n ic ę  N iem iec . 
Zach ow am y zu pełn e  m ilczen ie . O słab ien ie  w ra żen ia , ja k ie  m oże 
w yw o ła ć  w ybuch , u p ozorow an ie  w ypadku  inn em i p rzyczyn am i, to 
n a jw a żn ie js ze  zadan ie . W ies z , że  tra k ta t w ersa lsk i z a b ra n ia . nan. 
fa b ry k a c ji ga zów  tru ją cy ch . T o te ż  fab ryk a , w  k tó re j n a stąp ił w y 
buch o f ic ja ln ie  za jm u je  się w yrob em  fa rb . N iem c y  n ie  są je s zc ze  
dość s iln e , by  w  ob ecn e j s y tu a c ji m ięd zyn a ro d o w e j m og ły  n ie  l i 
czyć  s ię  z o pin ją  E u ropy.

—  N ie  d z iw ię  ci się, w u ju , że je s teś  tak w s trzą śn ię ty . C zy  uje 
m yś lis z  teraz, k iedy  ju ż  w id z ia łe ś  d z ia ła n ie  w yn a la zk u  p ro feso r*. / 
H a lban a  na zaskoczone j bezb ron n ej ludności, że je s t  to b ron  na
zb y t okropna , by  m og ła  b yć  u żyw an a?

V on  S tre litz  d łu go  m ilcza ł.

—  Tam , w  H am bu rgu , n ie  m ia łem  czasu zas ta n aw ia ć  s ię  nad 
tem , a le  m yś la łem  o tem  w łaśn ie , g d y  s iad łem  do p isan ia  rap ortu  
Z apew n e — - je s tem  do g łęb i p rz e ję ty  i jak o  c z ło w iek  w zd ryga ro  
się  p rzed  n is zczyc ie lsk iem  dzia łan iem  tego  gazu , a le jak o  N iem iec ... 
Jako N ipm iee  w id zę  w  „c za rn ym  k rz y żu " środek, k t ó r y . zapew n i 
N iem com  zw yc ię s tw o  w  ra z ie  w o jn y .

G reta  N ie ls en  po trząsn ęła  g łow ą , poczem , p ow ied z ia ła , n iesp o 
d z iew a n ie  p a trzą c  na g en era ła .

—  W yob ra ża m  sobie, co da lby  każdy obcy  w y w ia d  za recep ty  
tego gazu,

J (D .  c. b ij
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